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Japońskie prowokacje w Szanghaju 


Tajemniczemorderstwa 


i zamachy na działaczy antyiapońskich 


W osłatnich dniach wzmogla 
slę w Szanghaju znacznie dzialal- 
gość chińskich i _ projapońskich 
g'up terrorystycznych w Szanp- 
haiu, kierując sẹ przede wszyst- 
kim przeciw redaktorom i мудам 
com qism, którym zarzuca się pra 
ewentualnie antyjapońskie nasta- 
wienie 

W=roraj rano znaleziona w 0- 
grodzie zastęncy atlache morskie 
go Stanów Zjednoczonych w 
Szanghaju glcwę Chimki, której 
identyczność nie zastała ustalona 
Pnduhnie jak w wypadku redakto 
ra QAZ- „Suczau Матрац“, da 
gławy | tvym razem przyczepiona 
hwvła kartka z ostrzeżeniem. ażeby 
nikt nie śmial sprzeciwiać się по. 
Jityce piowadzonej przez Japoń. 
eryk 

Szanghaj zelektryzoweny zostal 


Va frontach 
Hiszpanii 


Komitet obrony narodowej w 
Madrycie w ostatnim komunikacie 
© aytuac'i wojennej podkreśla, że 
alaki faszystów na odcinku бигаз 
zjara zostały odparte. Nieprzyja- 
ciel wycoiai się w rozsypce 

Dwa ataki frzzystów pod Villal- 
Ба zostały również odparte. 

Na froncie Estramndury inleja- 
tywa znajduje się w rękzch wojsk 
rządowych. 

1 


Liczba zarejestrowanych bezro. 
bofnych w Polsce, wediug danych 
Funduszu Pracy, wykazała dalszy 
wzrost 1 wynosi:a na dzicń 1 luie- 
go r. b. 545947 osób. W porówna 
niu ze stanem z przed miesłąca, t. 


Zwycięstwo należy 


do legalnego Rządu hiszpańskiego 


Francuski dziennik „Ł'Oeuvre" 
zamieścił wywiad, jaki miał [ran 
cuski socjalistyczny senator Mn. 
rizet z premierem Rządu hiszpań- 
skiego Negrinem. 

Premier Negrin oświadczy?: 
W materinie ludzkim nie- od 


Bojkot 


towarów 
Japońskich 


Międz. Liga Kebieca dla Ubro- 
ny Pokoju i Wolności ла esialnin 
рохісогеши w Bazylei! powzięla u- 
chwalę zerganizcwania bojkotu 
tawarów japońskich na znak pro- 
testu przeciwko wojnie na Dale- 
kim wschodzie. 


c m —_——= == 
Dalszy wzrost bezrobocia w Polsce 


82.940 bezrobotnych 


przybyło wc ади miesiąca 


również wiadomością, że do biura 
dziennika amerykańskiego „Shang 
hai Evening Post" rzecano grana! 
тестпу Sprawcami byli dwaj Chiń 
czycy, którzy przybyli do budyn- 
ku reakcji na rowerach. Jeden 
z Chińczyków stał na czatach — 
podczas, gdy drugi posunął siç 
pad otwarte okna redakce]! 1 rza- 
cit pocisk. Eksplozła nle spowo 
uowała ofiar w ludziach, nato- 
milast poczynila ogromne szkody 
materialne, Follcja dzielnicy mię- 
dzynarodowej rozpoczęła natych. 
miast pościg za sprawcami. Ро 
ulaższej strzelaninie uięta dwóch 
Chińczyków, jaka domniemanych 
sprawców zbradni, j 

Wieczorem rzucono ponawnie 
bembę da renakcji amerykańskie 
ga dziennika, wydawanego w 
Szanghaju „Shanghał Evening 
Post", 

W koncesji francuskiej na skrzy 
żawaniu dwóch ulle znalezionn 
dwie odcięje głowy Chińczyków, 
kiórzch tożsamości nie zdołano 
stwierdzić, Dokanana około 3) 
aresztowań. 

э» 

Wladze policyjne koncesji fran. 
cuskiej | koncesji międzynarodo 
we] z całą energią poszukują 
sprawców zamachów bamhowych 
1 morders'w. dokonywanych w o- | 
statnich dniach przez tajemniczą 
hardę terrorystów, która dąży do 
„zastraszenią elementów  antyja- 
pańskich". Jak denosi Havas, pe- 
wne ślady prowadzą do części mia 

aa а 


į- z dn. 1 stycznia r. b., bezrobo- 
cie zwiększyła się о 82.970 osób, 
na przestrzeni zaś dwóch tygodni, 
ad 15 stycznia dą I b m., wzrost 
wyrazi} się liczbą 28.605 osób. 


czuwamy braków. Mamy go do- 
statecznie na prowadzenie pięciu 
ofensyw. Brak nam natomiast ma 
teriału wojennego. Nie chcialbym 
posyłać naszej młodzieży na rzeź, | 
dlatego muszę czekać па io, cze. 
go nam dotychczas brak. Produ 
kujeiny coraz więcej, ale ta pro. 
dukcja jest wciąż jeszcze nie wy. 
starczająca. 


Dużo zależy od naszych przy 
асі) za granicą, hy termin ocze 
siwania skrócili. Chcemy tylko 
зу zezwolono na przewóz tegn 
o zamówiliśmy. Powtarzam jesz 
тте raz ca już w grudniu pows. 
działem: jeśli otrzymamy da 117 
szpanii w dostatecznej ilości amu 
nicję i samoloty, ta jeszcze nad 
„hadzącego lata osiągniemy osta 
iecznie zwycięstwo. 


sta, znajdulącej się рой kontrolą 
apotską. Zachodzi pądeirzeme iż 
ж 12] dzielnicy popełniono zbrad. 
nie, a g'owy zamordowanych pad 
rznenna nasiępnie w kancesii fran 
cuskiej, Kanirolę na granicy kon- 


lu raar adresy 11 


mine zè wgraj 22 gr 


Rocznik XLVII 


Cena 10 = sda 
2.50 
zagranicą 


złotych 5.66 


Miesięcznie 
złotych 


zetaz) Rożcachunkowa 
Rariotexa А, 1 


аи изд | zasfiarazaaie pracy аздыла 
Układ agłsszeń tekstowych | zwyczajnych 6-tlo sząaitiwy. Za пей ogłoszek Redakcja ale odjnwiais. 


To gadanina a nie program 


Rząd Mirona obiecuje Rumunii złote góry i zioła czasy 


Nowy Rząd patriarchy Mirona а. 
glosi} wezwanie da obywateli 
геяѕптијасе pragram swegù gabi- 
nein. 

Ро p'erwsze. Rząd aamierża 

Mać reformy konstytocji, Одри 
ineei dzżeniom do adrodzenla narodu 
тотий ето 1 podnlesienia noziewę 
moaralneg® w życiu риЬ'їсїпўт. 
1 2) We wszy'fkch dziedzinach ży. 
сіп радно hodz'e kierował się 
idea naradowa, l!cząc się z талабат" 
+|usznSści, 


cesil Irancusk'e] 1 knncesji mlę-' N 2-9 hędzie dażsł da nanra- 
dzynarodowej znacznie wzmocnia "ie niesprawirdfiwaśc' historyc7- 
m nel w stosnnkn da dom nulacego e'e- 

mentu rumuńskiego, unikając =i 
m a 


Zbrednia gen. Franco 


Dziecl w Barcelonie zamordowane przez lotników 
faszystowskich 


Sowiecka „linia Maginota 


Sowieęty rozpoczęły wysiediać 
£ miejscowości pogranicza z Fin. 
laadią, Estonią, Łotwą 1 Polską 
mleszkanców, burząc ich domo- 
stwa 1 tworząc w ien sposób sze. 
roži pas jêkby ziemi niczyjej. Obe- 
cnie wychodzi na jaw, że na tym 
terytorium poćlęio jakieś tajemni. 
cze поме budowy, które prowa. 
dzone są nawet obecnie, bez wzgle 


du na temperaturę i opady atmo- 
sferyczne. Specjalnie intensywnie 
prowadzone są roboży te w rejonie 
zskawskim. Cały szereg szczegó. 
'ów wskazuje na to, że w rejonie 
tym prowadzone są roboty forty- 
likacyjne. Obecnie podobne obla- 
wy zauważono równicż na granicy 
zowlecko - łotewskiej. 


kraju,|mniejszości, wspólżylacych w 


względem dawnych 


prawiedl wości 
an! 


cach оЬесле| Rumnnlii. 

4) Rząd podda dĉkiadne| rewizii 
nrawa Obywatelskie, yte na waj 
nzhyte spozób niele 
zasiana unieważnione. Rząd 
hędzie dażył dn zanewnien'a Szersze 
qo udziału elementa rumuńskiego w 
ycia gospodarczym. 


BY Rz-d zarcaniznie Odotew y Fe 
ттт! elementów. które niedawna % 
siedity się w krain, osłabiając 
*akedzne elnicznemu charakterowi го 
—móńsk'emu 

6) Rommla przystani na podsta- 
wie ukladów międzynaradnwsch 1 
innymi naństwami, posiadsiacymi 
-admiar ludności żodowsk'e| da sk 
11. majacei na celu znalezienie dls 
viel ohszarów emleracvinych. 

т Wsnu'ecle своте spad wnio- 
wów poltyki instytneyl a rnaczenin 
agółnem | instytncyl puklleznych. ЇЇ- 
-nnlecle madnżyć w 
która mnsl hof nnarta na zasadach 
-urawe| moralności, 

M Zanesrenia dobrahstu wiościa- 
Som i rohalnikom. Popieranie ro. 
hatników rumwiskich, 

В поемате równówagi bodłe- 
оте]. ©hrona wrl-ty, poszanowanie 
wiarnaśei prywatnej, 


12) Utrzymanie ładn puhlicznepa 
z znnemaaniem wszelkich praw aby- 
watelskich. 

13] Wzmócn'enie 

14) Ulrzymanie tradycvjnej mmn 
skiej poltyki zazran'eznei. kiórej 
stqłym celem let nirzyman'e pokoju 
| Oen=n granie, Porka ʻa będzie 
w dalszym ceinen dowi» An rozwoju 
-wpły-4 sfosnnków z wszystkimi па, 
“ndamel Poz 7 = a w "ZCZE 
^ёїтойс1 r Bnciadam!, będzie Onarfa La 
Lidze Мад » 4 istrleią- 
ете nrzeln=noch stasunkach, które 
heda namlehinne i wzen=niang w ine 
tare ln rawezerhnerd piknin, 

» 


Za co w Niemczech 


skazują 
na karę śmierci 


52а wo'skowy w Withelmshafen 
skazał jednego z marynarzy tam- 
iejszego oddzinłu płechoty mary- 
|narki na karę Śmierci przez roz- 
strzelanie za samowolne przediu- 
żenie urlopu oraz opowiadania 
awoim znalomym podczas srlapu 


rm li, 


10) W'elki nrt-rAm Inwestycyjny|0 stosunkach. panułacych w ma- 


a char-ktarze, nródnkeyinwm_ 
11) Zaniechanie wsze'kieh k 
działalności, wzhndzającej nienawiść, 


rynarce niemieckiej, Wyrok тоз. 
tat wykonany. 


Oświzdczenie de Valery 


Walka o zjednoczenie Irlandii będzie trwała dalej 


Jak już podaliśmy, wyniki wy- 
|borów do parlamentu północnej 
| frlandil, które były jednocześnie 
‚ Plebiscytem w sprawie przyłącze- 
inia Północnej trlandli do wolnego 
państwa irlanazkiego zakończyly 
się znacznym zwycięstwem prze- 
ciwników połączenia się z Irlan- 
ёа Południową. 
| W * ywiadzie z przedsiawicie- 
lem Havasa premier irlandzki lord 
Craigavon oświadczył: „Opozycja 
Ulsteru przeciwko zjednoczeniu Ir 
landii ma charakier nieodwołalny. 


Trudności gospodarcze państwa 
irlandzkiego są zagadnieniem — 
obchodzącym rządy w Dublinie 1 
Landynie, ale dla nas obajętnym*, 

Premier De Valera oświadczył, 
że premier Ulsteru lord Craigavon 
łudzi się jeżeli sądzi, że jego zwy 
c:ęs'wo jest trwale. Dopóki ist. 
nieć będzie naród Irlandzki w to- 
ku każdych rakowań z Wielką 
Brytanią wysunie na plan pierw. 
szy sprawę przywrócenia jedności 
kraju 


Samolot sowiecki nad Finlandią 


Samolot sowlecki przelecial 
wczoraj granicę fińską i posuną! 
się o 15 km w gab terytorium 
Finlandii aż do miejscowości Te. 
riokl. Ogień fińskiej straży gra 
nicznej zmusił samolot do ромто- 


tu w kierunku Kronształu. W 
związku z tym zajściem Rząd 
Finlandi! polecił swemu  poslawi 


w Moskwie zlożyć ostry protest 
w komisariacje spraw zagranicz. 
nycA. 


Na froncie ch.ńskim 


Duże kolumny wojsk japońskich 
postępujące na północ od Pukou 
wzdłuż kolei do Tlentsinu, dolariy 
wczoraj do rzeki Hoanho na pół- 
noe ad Pukou w prowincji Ngan- 
huei. Jest to rzeka о szerokości 
400 metrów, plynącą pamiędzy rze 
ką Żólią a rzeką Niebleską i sia. 


nowiącą jedną z ważniejszych ar- 
ieryj komunikacyjnych w Chinach 
środkowych. Inne oddzialy јарой- 
skie zaalakowaly 15.000 żolnie- 
rzy chińskich, broniących Tandzin 
w o©dl-głości 10 km. na poludnie 
od Czengte w prowincji Hohan. 


(Chński legion m'ędzynarodowy 


Wedlug spisów posiadanych |dzoziemcy sXużą przeważnie w 
przez władze japońskie wojskowe |charakierze lotników. Japończycy 
jiczba cudzoziemców, którzy slu- |twierdzą, że wśród cudzuziemcuw 
2а w chińskim legionie między. | znajduje się 55 Anglików. 
narodowym wynosi 651 osób. Lu 


PRZEDSTAWIA MĘŻCZYZNA 


W „Trzec.e,“ Rzeszy 


skalę | nazwiaka Stein i Adler. 

Nie potrzebujemy tłumaczyć, 
ile „dobrowalności” tkwi w ta. 
klej zmianie nazwiska. Zna. 
18 te metody Polacy z pod daw 
nego zabaru pruskiego. Dziś je- 
szcza wśród nazwisk ludności 
dolnego | środkowego Śląska, nie 
mówiąc о Qórnym, spotkać moż. 
na nazwiska о znleksztalconym 
brzmieniu polskim, świadczące 
nadto dobrze о pochodzeniu lud. 
ności tej ziemi. 


W podjętej na szeroką 
akcji zmiany nazwisk niemieckich 
chodzi m. in., Јак przyznaje „Ost 
deutsche Morgenpost", o ta, by 
ułatwić Polakom, poczuwającym 
się da łączności a narodem nie- 
mieckim, zmianę polskich nazwisk 
na niemieckie. W tych wypadkach, 
podkreśla pismo, nazwiska pol 
skie ulegają przetłumaczeniu na 
niemieckie. W ten sposób wielu 
ludzi, którzy do niedawna zwali 
sią jeszcze Kamiński lub Orłow 
ski, nosl dziś czysto niemieckie 


Włochy nie dostaną pożyczki 


w Anglu 


Pogłoski o nowej pożyczce w%o.] podobnie dość długo ze względu 
skiej w Londynie są uważane м [па wlelką ilość 1 znaczenie spraw, 
dobrze poinformowanych kołach |które muszą być przedyskutowa- 
brytyjskich jako bezpodstawne. fas 
W kotach finansowych przypomi- 
паја, iż rozmowy angielako-wio- 


KTÓRY NIE UŻYWĄ 
ŻELAZKA ELEKTRYCZNEGO 


Powódź 


W poiedziałak Sejm bedzia obra- 
Фома! nad budżetem Min Komunika 
en, a ротай!а roapatrzy watażę г. 


keionowenie żołądka i ki 
przez requlorne wypróźnieni 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
Олл LAUERA 
stosią wę przy obstrukefi, 
narmują trawienie, czyszcza lg. 

dnie | bazbolatnie, przeciw: 
nołają tworzeniu się Huszetu, 
wydalają substen өллө, 
nie wywolują przyzwyczajenie 
Stosowone ва równiet skutecz» 
ienioch wolroby, 
pęcherza, ka 
tólciowet, revmatytmie, arie 
„ hemoroidach i otyłości. 
RER 


ARCU. 


„Aleksander 


A- Stachniewskł 


Nowy-Świa 


Ślub muzułmański w samolocie 


W Egipcie odbyt się pierwszy 
dlub muzuimański w samolocik, 
zawatty przez kapilana-iotnika 


Oryginalna Goczalkuw сп sól jo- 
da - brumosa do Барен zalecana 
przy: reumatyżmie, arirti-źm ё і r: 
chitis. Wyayla od 20 kg. franco. 

Zarząd Zdrojowy 
Goczałkowice - Zdrój. 


| 
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— Џона konyremu żydowskiego 
EUuULudERU — W ubliczu uensywy politycznej. 


skie jeszcze się nie zaczęty. Wy- 
miana poglądów potrwa prawda. 


mówców 


20. inwestycyjną. We wtorek pod o- 
brady przyjdzie budist Mun. Spraw 
Wewnętrznych, Do dysza nud tym 
budistem sapisals sy da piątkk 

41 MÓWCÓW, 
а nis jem wyłączone, ża do wtoriu 
иста ta urośnie, 

Takiej powodzł clokwencji nie zna 
iy popriedkie сүтү. pomimo, iè li- 
стуіу przaśiłń dwa тагу tyla posłów. 

Sq to skutki nowej ordynasji wy- 
borozoj, która meala wytępić partyj- 
miatwa в Sejmu, a skończyła się na 
dzaergamiaacji porządku parlamentar 
nago, Za azazdw największego „3вў- 
mawładztwa" istmało 13 — 14 Шш 
bów. Do dyskusji nad poszazególny- 
mi dsiałami budiatu kluby wyeyłały 


= nr. 


1150000 
1120000::.:: 
118000 


s danym 
14 — 16 saówoów, sie mia pamiąta- 
maj wypadku, by ба jednego dzialu 
budźatowcgo uapisuła sią ad 48 mów. 
бю, Trzy — © tym nie naliiy zapo- 
minas — lizbia posłów paeszło dwa 
тагу wmaiejsrej 

Dzia każdy possi jegt tam fobia 
klubem + .am sobis preaaaem, a jeśli 
jrazaj podczas dwóch pierwszych за 
«ji byli tacy posłowie, którzy mia mia 
Ц odwagi zarrania glosu 2 tryluny 
parlwnentarnaj, to w ађестај trie- 
ciej sesji swyczajnej nahrali odwagi 
4 mówią, przemawiają, ońwiadasają, 
lemizują, replikują i t d. 
Jak sią raaklo, rą to błogosławione 
ары? smińny ordynacji wykorezej. 


EE WIELKA 
WYPRZEDAŻ 


bronzów. ceramiki, 
porcelany | © p. 


po cenach 
biezwykle niskich. 


4i-ej Loteri 


— 1601 


KATOWICE 


Zamówienia listowne 
zalatwia się odwrotnie 


ро! 


Udało alę nam ошушаё dla naszych 
Czytwiników dedatkowe dul demonstra 
191 nowoczesnych okularów wrin 1 bes 
płatnym dobraniem na mi 
Drreklora J. Rewiósklagi 
<ahiście, ale tyłka c: dnia 


t 41 


Prasa mandżurzka podaje wia- 
domności © atesztowaniach око. 
z 


Achmada Nagi panną Zajnao 
Tantik Razem z nowużeńcąmi 
wystartowało z lotniska Aimaza 
Szeńciu świadków, w tym jedyna 
Egipcjanka - pilotka Lutflja-an 
Nadi oraz Maazun (urzędnik sta- 
nu cywilnego). Akt ślubny род. 
різапа w chwili przelotu nal 
wle'kimi piramidami. 


a socfallstycznzga 


RYBUNA" z szybkością 650 kim. 


па уш. 


Dowódca uskaury tointczej John 
Wosdourn ОШап prezieciśł w cig- 
gu 45 minut odlegcać 525 kim, — 
dzielącą Іоілізка Tu-nhuuse Edin 
! bourg з Nurthald pod Londynem z 
/przeciginą szybkuścią 650 kin 

į goaz. Pilot, lecący w nucy, nie 
Emi | widział prawle ziemi i jot сабу! 

A ma '£y.' przy pomocy instrumentów pokla 
Do nabycia «e wszystkich kioskach.| dowych na ЕУ па БЕ b 


„uda bezrobotnych do narodu pracy. 


-u iudowego we trancji, 
туйш, frost Morges. 
ста] Raaszy, 


cie. 
raux, 
iyerny w Ńowatach. 


Adres dla przekazów piemyżnych: Р. К. O. 16994. Rozrachunkowy 1021 koło 5.500 mtr. 
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Przegląd prasy 


WSZĘDZIE 

„ŻYDOWSKA IN"RYGA". 

Ostatni zwrot w Rumunii całko 
wicla wyprowadził z równowagi 
„Warszawski Dziennik Narodo- 
му“. Wszak poźwięcał „Dzien- 
nik” tyle ciepłych slów p. Qodze; 
tak wychwałał Rumunię, że 20 
brała się do Żydów, że „wskazała 
drogi" innym państwom it d A 
т — rapiem — р. Goga leży, jak 
długi... Diaczego? 

1 ata „Warszawski Dziennik 
Narodowy” czyta w kofesponden. 
cji bukareszteńskiej „Kur. War- 
szawskiego”, że ta Francja 1 An- 
glia Inierweniowały; że wskazały 
na donloMe akutki niemieckich 
wypidków it & Aha! — pisze 
endecki dziennik — teraz Sprawa 
Jasna: — żydowska intryga! То 
Żydzi spowodowali interwencję 
przeciwko zarządzeniom antyży- 
dowskim w Rumunii. 

Nie wahamy sią stwierdzić, ża 


w 40-a5 L 
ilość wygranych 
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1150000 -.:.. 
1 5000-.:.. 
1115000 


ma e 
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1 wisla tysięcy wygranych po zł 10.990, 
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BYDGOSZCZ — GDYNIA 


Konto Р. К. О. 304701 


Na życzenie Urzędowy 
Plan Gry bezpzatnie 


ODPOWIEDŹ DLA CZYTELNIKÓW 


yune dunogniskowe od M a. ta 
szkło — zastępują dwie pary okalarów 
Jndnaszeknia de patcaenla w dal 3 а ЫЬ 


ska. 
Ja 2.141 
сабо m 5 4 


ni natkowym sk 
тех de Рана. Kredztawa 9. 


ad 295. Oryginałn= ЕШогеку od 7 sł, 


85 wyroków śmieci 
na komun sów mandzurskich 


1 nanych w kołach komunistycznych 


| 


ж czasia od marca dò listopada 
1937 roku w Mandźuko, 

Źródia te donoszą, że z panad 
40: aresztowanych skazano na 
karę śmierci 83 osób, 


ekspedycji Pananina 


Norwegia organizuje w Urenian 
dil ekspedycje ratunkowe na po- 
moc ekspedycji Papanina I tow. 
Weźmie w mich zapewne ndzlał 7 
Norweguw — myśliwych I tow. 
ców, znajdujących się w lej chwl- 
li na Greriandil, 


| 
Jaką kecziamy mieli 
utt pogodą г 


Ро kninkotrwalych przejaśnieniach 
pomowniu w<rvsż zachmurzenia po 
stępujący od rachoda kraju | opady 
przeważnia w postaci śniegu. Nocą 
w dzielnicach wachodnich | w górach 
umiarkowany, poza tym lekki mróz 


dla vetystkich zwolenników ścisła 
go współdzałanią 3 państwami 18- 
chodzirm w Polsce fakt interwen- 
cji przedstawicieli tych państw w 


A p. Romer w klerykalnym „Gto 
się Narodu” widzi w dokonanyRr 
przewrocie niemieckim pewne „do 
bre“ strony. Przypomina sobie je- 


sprawy wewnętrzna zaprzyjaźnie | dnak pod xoniec zagadnienie re- 


nega 1 nami narodu, Jest najboleś 

nlejæym wydarzeniem politycz- 

пута na całej przestrzeni czasu od 

r. 1919 do r. 1938". 

Za pozwoleniemi Kio jest „zwo 
lennikiem ścisiego współdziałania 
z państwami zachodnimi"? ende- 
cja? Wolne żarty! Właśnie ende- 
cja czyniła ostatnio wszystko dla 
zamącenia dobrych siosunków 2 
Francją. Kto ciągle przedstawia 
Francję, jako kraj „chaosu“? Kto 
urgga na pro-ligową  polilykę 
Francji? Kio usprawiedliwia nie- 
maj wszystkie posunięcia Hitlera? 

Ale wióćmy do Rumuni. Ja- 
kim prawem z przypuszczalnej — 
(nie wiemy, czy istotnie byla] in- 
terwencji Francji і Angili (podyk 
towan*j zapewne względami poll- 
tyki zagranicznej) czyni słę inter- 
wencję prożydowską — przez Ży- 
dów podyktowaną? Endeckl publi 
сута nie dość uważnie przeczytał 
pewien następ w korespondence]! 
„Kuriera Warszawsklego". Bar- 
dzo, bardzo znamienny: 

„Do tego przylączyły się trudno 
ści natury wewnętrznej. Okazaln 
е, ża partia „Wszystko dla oj- 
ctyzny" (dawna Żelazna Gwar- 
dla), wyznająca kura Teprezento- 
weny przez gabinet Goga - Cuza 
топто w kraju syitację nie tyl 
ko niewygodne dla rządu ale 
wprost groźną dla 
państwowej Rumuni (1). Agita- 
cja ta bowimm szla bez zastrzeżeń 


ligijne: 

„Natomiast z największą troską 
Śledzimy rozwój stosunków w Rze 
Szy jako katolicy Upartyjnie- 
nie armii i dyplomecji grozf dal- 
szym jezacza zaostrenim apiki 
totalizmu narodowo - socjalistyyz 
nego z oporem Kościoła przecsyka 
zutvzowaniu sumień.  Mazouu 
rożwiązywanie stowarzyszeń mło- 
dzieży katolickiej, likwidacja rerz- 
tek prany katolickiej i ścisła in- 
wizilacja Biskupów są pod tym 
wzylędem zastrzmałącym obja- 
wam“. 

Ciekawa rzekz, że „Warszawski 
Dziennik Narodowy“ — taki po- 
no „katolicki* — tak zachwycał 
się wypadkami w Niemczech, że 
o kwestli religijnej zupełnie sobie 
zapomniał. 

„MUSI“, 

W „Akcji Narodowo - Państwo 
wej“ (dawni endecy) czylamy ұл 
wstępie obszerme wyśmiewanie Is 
z dokiryny endeckiej. P. Kozicki 
— pisze „ignotus” — od 12 tt 
drepcze na tym samym miejscu i 
zapewnia stale, że endecja „mu- 
si" (D) zwyciężyć — bo Hitler zwy 
ciężył 1 t. d. Jest to doktryna na- 
Iwńcjo „determinizmu* — pówla 
ба autor — która dla naa jest nie 
do przyjęcia. Та endecka metoda 
blerności jest „zabójcza dla rot- 


nieżaleźności | woju narodowego", 


Tyle p. „Ignatus” w mzasadnie- 
піш akcesu Swej grupy do „sanf- 


po linii waknadwek obcego pahat | cji". W rzeczywistości zał chodzi 


wa ! gotowa była wywolad powi- 

kinia wwnętrzno - polityczni". 

Nlezmlernle to elekawe | ważne, 
Hitlerzfilskle żywioły w Rumunii 
szły „pó lini! wskazówek obcego 
państwa" | „wywołały stan groź- 
ny dla niepadlegliaści Витяг“. 
Р. 5. К. nie łaskaw na ten ustęp; 
prawłe go nie dostrzega. Jak za- 
wsze, szkodliwości Nitlerofilskich 


nie tyle o „determinizm”*, ile oln- 
| ne rzeczy. Bezpłodność 1 szkodil- 
woté endecji leży — wśród lnych 
przyczyn — w tym, że nie widzi 
ona realnych problemów w Polsce. 
Wszystkie problemy zasiępuje pro 
blemem jednym: sprawą żydaw- 
ską. K. CZ. 


intryg nie widzi. Ale jeśli rumuń- 
acy hltlerowcy wywołali takl gro- 
żny stan, to Interwencja trancus- 
ko . angielska nawet nie była chy 
ba bardzo potrzebna: mądrzejsi 
Rumuni sami sposirzegii. A 
w każdym razie — skąd „żydow- 
ska" intryga? Przecie — [eszcze 
raz! — dla państwa byl groźny 
hitierofilski klerunek! 

Endecka „polityka ragryelerax* 
no prostu brnie w jakłeś dżungłe 
bez opamiętanial 

ECNA. 

Мура niemieckie — вту, 
wallimy juł na to — dały wlelu 
ludzlom sporo máterialy dla za 
stanowienia się nad „pożytkiem* 
1 „dynamizmem“ ustroju „totalne. 
go 1 „monopartyjnego”. Nawet 
„ABC” się ocknęło i zaczęło zasia 
nawlać się nad sytuacją. Co lep- 
szę — pyja w zamyśleniu —par- 
lamentaryzm czy „łotalizm*? Nle 
daja adpowledzi zadawalającej i 
wyraźnej. Als stwlerdza, że w „to 
talnych* Niemczech walki pollty- 
czna trwają dalej, i powlada: 

„Blęćem więa byłoby twierdzt- 
nie, śe ustrój totalny Jest w tusa. 
dala czymiń lepszym od ustroju ра! 
lamenta snego 

To już dość dużo — јак na „A 
B. С.". Powiada jednak dalej. że 
dla Niemiec „totalny* usiró] jest 
lepszy (!], bo wszystko zależy od 
warunków, „Malpowanie obcych 
wzorów, zastrzega віє w końcu, 
narażać musi na poważne wstrzą- 
sy polilyczne”. No właśnie! 
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D ADWOKAT I DORADCA DLMO- 
|WY. Wro dwalen podalków-ch, 


[чета sądowych. райна do wha 
{= dyrawy egzekucyjne, majątkowa. 
saia towa Ье „pałka 
Are Е С] 
skie. Wzory ошён daierżawn;ch, 
‚ рабай о pracą 1 4 2) NOWY 
SAPATARZ DLA WSZYSTKICH. 
Wzory lisów prywatnych. olari, podań 
is p. 3) LEKARZ LOMOWY, Wielki 
zbiór recept, przepisów ma rótta eho- 
ruby | dolegliwości. dl TANIA KLCY- 
NIA NA CIĘZKIŁ CZASY. Seiki cen. 
nych przepisów. 5) Dr. Onrowski: 
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Żarząd Zrzeszenia Lek. Ubezp. 
Spol. w Warszawie dla uczczenia 
pamięci zmarłego kolegi 4. p. dr. 
med. A, Kamlera zi. 50. 
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Oo 

0] A męskich myrka Гап, atasa 
100 | jąc sparat Nr, 211. Naukową 
broszurę wysylamy berpłatnie, dyskret- 
ale „invenimus“, Warszawa, Aleje Jaro- 
| solimskia 35. 1a 


obstrzałem. 


Jesteśmy pod 
„Gazeta Polska", 
ranny,, „Słowo, „Jutra Pracy , 
„Warszawski Dziennik Narodo- 
wy'—w różnych tonach ale zgo- 
dnie — powtarzają bezustannie, 
że Socjalizm polski zhankruta- 
wał, że jest przesiąknięty „libe- 
ralizmem ', że brak mu poczucia 
wspólnego interesu narodowego 
i uspołecznienia, że nie jesi dość 
demokratyczny i posiępowy, że 
jest „kosmopolityczny” i nie na- 
rodowy — i nie ocenia znacze- 
mia silnej władzy państwowej. 

1 doprawdy, gdyhy nie długo- 
letnie przyzwyczajanie się do za 
rzutów z tej strony, podlewa: 
nych często gęsto sosem wy- 
myślań, obelg i insynuacji, — 
gdyby nie własna logika zdrowe 
go rozsądku oraz obłuda i bez- 
sens stawianych zarzutów—po- 
winnibyśmy złożyć broń, a przy- 
najmniej zrewidować dotych- 
czzacwe swe stanowisko. Nieje 
dnokratnie, kiedy czytam te 
brdury, wypowiadane w poważ- 
пут tonie, z palosem i wyższoć- 
сід, w pseudo naukowym žar- 
gonia dziennikarskim, mam wra 
żenia, że wszystkim tym lu- 
dziom, stawiającym nam te za. 
rzuty, zależy nie na Ich wartos- 
ci, Пе raczej na przerażeniu nas 
ich mnogością. 

Do niedawna zarzucano zam, 
Że stoimy na stanowisku partii 
i organizujemy ludzi w zwarte 
kadry i związki. Dziś zarzut ten 
magle odpadł, bo ci, którzy go 
podnosili, sami doszli do prze- 
konania, że „wyklinanie" „orga- 
nizowania działań zespołów” 
fest herezją. 

Podobnie, trachę później, „Ga 
zeta Polska“ — świadomie, czy 
nieświadomie — przyłączyła uię 
do zasady, którą reprezentowa: 
liśmy zaweze, że „Państwo i © 
Bkywatele ta jedna — jedna bo- 
wiem jest dobro Państwa I oby- 
watela“, Przez dlugi czas wbrew 
maszym protestom, zarzucano 
nam, że nie zdajemy sohie enra- 
wy z dokonywającej się glebo- 
kiej przemiany społecznej i psy 
chicznej, kióra ponad inierea o- 
bywa człowieka wysunęla 
inleres państwa 1 narodu, W i- 
mię tega kazano nam przycią- 
gać рава, głodując dla Państwa 
— 1 znosić ograniczenia wolnoś- 
ml obywatelskich w imię iego 
rzekomej potęgi — by wreszcie 
w chwili przypływu szczerości. 
stwierdzić, że przeciwstawienie 
„dualizmu: państwo — jednost- 
— jest tragicznym nieporo- 
zumieniem. 

Са prawda, ten tragiczny dua 
lizm utrzymują łaszyści і komu- 
niści całego świata, starając się 
wmówić ludziom, że jednostka 
just niczym — może cierpieć Ё 
ponosić ofiary, byle tylka hyło 
dobrze Państwu. A przecież nie 
ma lasu, tylko są drzewa, — ale 
kto niszczy drzewa, niazczy | 
las. Nie ma oderwanego intere- 
su państwa, społeczeństwa, cz: 
narodu, jak twierdzą totaliścij — 
lecz istnieje zawsze tylko, inka 
coś realnego: człowiek i jego 
Interes. 

W co więc wierzy „Gazeta 
Polaka"? W tą, co napisała w 
swym artykule —czy w ło, ca 
gloai totalizm, ku któremu rzuca 
ona coraz bardziej tęskne spoj 
rzenia? 

Lecz pójdźmy dalej, pa kolei 
— i spróbtrńjmy, czy nie uda nam 
się ustalić, bez patosu I bez u- 
żywania obelg i insynuacji, wza- 
jemnych pumktów widzenia — i 
stwierdzić uczciwie, co nas w 
nich dzieli lub w czym się zga- 
dzamy. 

„Gazeta Polska* zarzuca nam 
„liberalizm* — liberalizm z pra 
wa i z lewa, — a wie przecież 
doskonale, że nigdy, jako socja- 

se brim ego 
nikami. Przeciwnie, — tak s3- 
mo, jak „Gazeta Polska", prze- 
ciwstawialiśmy slę mu zawsze. 
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мант OTYŁOŚCI, 
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rozumiejąc, iż wyrósł on nie 2 
dążeń do wolności człowieka 
lecz z chęci stosowania wyzys- 
ku i niewoli wobec innych. Tyl- 
ka nie zapominajmy, że i ci od- 
żegnujący się od liberalizmu dzi 
siejsi społecznicy totalmi — ta 
przecież dawni „liberali*, lub 
zradzone z ich krwi i kości po- 
torastwo, Шбге zarzuciło swą 
doktrynę dopiera wtedy, gdy 
przekonało się, ża nie może o- 
ma zapewnić im władzy i pano- 
wania. Z gorliwością neolilów 
dopatrują się więc wszędzie 
„wrogów liberalnych" — raz na 
prawo, ta znowu na lewo—zależ 
nie od kąta wychylenia się z 
własnej huśtawki ideowej: w 
tę czy w inną stronę. 

Koniec końcem tak, jak „Ga- 
zeta Polska”, połępiamy libera- 
Пага, egoizm i sobiepaństwo — 
i tak, jak ona, uważamy za ko- 
nieczne „organizowanie działa- 
nia zespołów" — z tą różnicą 
że nazywamy je partiami i zwią 
zkami, będącymi wyrazem 
wspólnego wysiłku społeczeń- 
stwa. A ponieważ trudno jest 
mówić о całym społeczeństwie 
i jego jednolitym interesie, by 
nie popaść we frazes — mówi- 
my o jego większości o orga- 
nizowaniu tej większości Tak 
samo konsolidnjemy ją — tylko 
nie dla samej konsolidacji, lecz 
dla przeprowadzenia wytknię- 
tych przez nią jasnych zamie- 
rzeń,—oraz dla stworzenia pod 


stawy Rządu, który by nimi kie 
rował i mógł je urzeczywistniać. 

1 znowu zgadzamy się z „Ga- 
zetą Polską”, że Rząd powinien 
być silny. Tylko od 11 lsi wszy 
stkie Sejmy i Rządy i prasa „sa 
nacyjna” zapewniają, że 
tego celu, ale widocznie ciągle 
jeszcze nie potrafili go osiąg- 
nąć. Z początku mówiona że 
winien temu parameni. Zmie- 
niono więc parlament i jego u- 
prawnienia. Po tym wskazywa- 
no na złą konstytucję — zmie- 
nione więc konatytucję, zmienio 
no ordynację wyborczą — a mi 
mo ło nia ustają wołania a wzmo 
€nienie siły władzy państwowej. 
Liebchen was willt Du nach 
mehr? Czy urząd Prezydenta 
Rzeczypospolitej nie jest obda- 
rzony dostaleczną władzą i siłą, 
— | cry nie czuje się jeszcze 
dość silnym obecny Rząd pa o- 
graniczeniu uprawnień wolnoś- 
ciowych? Jeśli tak jest, dowodzi 
ta najbardziej dosadnie, że siła 
Rządu nie wynika z krępowania 
praw 1 wolności obywateli. 

Zresztą, czy — tuż obok nas 
== nie posiada jeszcze większej 
władzy Stalin, który nie tylka 
jest dyktatorem, lecz ma uległy 
sobie „parlament", — a mimo 
to nie czuje sią dość ailnym i 
drży przed sahotażami „wrogów 
ludu”, szerząc terror by przera- 
zié wszystkich niezadowolo- 
nych. Czy podobnie nie jest w 
Niemczech i we Włoszech, a 
przecież tam pojęta w ten spo- 
sób siła Rządu nie zdołała stwo 
rzyć ani azczęścia ani dobra- 
bytu obywatelom — ca, jak 
zgodziłiśmy się, jest równo- 
znaczne ze szczęściem i potęgą 
Państwa. 

Dlatego my siłę Rządu widzi- 
my nie w jego bezwzględności, 
surowości — i nie w możności 
deptania praw i lekceważenia 
woli i dążeń obywateli, — lecz 
w stopniu zaniania, jakim ten 
Rząd cieszy się w яроЇесгей- 
stwie — i w stopniu, w jakim po 
trafil stać się wyrazem jego wu 
i 4 dążności. 

Zarzuty braku uczuć narode- 
wych i poczucia między- 
narodowej solidarności klaso- 
wej istnieją tak długo, jak długo 
tvlko istnieje Socjalizm. — tak 
samo dziś, jak przed 30 czy 40 
laty, — jakkolw'ek ówczesną 
działalność socializmu — taką 
soma zresztą, jak dziś, # oparlą 
a fe same zasady—-obecnie sta- 
wia się za wsór poświęcenia 
nnrodawedo. Ta fater. hy roha- 
śriev «Н na stanowisku. że nie 
main O'czyzny. Maja ją i kocha- 
ią więcej może, niż inmi, ba zwia 
zani są z nią nierozerwałnymi 
wiezami I interesami; — kocha- 
ją ią. choć mówią w niej różny- 
mł językami, jak jest w Belgii, 
Szwajcarii i czędciowo w Polsce. 
Tylko ludziom złej woli lub te- 
pym może się zdawać, że naro- 
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dowość i międzynarodowość, to | dzie zawsze wielu, bo zawsze 
dwa przeciwstawne sobie poję- | jest wielu zawistnych i chciwych 


cia. Akcja międzynarodowa {ез1 
zawsze tylko akcją uzupełniają- 
cą dla akcji narodowej na kaž- 
dym polu, począwszy od sportu 
i Fidacu — po przez 


Międzyna- 
rodówki robotnicze aż do 
międzynarodowych — sojuszów 


państw, nie wyłączając sojuszu 
faszystowskiego przeciwko ka- 
munistom. 

Wreszcie co do stosunku па. 
szego do demokracji, z której 
się drwi, że sięga 130 lat wstecz 
i jest rzekomym przeżytkiem 
„zacofania“ — pamiętać należy 
że pojęcie demokracji jest tyłka 
jedno í wieczne. Dziś — tak sa- 
mo, jak w czasie rewołucji fran 
cuskiej — żąda ona dla wszyst- 
kich ludzi rówzych praw i rów- 
nych obowiązków, — żąda pra- 
wa kontroli ze strony całego 
społeczeństwa i respektowania 
jego woli. 

I to jest właśnie to — co nas 
różni. Kwestia, na czym polega 
sila Rządu — і kwestia, kto ma 
mieć prawo decydowania o tym 
со jest wspólnym interesem рай 
stwa i jego obywateli: ich wię- 
kszość — czy też wódz, elita i 
wybrańcy? 

Gdy raz stanie się na stanawi 
sku, że decydować o losach na- 
rodu może wódz i że jego wła- 
dza pochodzić może nie z woli 
większości społeczeństwa lecz 
z jego własnej woli i siły — to 
z konieczności muai się wyło- 
nić aktualne zagadnienie, które 
się dzić właśnie wyłania: kto ma 
być tym wodzem? Chęlnych bę- 


sprzedaży 
1-еј Маѕу w niezmiennie 
szczęśliwej Kolekturze Lot. 


„NADZIEJA” 


Marszałkowska 117 i Miodowa 7, 
bo ciągnienie już 17 bm. 


MAŁY FELIETON 


Więzienie to przyjemna rzecz 


Spokajny zarwyczaj i ванае mówne- 
waiauy pin Frania przyszedł do domu 
bardzo czymi padenerwowany. 

== Emilcie — awrócH się do żony— 
błagam cię, trzymaj mnie, ko popełnię 
jekii kryminał. Zamordują kogoi, ogra 
bię, śrówakote popełnię, weksel afal- 
maje, pieniądza będą podrabiał, wodę 
da mleka dolawać będę, kontrabandą się 
zajmę, Шотен zostanę, Iajemnica 
państwowa zdrzdtę — шш, muszę сой 
takiego zrobić. 

Emilcia przeżegaału się. 

— W imię Ojea, Franiu, ce лу wy- 
zadnje:a, opamiętaj zlę. Rorum straci 
lei, czy es? A mode upiłeś aigf 

— Nie, nie, nie, nie, jestem zupełcie 
trzeźwy. | na trześwo mówią сі: cheg 
pójść do więzienia. 

— Onzziałeń chyba! 

— Nie omalałem. Nigdy nie siedzia- 
łem, а terar cheg pójść alodzieć. Roru- 
miest, ciemna kobieto? Sie'uleć chcę 
pójść. Na rok, na dwa lala, гы dwadz'>- 
беа ы. I żeby nia wiem со. pójdę. 

Emilía wzrnazyła ramianami. 

— Urek] cię kia chyba. Nie naczej. 

— Nikt mnie ule urzekł, ale jak prze 
erylalem се panawia senatorowie па ko- 
misji nsopawladal| sobie, jak ta dobrze 
jest w więzlenin, to powiadam еї, Emil- 
ciu, taka mole ehgika wzięła. ża mi ial 
każdej minoty, którą maroają w domu, 

— To w więzienin aż tak dobrze że? 
— zapytała Emileia. 

— 2e i lepiej być nia może. 1 podło. 
fa froterowanu, i lekstryka się puli, 1 
па spacer tię dzień w dzień prowadzą, 
1 kaloria jeść dsją. i 
— Се takiego? Kalorie? Nigdy ta. 


władzy, ale zwycięży tylko je- 
den — ten, kto będzie rozporzą- 
dzał największą siłą zbrojną: ar- 
mią. W ten sposób ludzkość po- 
wróci do okresu kondatierów, 
w którym można będzie powie- 
dzieć; „Państwo — to ja“ — z 
tą tylko różnicą że mówić to 
będzie nie absolutystyczny mo- 
narcha — lecz fotalny kondo- 
tier, 
Z. ŻUŁAWSKI. 


W dniu, 


w którym Warszawa robotnicza 


składa hołd pamięci Andrzeja Struga 


Wicikl Pisarz Polski Podziem. 
nej, Polg Walczącej, Bojownik 
Scejalizmu, Szermierz  Niepodie- 
głości!.. 

Do tych wszystkich tytulów, któ 
re zapewniają tow. Andrzejowi 
Strugowi jedną z  nejchlubniej- 
szych kart w dziejach Polski, na 
pszełomie wielkich wydarzeń ostat 
nich kilku dziesiątków lat, należa- 
loby dodać jeszcze jeden jakże isio 
tnie go określający: 

WIELKI PRZEZ SKROMNOŚĆ. 

Zastanawłiaia minie zawsze w An 
drzeju Strugu jego powściągii. 
wość usuwanie się przed zasz- 
сгуіаті, które Mu się „z wieku i 
urzędu“ należały, 


losów 


kiego pszkndztwa nie jadlam — заш. 
ważyła Emitela. 

— 1 ja nie, ale musi być dobre, өөө» 
panowiu senaterowie domagają się wię 
сај kalorii. Ale tu wszystko nie. Jak póź 
miej zacząłem запт nad trm rozmyślać, 
dopiero przedstawiły mi się wszystkie do 
dalule strony więclemia. Mieszkam we 
bie w celi, komornego placić nie potrze 
bujesz i nie obawiarz 119, by cię ko- 
mornik wzeksmitował. Masz wszelką 
pewność, ёв cię tramwaj nie przejedzie, 
шаах nle zmiażdży, koń nie stratje 
I nikt ua nagniotek cj mie nastąpi. 

Masz wszelką pewność, że nie odwi> 
dzi tiy egzzkalot urzędu skarbowego, 
апі inkaiegł udręczalni upołecmaj, ani 
komornik, ani rejenż z weksłem do 
p— 

Iunieje tam wszelka gwaraneja, Że 
indos sąsiadka nle przyjdzie do ciebie 
peiyczyć balię lub szczoteczką da zę- 
bów. Nie grori el leż awaniera a kluca 
ой góry lub o sznury те агуга 

Jes spokój 1 cisza. Żidna ząsładka 
mie mnęcg się nad (огіеріапаш I taden 
spind zie ma otwartego radia przez 24 
godzinę w cifgn doby. Możesz więc 
miało pisé pamiętniki 1 rostać в саз 
sem głoinym amorem агаа prelemdo- 
аве do wawrzyns. 

Жайса słuchała wywodów męża. n 
cones zaznaczyła: 

— Wiem. Franin, ty to tak kadmia opi 
jesz, ie mnie samą już chętka bler.» 

s Na widzisz A dziwisz słę mole 
<tórym przeczytał wywody рр. senalo 


ааа лаа ааа. ы а 


Nie chciał і nie umłal obnosić 
swoich zasieg, o których nigdy nle 
mówili, nawet z przyjaciółmi; z po- 

| płażliwościz, często z lekceważe. 
niem mówił © różnych „wielkoś- 
ciach", mnożących się w Polsce w 
latach ostatnich, jak grzyby po de 
SZCZL. 

Spotkaliśmy się w  śclślejszej 
współpracy w senacie w r. 1928, 
w okresie burzliwych zmagań 
przećstawicielstwa narodowego 
Strug nie mial dosyć ostrych słów 
potępienia dla różnych glerek 1 nz 
wielu niedawnych przyjaciół pa. 
trzył... bardzo ujemnie i przy każ. 
dej sposobności wypowiadał swój 
osąd o tych sprawach. Nie uznawał 
kompromisu nie tylko w sprawach 
zasadniczych, ale 1 w sprawach 
mniejszej wagł 

Boleśnie przeżywał okres, kie- 
dy, jak mawłał „Połskę, jakby o- 
buchem uderzona*, przez nawią. 
zanie przerwanej пісі 1 „wsłrze- 
szanie umarłych". Powołanie na 
arenę ѓусіз politycznego przed 
stawicieli „rodów* uważał za wiel 
ki bląd, bo nie „zmartwychwsin. 
ną wyschłe kości”. 

Żołnierz rowolucji, czołowy dzia 
tcz Р. Р. $. nie mòg) uczestni- 
czyć w colanin koła historii апі w 
зріпапіш już wyprostowanych kar 
ków chłopskich. Opóźnienie roz- 
wlązania podstawowego zapadnie 
nia przebudowy ustroju rolnego п. 
ważal za katastrofę, która będzie 
Polskę drogo kosztowała „Pow- 
stają miliony obywateli „drugiej 
klasy”, ale upomną się o swoje 

prawa“... 

Z intuicją właściwą ludziom te- 
go pokroju co Andrzej Strug, wí- 
dzial wszystkie „wilcze doły“, 
przez które będzie musiał przes. 
koczyć ruch mas pracujących, że- 
by stanąć mocną nogą | па wlas- 
nej ziemi objąć wlodarzenie. 

Najgłębiej resgował Strug па 
metody gwałtu stosowane do prze- 


ciwników politycznych, Dosław- 
ше bywał wiedy chory; dawał te- 
mu wyraz w artykulach, pisanych 
krwią serdeczną. 

Wierzyt jednak w odrodzenie 
moralności w życiu publicznym, 
zdając sobie sprawę, że ludzkość 
przechodzj okrea załamania, skoro 
przekreślono godność i honor czło 
wieka. А па (ут punkcie był ryce- 
rzem niezłomnym і prawa czio- 
wieka 1 obywatela mialy w nim 0- 
brońcę ofiarnego. 

Strug nie mial żadnych przesą- 
dów ani uprzedzeń, ocenia] ludzi 
wedlug jch wartości moralnych. 
Bila od niego prawość i szłachet- 
ność, która zniewałała, otoczony 
byi szacunkiem; ludzie pochylal 
głowy. 

W Senacie siadał przeważnie w 
ostatnich ławach, nie na swoim 
„urzędowym miejscu", a oczy ca- 
lej 17Һу zwrócone były w jego stra 
nę, czekano na przemówienia Kie 
dy oskarżał, robil ta z godnością, 
zdecydowany па walkę, „której 
przegrać nie można”. 

Wyczuwał krzywde milonów w 
Polsce odrodzane|. dlatego nle wy 
«ай! па przyst:nku:  „Niepodle- 
głaść”, włdziat końcowa siację w 
zmanie nstroju. Оо wielu zagad. 
nień podchodził Inaczej niż „zwy- 
КИ śmłertelnicv", ocermial zjawiska 
* polotem poetyckim. Obnaża! za. 
kłamanie, chociaż ubierało się w 
maskę prawa Е cnoty, na wołanie: 
Wszystko dia Polski, Polska, Pol. 
ska, — pytal krótko: „JAKA?”1 

Sam śnił a szklanych domach I a 
wyprowadzenie Polski na szlak 
szeroki. 

Taki byl Andrzej Struę sercem 
1 duszą związany z PPS, wyro- 
zumiały, dostępny mimo swojej 
wielkości, Nieublapany dia tych, 
którzy stawiając sienle ponad pra. 
wo. chcieli mieć drogę otwarią da 
bezprawia, 

DOROTA KŁUSZYŃSKA. 


0114 13-да lutego 1938 r. о godz. 11 rano w sali 


„ATENEUM“ 


przy ш. (Czerwonego Krzyła 20, w Warszawia 
adbadzie się 


Uroczysta Akademia żałobna 


ku ай nieodżałowanej ра mięci 


Towarzysza 


ANDRZEJA STRUGA 


(Tadeusza 


Gałeckiego) 


Wielkiego Pisarza Polski Podziemnej, 
Polski Walczącej, Bojownika Socjalizmu 
Polskiego, Szermierza Niepodległości, 
członka Polskiej Partii Socjalistycznej. 


Na program Akademii złożą się: 


Przeluówienia tt. 


Tomasza Arciszewskiego 1 Kazi- 


тіегга Czapińskiego, W części artysiycznej udział 
weżm.e Aleksander Zelwerowicz (recytacja [rage 
mentów z uiworów Andrzeja Siruga), Marian Wy- 
rzykowski, orkiestra pracowników Elektrowni pod 
dyr. K. Turczynskiego. T. Mayzner (na gęśli pieśni 


góralskie). 


Polska Partla Socjalistyczna 
Centraina Komisja Związków Zawodowych 
Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczega 


ee. Więzienie to naprawdę przyjemna | Warszawski Okręgowy Komitet Robotniczy Р. Р. S. wzywa wszyst- 


— 
ULTIMUS. 


kle Komitety Dzielnicowe Р. Р. $, 


jak 1 Koła Młodzieży P. Р. 5. 


Ча przybycia na Akademię ze szłancarami o godz. 10 rana. 


Str. 4 


Mowa pos. T. Kopcia, wygłoszona w Sejmie w dn. 10 lutego 


О zasadnicza zmiane 


W dn. 10 lutego na posiedzeniu 
plenarnym Sejm pos. Т. Kopeć 
<yglosil zasadniczą mowę o poło- 
żanin Polaki, Mowa ta wyraża, jak 
sądzimy, poglądy tych kół spole- 
czeństwa, które nazywamy potocz. 

nia „lewicą obcen  legionowego". 

Dlatego podajemy tekst mowy we- 

dług stenogramu, nie skreźlając 

żadnych ustępów. Chcemy, by na- 

m czytelnicy zapoznali się z całoś- 

cią biegu myśli p. posła Kopcia 1 

jego przyjaciół. Red. 

Wysoka Izbo! Poraz trzeci w 
te] kadencji rozpatrujemy budżet 
Rzeczypospolitej, a poraz drugi 
przedkłada nam go Rząd p. premie 
ra gen. Sławoja - Składkowskiegu. 
Oceniając dorobek rządów, kieru- 
jących obecnie nawą państwową, 
niesprawiedliwością byłoby nie 
podkreślić szeregu pozytywnych i 
dodatnich rezulłatów. Na pierw- 
szym miejscu postawić musimy pia 
nowo 1 konsekwentnie przeprowa- 
ńzoną motoryzację armil i wzmoc- 
nienie jej zdolności obronnej. Je- 
ЭН w tej dziedzinie uczyniono tak 
wiele, to niewątpliwie zawdzięczać 
to musimy osłągnięciu- 1 konsek- 
wentnemu utrzymaniu równowagi 
budżetu, Dużą zdobyczą Rządu 
jest również wzrastająca aktywi- 
zacja życia gospodarczego, a co 
ważniejsze posiadanie w tej dzie- 
dzinie przemyślanego planu ирггс 
mysłowienia kraju, którego symbo 
ет stał się dla opinii publicznej 
Centralny Okręg Przemysłowy. O 
wiele trudniej przyksadać tę ocenę 
do naszej polityki zagranicznej. 
Usiłowania utrzymania nadal je- 
dynle słusznej zasady niezałeżno- 
ścl polskiej polityki zagranicznej, 
napotykają wprawdzie na wiele 
trudności, które nie są od nas za- 
leżne, nie bez ałuszności jednak 
rodzl się w społeczeństwie niepn- 
Кб] co do pozbywania się przez 
nas atutów, które skutecznie mo- 
atyby być użyte przez Polskę dla 
utrzymania równowagi 1 Jej nieza- 
leżności, wobec organizujących się 
w Europie bloków Idealaglcznych. 

POLSKA I NIEMCY. 

W naszych stosunkach z Niem- 
cami, od czasu deklaracji o niea- 
атез ze stycznia 1934 r. zaszło 
wiele faktów, wykazujących ujem- 
na dla Polski saldo. Najboleśniej- 
szym tego wyrazem jest sytuacja 
w Gdańsku, drugim porcie Rzeczy. 
pospolitej, w którym z dnia na 
dzień, przy naszym patrzeniu 
przez palce, umnlejszane są prawa 
polskie. Nle są to zresztą jedyne 
trudności, na jakie napotykamy w 
skomplikowanej i ciężkiej sytuacji 
międzynarodowej. Naprężenie jej. 
możliwaść wybuchu nowej zawie- 
ruchy wojennej jest przez wszysi- 
kich jednakowo odczuwane. Świa: 
domość' niebezpieczeństw, jakie 
stoją przed nami, wspólna 
jest całemu społeczeństwu i wy- 
suwa się wyrażnie na czoło wszyst 
kich zagadnień, nurtujących nasze 
życie. Obok niej ponad wszelkie 
spory wewnętrzne i dzielące spo- 
łeczeństwo różnice poglądów par- 
tyjna - politycznych, wysuwa się 
dziś obrona narodowa, oraz dą- 
żenie do jak największej aktywi- 
zacji naszego życia gospodarcze- 
go i jak najszybszego odrobłenia 
w te] dziedzinie zaniedbań niewoli. 

NIEWYJAŚNIONA SYTUACJA 

WEWNĘTRZNA. 

To są najważniejsze pozytywne 
osiągnięcia. Jeśli jednak mimo ie 
generalne wskazania, łączące całe 
społeczeństwo, na powłerzchni je- 
ga życia, panuje w dalszym ciągu 
marazm, to niewątpliwie jedną z 
decydujących przyczyn jest wciąż 
Jeszcze niewyjaśniona wewnętrz- 
no - polityczna sytuacja kraju. 
Przedłużanie się tego stanu rze. 
czy grozi nie tylko zaamywaniem 
się tak bardzo dziś potrzebnej 
Państwu energii narodowej, ale co 
gorsza, stwarza nastrój sllnego 
podniecenia, grożącego wybucha- 
mi, których abjawy mieliśmy Już, 
niestety, w sierpniu ubiegłego ro- 
ku. To też najwyższy czas, abyś. 
my wewnętrznej rzeczywistości 
polskiej spojrzeli prosto w осту, 
adrzucając wszelkle środki, które 
mogłyby ałużyć do uśpienia na- 
szej czujności. 

Wysoka Izbo! kiedy w maju ro- 
lm 1935 w triumfalnym pochodzie 


wnoszana była na Wawel trumna 
Józefa Piksudskiego, wznosiły ją 
do siedziby królów millony rąk 
Polaków. Zwycięskiemu росһойо. 
wi Wodza Narodu towarzyszyło 
bicle serc milionów ludzi. Zdawało 
się, że nad trumną, w której zo- 
stala zamknięta wielkość odrodzo- 
nej Polski, zapanuje „treuga Dei*. 
Tendencje daśrodkowe myśli i u- 
czuć społeczeństwa, zarówno tych, 
którzy byli przeciwnikami, jak i 
tych, którzy byli najwierniejszymi 
jego żołnierzami, skupiły się oko- 
ło tej trumny. Nie wchodzę w to, 
czy nie potrafiono, czy nie umiana 


wykorzystać {едо kapitału moral- 
nego, który wówczas wyłoniło z 
siebie społeczeństwo. Być może, 
że nie można hyło tego uczynić, 
że napięciu uczuć nie towarzyszyla 
jeszcze wówczas jasna 1 Świado- 
ma droga, prowadząca do realiza- 
cji zespolenia si) społeczeństwa. 
Jedna natomiast pozostała praw. 
da, iż odszedł od nas autorytet 
moralny jednostki, któremu nikt 
ze współczesnych nie jest równy 
i który Istnieć może w życiu spa- 
deczeństw raz na stutecie. 

A jednak mimo oczywistość tej 
prawdy jest ona jak gdyby zapo- 
znawana, wielu żyje dziś, jak gdy- 
by w nieświadomości, że oto z 
zamknięciem wieka trumny na Wa. 
wehi skończyła się jedna epoka 
dziejów Polski i że dziś historia 
przewraca kartki już całkowicie 
innej nowej epoki. 

NAŚLADOWANIE OBCYCH 
WZORÓW. 

ł oto w takiej chwili rodzą się 
dążenia da uproszczeń 1 naśladow- 
nictw obcych wzorów. 

W poszukiwaniu dróg wyjścia 
nęcić poczyna niektórych — tota- 
lizm. Mimo oficjalne zaprzecze- 
nie, tęsknota doń powraca etale 
nawet na łamach nficjalnej prasy. 
Totalizm to ma by slia Państwa. 
Czyż istotnie? Czyż za mało jest 
przykładów z obserwacyj sąsia. 
dów? Czy istotnie silnym jest u- 
strój państwa, w którym tysiące d- 
bywateli, należących do rządzącej 
elity, zostaje rozstrzeliwanych we 


„wzajemnych morderczych Wal- 


kach? Czy dowodem siły państwa 
jest potrzeba periodycznej czyst- 
ki, która dotyka najdrażliwszegoa 
instrumentu, jakim jest armia, 
gdzie w ciągu jednego dnia usu- 
wa się dziesiątki fachowców, za- 
stępując ich bonzami partyjnymi? 
(Oklaski). Czy istotnie daje Pań- 
stwu siłę zapoznawanie praw 50- 
cjologicznych, rządzących życiem 
spoleczeństw, a stawianie w ich 
miejsce magii і płytkiej techniki? 

Nic dziwnego, że opinia polska 
niemal jednomyślnie odrzuca tota- 
lizm, widząc nie tylko niebezpie- 
czeństwa, których przykłady dają 
państwa totalne, ale | sprzeczność 
tej doktryny, zarówno z charakle- 
rem polskim, jak 1 warunkami pań 
stwa, posiadającego 30% mniej- 
szości narodowych. 

Mylą się również ci, którzy są- 
dzą, że Polska wtłoczona pomię- 
dzy dwa państwa  totalistyczne, 
będzie mogła dać skuteczny od- 
pór, wprowadzając ustrój przemn- 
cy jednej partii nad swoimi oby- 
watelaml. 

MISJA DZIEJOWA POLSKI. 

Misja dziejowa Polski inne na- 
suwa wskazania dla jej ustroju 
wewnętrznego. Misja dziejowa Pol 
skl leży przede wszystkim z jed- 
nej strony w rozbudzeniu etnogra- 
ficznie polskich mas ludności pol- 
skiej, które szczególnie na гасп! 
dzie pozostały poza granicami Рап 
stwa, jak z drugiej strony w roz- 
budzeniu dążeń do swobodnego 
życia narodów, zajmujących na 
wschodzie olbrzymie przestrzenie 
między Bałtykiem a Morzem Czar- 
nym. Spełnić tę misję może jedy- 
nle Polska, jako rządne i silne pan 
stwo, w którym jednak równo- 
cześnie realizują się tendencje, bę- 
dące wyrazem powszechnej tęskno 
ty ludzi do warunków peinego roz- 
woju ich wartości duchowych 1 
materialnych, warunków, których 
pozbawione są społeczeństwa ży- 


jące w niewoli. 


Tylko wówczas państwo, będą- 
ce promieniejącym ogniskiem dla 
Innych narodów, ma pełne prawo 


1 możliwości stwarzania warunków 


dla silnej ekspansji kulturalnej i 
gospodarczej narodu polskiego, 
ekspansji, którą uszanować muszą 
wszystkie współżyjące z nami w 
tym państwie mniejszości пагойо- 
we. Współżycie narodu polskie. 
go z mniejszościami — іо jednak 
nie żaden układ dwustronny I one 
о tym pamiętać powinny, ta współ 
działanie wszystkich dla dobra 
państwa, mającego tradycje od- 
wiecznej tolerancji | prawem 13 
gwarantującego. 

Ale nic dziwnego, że w ramach 
tego prawa Inny jednak jest nasz 
stosunek do tych mniejszości na- 
rodowych, które, jak ukralńska, 2d 
wieków wspólnie z nami na tej 
ziemi zamieszkują, inny zaś do 
tych, które w rezultacie sztuczne- 
go napływu lub polityki zaborców 
znalazły się w Polsce. Nie bez 0- 
burzenia patrzy więc ѕро?есгей- 
stwo ziem zachodnich na pano- 
szenie się u nas elementu niemiec- 
kiego, będącego rezultatem ekster- 
minacyjnej polityki rządów prus- 
klch, elementu domagającego się 
stale nowych przywilejów, kiórego 
organizacje są agenturami partii, 
ułożsamiającej się z państwem ob 
cym. Tych obcych agentur, słu- 
żących wyrażnie celom obcego рап 
stwa, prowadzących przy przewa- 
dze gospodarczej politykę wyna- 
radawianla dzieci polskich, upra- 
wiających mobilizację młodzieży 
polskiej do armil cudzoziemskie| — 
tolerować nie będziemy (Oklaski). 
Nie bez zdziwienia, a równocześ- 
nie oburzenia społeczeństwo pa- 
trzy na fakt podtrzymywania tej 
przewagi gospodarczej niemiec- 
kiej, czego jaskrawym dowodem 
jest, iż przy głodzie ziemi zacho- 
wuje się po dziś dzień olbrzymie 
latyfundia niemleckie. 

О ile innym jest nasz stosunek 
da mniejszości niemieckiej, a inny 
do autochionicznej mniejszości u- 
kraińskiej i białoruskiej, nle dziw- 
nego również, że inne znów ata. 
nowisko musi być w stosunku do 
Żydów. 

Przyznając ludności żydowskiej 
prawa i konleczność posladania 
własnego państwa, nie można po- 
zwolić, aby przy naszej polityce 
emigracyjnej, pozbawiało się Pań. 
stwa Polskie własnych sił narodo- 
wych, pozostawiając w kraju obcy 
narodowo element. Nikt równicż 
nie ma prawa kwestlonować i o- 
siabiać naturalnych dążności na- 
radu polskiego do przejęcia we 
własne ręce zmonopolizowanego 
dziś wylącznie w rękach żydow. 
skich handlu i rzemiosła. 

Stanowisko takie nie ma jednak 
nic wspólnego z obcym polskiemu 
charakterowi rasizmem czy, szo- 
winizmem. To też wyrażny nie- 
pokój budzić muszą tendencje czę- 
ścł młodzieży polskiej, wykarzys- 
tywanej dla celów partyjnych, któ 
ra bezkrytycznie naśladując ob- 
cych, usiłuje skierować energię 
społeczeństwa polskiego do barba 
rzyńskich demonstracyj, napadów. 
awantur ulicznych, bezprawi, za- 
miast przyzwyczajać się da długo- 
fałowej, pozytywnej pracy gosp- 
darczej, wzmacniającej  istotn'= 
siły narodu. Tacy m*%odzi pseudo- 
nacjonaliści, często nota bene 
nieodróżnłający Bytowa od Byto- 
mia, zdradzają „kompleks niž- 
szości”, niż dojrzałość do roll na- 
turalnych gospodarzy kraju, kłó- 
rzy całość Państwa muszą mieć na 
oku. Jeślt jednak młodzieńcom ta- 
kim wlele można wybaczyć, trud 
na uczynić te w stosunku do sl- 
wych panów, którzy zwykłe wady 
młodzieży ogłaszają za cnoty na- 
rodowe, którzy z całą powagą swe 
go dostojeństwa rozstawlają ław- 
ki na uniwersytetach urzędowymi 
okólnikaml. 


О PRZEBUDOWĘ SPOŁECZNĄ. 

A obok ułożenia normalnych sto 
sunków współżycia z mniejszościa 
mi narodowymi drugim podstawo- 
wym zagadnieniem jest sprawa 
związania najszerszych mas lud- 
ności pracującej, proletariatu wsi 
i miast, zodrodzonym Państwem 
Polskim. Państwo Polskie ma 
dziś pelną możnoščć i obowiązek 
rozwiązywania tego problemu. Ой 
pada dziś zarzut przeszkód ѕіа- 
wianych przez zaborców czasu nie 
woll. A jednak wszystko, co do 


tej pory słyszymy z ust reprezen- 
tantów Rządu, nie świadczy о po- 
siadaniu przewodniej linii przebu 
dowy ustroju społecznego. Jeśli 
się mówi o czymś, to najwyżej o 
przebudowie fatalnej strukiury go 
spodarczej, nie zaś o realizacji $0- 
€jalnych postulatów wyzwalające 
go się dziś z najemnej zależności 
proletariatu. 

W dziedzinie spraw robotni- 
czych robotnik polski nadal jest 
traktowany niemal jak тануу 
czynnik produkcji. Nie on, ale je 
go praca jako towar na rynku 
zbytu. Warłości walnego współ- 
twórcy produkcji, który równe, a 
może większe ma prawa do war- 
sztatu pracy niż właściciel, do tej 
pory nie są uznane. Pozbawiony 
an jest kontroli nad produkcją, 
współrządzenia warsztatem pracy, 
nowoczesnego rozjemstwa, ba — 
nawet samorządu tam, gdzie daje 
swój własny, ciężko zapracowany 
grosz. Warunki bytowania olbrzy 
miej masy robotniczej nie różnią 
ad najniżej kulturzinie stojących 
krajów europejskich. Podobnie, a 
może jeszcze gorzeł, przedstawia 
się sprawa proletariatu wiejskiego. 
A jednak reforma rolna, którą Sejm 
Rzeczypospolilej uchwalił w obli- 
czu wojny polsko - bolszewickiej, 
ma przestrzeni 17 lat nle została 
zrealizowana. Jedyny minister, u- 
siłujący wykonać obowiązującą 
ustawę, jest w Wysokiej Izbie na 
miętnle zwalczany. A kiedy, py- 
tam się, wreszcie chłop polski 
dojdzie, zdaniem Panów, do tych 
warunków, w których od lat żyje 
już chłop litewski, czy łotewski? 
Czy nędzą chłopa polskiego chcą 
Panowie zrealizować Ideę Włady- 
cława IV, zalecaną nam codzien. 
nie przez „Słowo Wileńskie”. 

A oprócz tego olbrzymią prze- 
szkodę w związywaniu mas pracu 
jących z Państwem atanowl feo- 
dalna mentalrość nle tylko reak- 
cyjnej częścł społeczeństwa, ale 
nieraz, niestety, 1 części admini. 
stracji, szukającej takich środków, 
jak pacyfikacja Małopolski i jej o- 
hydne metody, jak pałka gumo- 
wa, ba nawet do tego gmachu do 
cierające pomysły wprowadzenia 
chłosty. A przecież sprawiedli- 
wość spożeczna „to jeden ze „słu- 
pów" polityki p. Premiera, to ró- 
wnież pierwsza kochanka mlodoś- 
ci wielu tu obecnych z tego okre- 
Su, gdy nosili na sobie szary mun 
dur strzelecki czy legionowy, za- 
nim go zastąpili zaszczytnym mun 


durem, na którego naramienni- 
kach zajaśniaty dwa paski i trzy 
gwiazdki. 


Nie dziwcie się więc, że dla ol- 
brzymiego odłamu miadzieży wiej 
skiej І robotniczej, nie dostrzega- 
nego, ba nie demonsirującego na 
ulicach, złe na szczęście prowadzą 
cego dziś ogromną pracę samo- 
kształlceniową, uczęszczającego do 
wielu nielubianych przez panów 
uniwersytetów ludowych, że dla 
tej młodzieży, jak również wy- 
znawców Legionu Mfodych j Zwią 
zku Polskiej Młodzieży Demokra- 
tycznej siłą atrakcyjną w dalszym 
ciągu jest ten szary mundur strze 
lecki i te idee, które ten mandur 
apromieniały. Ta młodzież ma 
ambicje nawrócenia do tych ha- 
seł, którymi gorzały kiedyś Wasze 
serca i Wasze mózgi. Chcąc z nią 
rozmawiać, do niej trafić, ją zda- 
być, nie trzeba wysiadywać и. 
kułczych jaj, koncesji czynić z wła 
snych poglądów, przymilać się wy 
chowankom obcej szkoły polity- 
cznej, ale pozostać takimi, jakimi 
się było w górnej i chmurnej mło 
dości. 

Wysoka lzbol Czyż jeśli mówi- 
my © młodzieży, nie lepiej, jeśli 
w następnej kadencji zasiądą na- 
przeciw siebie ideowi wychowan- 
kowie różnych szkól, niżli spro- 
wadzona do jednego mianownika 
masa słabych charakterów. 

Słabe charaktery są częsta ilu- 
zoryczną, jednak zaciemniającą za 
sloną, która utrudnia dostrzec ten 
dencje uczciwe, nie koniunktural- 
ne, tkwiące w spoleczeństwie. Ten 
dencie te przysłonięte, nre znajdu- 
jąc naturalnego ujścia, nie mając 
możności wpływu na bicg życia 
państwowego, żyją pod powierz- 
chnią ogólnej martwoty, ale nabie 
rają coraz to większej sky poten- 


cjalnej, ogniskując się częsta na 
przeciwleglych biegunach. І wła 
śnie dziś z obawą stwierdzić moż- 
na, iż biegunowe rozszczepienie pa 
tęguje się coraz silniej, że właś- 
nie od lutego ub. т, w atmosferze 
podniecenia i niepakoju, rosną w 
dziedzinie politycznej dążenia od- 
środkowe. 

I nie dziwnego, bo konsolidacja 
społeczeństwa, to nie ubłeranie 
ludzi w jeden mundur, to nie me- 
chaniczna czynność ustawiania ich 
według rozkazów z góry, ale trud- 
na praca, wymagająca wielkiej 
umiejętności ześrodkowania róż- 
nych tendecyj ku jednemu celowi. 

Chcąc spełnić misję dziejową, 
ułożyć współżycie z mniejszoś- 
ciami naradowymi, realizować 
związanie najszerszych mas lud- 
ności pracującej wsi i miast z 
Państwem, czas najwyższy zaprze 
stać straszenia społeczeństwa pol- 
skiego totalizmem, со budzł tak 
niepokające reakcje. Szukając wyj- 
ścia z trudnej sytuacji, najsłusz- 
niejszym wydaje się powrócić do 
tego, ca dla wielu panów bylo 
drugą — po sprawiedliwości spa- 
1есгпе| — kochanką młodości: do 
demokracji, demokracji bez przy- 
miotników, opartej na prawie. 
W miejsce bowiem wielkiego au- 
torytetu moralnego jednostki, kič 
ry od nas odszedł, tym więcej 
riezbędny jest nam dziś silny au- 
torytet prawa, które must być u- 
szanowane. Byłoby wielkim błę- 
deni właśnie dziś, w chwili, gdy 
ро tylu walkach przy jej uchwa- 
leniu, Konstytucja obecna staje 
slę podstawą, ogólnie przyjętą — 
gdyby dziś obóz, który ją stwa- 
rzył, w czymkolwiek ją podważał 
lub interpretował w sposób, bu- 
dzący wątpliwości. 

Obecna Konstytucja aż nazbyt 
wyraźnie wyznacza najwyższym 
czynnikom w Państwie rolę 1 za- 
danie konsolidacji, 

Ku Najwyższemu Czynnikowi 
w Państwie zwraca slę dziś nie- 
wątpliwie zarówno obóz rządzą- 
cy, jak i opozycja, widząc w Nim, 
jednak nie tego, który jest wlas- 
nością jakiejś partii, lecz własno- 
ścią nie tylko całego Narodu, ale 
calej Rzeczypospolitej, 

Konsalidacyjne tendencje sku- 
piają się również na siłach zbroj- 
nych Rzeczypospolitej, których 
Wódz Naczelny jest również wlas- 
nością nie jednej partii, lecz całej 
Rzeczypospolitej Polskiej. Na jego 
rozkiz napewno jednako przele- 
wać będą krew zarówno zaciekły 
socjaiista, jak i zaciekły аепега- 
wiec. Ale dlatego właśnie siła ar- 
mii teżyć musi w pozostawieniu 
je] zdała ой sporów wewnętrz- 
nych kraju, w postawie wielkiej 
niemowy, której służba wszystkich 
jest nie tylkc obowiązkiem, ale i 
prawem, którego nikt nie ma mo- 
żności monopolizować, 

Terenem, skupiającym wszyst- 
kie siły społeczne w pracy dla 
Państwa — powinien być przede 
wszystkim ten gmach, w którym 
dziś zasładamy. 


О ZMIANĘ ORDYNACJI 
WYBORCZEJ. 

Niestety, ordynacja wybarcza 
do Sejmu i Senatu nie zdała swe- 
go egzaminu. Zresztą sami jej 
twórcy nie uważają jej za niena- 
ruszalne „tabu“. Konieczność jej 
zmiany wyraźnie wskazuje spo- 
łeczeństwo wszystkich odłamów. 

Szkoda, że p. poseł Duch cofnął 
się przed zgłoszeniem do laskl 
marszalkowskiej swego projektu 
ordynacji wyborczej. Nie znam te- 
go projektu I trudno ml go ocenić, 
ale niewątpliwie wielkie doświad. 
czenla pana, panie pośle, jako wl- 
ceministra, posła, znawcy spraw 
gospodzrczych | działacza, mo- 
glo nam młodszym znakomicie u- 
faiwić zadanie i obowiązek, który 
mamy do spełnienia, Skądże zresz 
tą ten pesymizm pański w ocenie 
naszej Izby? Właśnie postawienie 
męskiego wniosku znakomicle ru- 
szyloby tę tak ważną dla Państwa 
sprawę, nócne rodaków narady, 
skierowałoby na tory jawnej dys- 
kusjł, której nikt w tej Izbie nie 
uniknie, nie moża mieć zamiaru 


uniknąć, która jest obowiązkiem 
tej Izby. 

A przecież najwyższy czas, aby 
ia sprawa znalazła się pod naszy- 
mi obradami, bo praca nad nią nie 
jest latwa i wiele wymaga czasu 
i wysiłku, szczególnie dla tych, » 
którzy mniejsze, niż pan, posiada- 
ją doświadczenie. 

Ważne również dla nas pytanie 
jest, jakie stanowisko i pogląd 
ma Rząd na sprawę zmiany ordy- 
nacji wyborczej. Oświadczenie 
Rządu w tej materii wprowadziło- 
by duże odprężenie w spałeczeń- 
stwie, Jeszcze większe znaczenie 
miałaby dla nas praca przygoło. 
wawcza Rządu nad projektem or- 
dynacji wyborczej Dziś nie wie. 
my, czy Rząd zamierza pozosta- 
wić inicjatywę w te] dziedzinie 
wyłącznie Izbie? Pytanie ta jest 
niezwykle ważne w momencie, w 
którym Rząd przychodzi do nas z 
projektem ordynacji wyborczej do 
samorządu. Stajemy wobec trud- 
nego problemu rozpatrywania or- 
dynacji wyborczej samorządowej 
w oderwaniu od kwestii ordynacji 
wyborczej do parlameniu. 

A przecież jeśli chodzi o tak 
kapitalne zagadnienie, jak spra- 
wa, czy samorząd, czy raczej Sejm 
i Senat winny być terenem ściera. 
nia się tendencyj politycznych kra 
ju, ta bez znajomości przewod- 
nich linii Rządu w sprawie ordy- 
nacji wyborczej parlamentarnej, 
trudno rozważać sprawę systemu 
wyborczego dla samorządu, w 
którym jak najszybelej trzeba prze 
prowadzić nowe wybory. 

Już dziś jednak słuszne podno- 
szą się zarzuty, iż przedłożony 
projekt ordynacji samorządowej, 
daleko odbiega od zasady sprawie 
dliwego powolania wszystkich sił 
społeczeństwa do współpracy w 
mieście. W dużej mierze rów- 
nież krzys dzi on warstwy pracn- 
jące, nle dając Im możliwości na- 
leżytej reprezentacji, w stosunku 
do ich liczebności i znaczenia. 

Sam fakt zerwania z dotychcza 
sowym systemem rządów komisa- 
rycznych jest oczywiście objawem 
dodatnim i krokiem naprzód, ale 
wyjście z trudnej sytuacjł polity- 
cznej kraju — nastąpić może da- 
piero wówczas, kiedy społeczeń- 
stwo w całej pelni ujrzy, 12 ci, któ 
rzy rządzą, mają większą wiarę 
w zdrowe siły narodu, niż w sku- 
teczność biurokratycznej techniki, 
kiedy zostanie odbudowane to, ca 
jest nam dziś tak niezbędne — za- 
nianie, 

Sądzę, że pracę tę musimy pod- 
jąć wszyscy, i że ona musi hyć 
naszym zadaniem i zadaniem Rzą 
du. 

WSKAZANIA DZIEJOWE. 

1 jeślibym pytał, jakie jest wska 
zanie na dzisiejsze czasy, to tru- 
dna mi znależć piękniejsze wska- 
zania, które są zawarte w nastę- 
pujących słowach: 

„Gdym karty historii Rządu Na- 
rodowego przerzucał, pytalem sie- 
bie, gdzie przy tej cudownej treu. 
ga Dei był spór, gdzie podziały 
się te namiętności, które przy wy- 
buchu powstania tak żywo grały? 
Czy Czerwoni i RIAK, jedni i dru- 
czy przebrał się w kolor różowy 
i różaną wodą złewali siebie, ku 
иѕрокојетіи własnemu? Ме — lu. 
dzie zostali ludźmi, a z nimi na- 
miętności i Sila. Umieli się prze- 
zwyciężyć, a przy tym zwycięstwie 
nawet ludzie mali stanęli do pra- 
су, jako ludzie godni swojej еро. 
kd. 

Wielkości, gdzie twoje imię? 

Rok 1863 dal wielkość niezna- 
па, wielkość, co dn której i teraz 
świat wątpi, gdy mówi o nas, wiel 
kość, zaprzeczającą wszystkiemu 
temu, co my о sobie mówimy, wiel 
kość cudu pracy, ogromu siły zbło 
гомеј, wysiłków wecli, siły moral. 
nej, — nie treuga Dei веш zbło- 
rowej, nie treuga Dei tchórzów, 
lecz treuga Dei ludzi, którzy w 
wielkiej godzinie, gdy palec Boży 
ziemi dotknąt, rosną olbrzymy 01- 
brzymiej pracy moralnej". 

Tak jest, Wysoka Izbo, gdy wiel 
kość autorytetu moralnego jedno- 
stki odeszła od nas na wieki, za- 
stąpić ją może jedynie więtkość 


zbłorowego wysiłku całego Маго. 
due (Oklaski). 


Ро smierc: Bolesława Leśmiana 
‚ Andrzeja Struga nawy cios spadł 
па literaturę polską w posiaci 
śmierci najwybitniejszego współ. 
czesnego dramaturga polskiego 
— Karta Huberta Rostworowskie 
go. 

Realizm psychałagiczny Rastwa 
iowskiego znajduje zrazu ujście 
w kumsztownych stylizacjach po- 
staci historycznych jak „Judasz z 
Kariotu* i „Kaligula“, by przez 
mfisterialne kompozycje „Miłosier- 
dzia" i „Zmartwychwstania“ dojść 
do naturalistycznych form niepo- 
szłakowanych w sensie konstruk. 
сујпут kompozycyj dramatycz- 
nych, tworzących trylogię: „Nie- 
spodzłanka”, „Przeprowadzka“ і 
„U mety“. 


Rostworowski po krótkim okre- 
sie wahań i pesymistycznych zra- 
zu poszukiwań, których punktem 
odbicia był Hauptmamm, Ibsen i 
Strindberg, znalazł wkrótce rozwią 
zanie wszystkich swoich zmagań 
wewnętrznych w religijnej posta- 
wie wobec świata, uwidocznionej 
w programowym i konsekwentnym 
katollcyzmie. 

Wajna europejska і rewolucja 
rnsyjska czyniły zeń czynnego 
szermierza konserwatyzmu, pod- 
porę stronnictwa demokratyczno- 
narodowego. 


Dalecy jesteśmy od pesymizmu 
społecznego wielkiego pisarza, 
tych rozczarowań i zwąłpień, któ- 
те go pchnęły do rozpaczliwej de- 
cyzii szukania punktu oparcia w 
łormach zastygłych i historycznie 
przedawnionych. 


Niezależnie jednak od wszel- 
kich różnic į zastrzeżeń, јаКіе wy- 
wołać musi na przeciwstawnym 
biegunie myśli społecznej postawą 
życiowa i polityczna Rostworow. 
skiego, — nikt mu nie może od- 
mówić głębokiej czci | szacunku, 
jaki budzi zawsze prosta i prawa, 
bezkompromisowa droga życia 
czlowieka, który zawsze тб} 
jak myślał | działał zgodnie z na- 
kazem sumienia. 


'W ostatnich latach — hanieb- 
nego załamania pionu moralnego 
naszych intelektualistów ludzie ty 
pu Struga, Świętochowskiego i Ra 
stworowskiego — niezależnie od 
reprezentowanych przez siebie 
sprzecznych i zwalczających się 
wzajem ideologii — ratują honor 
tego ustępującego już z placu ро- 
kolenia, rehabifitują literaturę | 
godność człowieka 


Dlatego choć Rostworowski, zda 
niem naszym, uprości sobie dro- 
ЕЕ życiową przez odwołanie się 
do religijnego i narodowego dog- 
matu, którego nie zdołał wszech- 
stronnie prześwietlić i uzasadnić. 
— w życiu swym jak człowiek czy 
nu zdobył się na męską decyzję i 
wolę działania, którą można a na- 
wet należy zwalczać, lecz której 
nie można nie uczcić i uszanować. 

Tę postawę należałoby zająć, 
stojąc na gruncie społecznym i 
politycznym. 

Z literackiego punktu widzenia 
— niezależnie od takiej czy пе] 
tendencji — należy w nim uczcić 


алаша] 


Zimą 


jakże często odczuwa sie 
zmęczanie i zmniejszenie 


energii życiowej. Sq io 
skutki braku życiadajnych 
promieni. jakimi darzy nas 
słońce latem. Norweski 
Tran Leczniczy zastępuje 
poniekąd promienie ała- 
naczne, a dla swej bogatej 
zawartości witamin A i D 
stanowi źródła zdrowia 
dla dzieci i dorosłych. 


NORWESKI 
T'R A N 
LECZNICZY 


aaay na uałrm świacia. 


wielkiego pisarza, ро Wyspiań- 
skim niewątpliwie największego 
współczesnego dramaturga pol- 
skiego, o wielkich ambicjach i a- 
spitacjach artystycznych, wykra- 
czających daleko poza obręb 
sztuk i sztuczek, produkowanych 
przez rzemieślników sceny dła wy 
pełnienia luk repertuaru. 

Rostworowski nie liczy się zu. 
pełnie z modą, gustami i guścika- 
mi publiczności, życzeniami i we- 
stchnieniami teatrów i dyrekto- 
rów. 

Wpatrzony w swoje inonumen- 
talne wizje dramatyczne, rzutuje 
śmiało, nie licząc się z niczym, nle 
wyłączając możliwości wystawie- 
nia tych sztuk — starając się ma- 
leść w twórczości swójej rozwią- 
zanie piętrzących się w nim pra- 
blematów i zagadek. 

Stwarza postaci plastyczne, trój 
wymiarowe, pulsujące życiem, n- 
noszone na falach panoszącego 
je natchnienia czy szaleństwa, peł 
ne, prawdziwe i wiarogodne w 
każdym swym ruchu, słowie i prze 
milczeniu. 

W ostatniej trylogii Rostworow 
ski pod względem napięcia pory- 
wającej akcji i celowości konstruk 
cji dramatycznej —dosięgnął szczy 
tów artyzmu, zdobywając się na 


du 


rzecz skonczenie piękną, wznio- 


slą, wstrząsającą. 


powinny wszystkie głowy į serca: 
tak żyje | umłera poeta. 
J. N. MILLER, 


arol Hubert Rostworowski | 


JANINA TESLAR 
TYP MAROKANSKI. 


stycznych dowodził z wielkim fer- 
| warem i nakładem  publlcystycz. 
| nej dłalektyki, że kwestia tematu 
w sztuce nie jest bez znaczenia 

że musi być jakaś istotna różnica 
między namalowaną głową anio- 


Dwa niebezpieczeństwa 


Przeciwko graniu na zwłokę 


Jeżeli sztuka rządzenia nie 
ma być tyłko sztuką beztros- 
kiego używania władzy, winna 
być ona umiejętnością oriento- 
wania się w zjawiskach życia 
publicznego i wyciągania z 
nich konsekwencji Jest ona 
przede wszystkim umiejętnoś- 
cią poznawania wielkich рга- 
dów, którymi płynie życie spo- 
łeczeństwa, i przystosowania 
ustroju państwa do ich kierun 
ku Jeżeli rządzenie pojmuje się 
w sposób inny, jeżeli odgrywać 
pragnie ono rolę czynnika prze 
ciwstawiającego się tym рга- 
dom lub hamującego ich pęd, 
prowadzi to nieuchronnie do 
wielkich konfliktów, gdyż ma- 
szyna zaczyna (rzeszczeć. 

Jest dzisiaj jasnym dla każ- 
dego politycznie myślącego 
człowieka, że w systemie rzą- 
dzenia w Polsce muszą zajść 
zmiany. Do tego wniasku do- 
chodzą już dziś niemal wszys- 
cy. I kierunek, który zmiany 
te winny przybrać, jest rów- 
nież dla wszystkich jasny. Ulec 
zmianie musi stosunek aparatu 
rządzenia do  społeczeńslwa. 
Jest dla każdego zrozumiale а 
со tu idzie. Stan rzeczy „pole- 
Бајасу na tym, że społeczeń 
stwo zostało sprowadzone da 
roli prostego przedmiotu rzą 
dzenia, nie może być dalej u- 
trzymany. Społeczeństwo musi 
това podmiotem rządzenia. I 
realizacji tego dążenia nic mie 
jest w stanie wstrzymać. 


Spoleczeńswo samo jest dziś 
głęboko przepojone świadomo 
ścią, że stan dotychczasowy 
dalej trwać nie może, że musi 
zdobyć należny sobie głos 1 na 
leżne sobie prawa. Wszystkie 
warstwy społeczeństwa są pod 
tym względem zgodne. Robot- 
nicy, chłopi, umysłowi pracow 
nicy. Ale nawet ci, którzy rzą- 
idzą, zaczynają zwolna dostrze- 
gać konieczność tych zmian. 
i nic dziwnego. Otrzymali oni 
w ostatnich czasach aż zbyt 
wiele ostrzeżeń, Wypadki z 
przed 2-ch lat w szeregu miast, 
wypadki z przed kilku miesa- 
cy na wsi, mają swoją wymo- 
wę. Kto nie potrafiłby lub nie 


chciałby jej zrozumieć, mie 
mógłby kiedyś uniknąć naj- 
smutniejszych _ konsekwencji 


Oficjalna wersja. sprowadzają- 
ca szereg wysoce niepokoją 
cych zjawisk wspóczesnego ży- 
cia do znaczenia zwyczajnej 
intrygi komunistycznej, nie «w 


rozległo się ostrzeżenie proł. 
Bartla, że po strajkach chłop- 
skich, wywołanych pod hasłem 
praw dla ludu, gen. Galica 
stwierdził konieczność zmiany 
ordynacji wyborczej, że nawet 
w dzisiejszym sejmie słyszymy 
głosy posłów wołające o zma- 
nę, gdyż ich wyborcy takich 
zmian się domagają (Duch), 
gdyż sejm obecny nie repre- 
zentuje opinii społeczeństwa 


(gen. Żeligowski). 


Stan obecny nie ma właści- 
wie obrońców i sprawę jego 
można słusznie uważać za prze 
graną. Świadomość, że zmiana 
jest nieunikniona, jest powsze- 
chna. Ale należy z całą sta- 
nowczością ostrzec przed dwo 
ma zjawiskami współczesnega 
życia politycznego. Jedna z 
nich, io gra na zwłokę. Są lu- 
dzie, którym z obecnymi przy- 
wilejami jest dobrze i którym 
nie łatwo z nimi się 
Prónują oni odwlec zmiany 
możliwie najdłużej w nadziet, 
że nie tylko w ten sposób uda 
im się dłużej utrzymać się na 
powierzchni, ale może nawei 
w ogóle sytuacja się zmiem 7 
jakoś potrafią uniknąć katastro 
iy. Jest to niebezpieczne złu- 
dzenie. Niebezpieczne dla Pań: 
stwa i niebezpieczne dła tych. 
którzy je żywią. Okres obecny 
jest okresem wyczekiwania 
Jest on takim w świadomości 
ogółu. który spodziewa się, że 
nastąpią wielkie zmiany. Otóż 
takie okresy wyczekiwania dłu 
go trwać nie mogą. Z punktu 
widzenia interesów Państwa — 
konieczna jest stabilizacja wa- 
runków, która polega na tym, 
że społeczeństwo w swej ol- 
brzymiej większości uważa isl- 
niejący stan rzeczy za nor- 
malny i trwały. Nie trzeba 
tłumaczyć, że tak nie jest, że 
w przekonaniu  najszerszych 
mas stan ten ma charakter 
tymczasowości. Jeżeli ktoś do- 
szedł do wniosku, że spole- 
czeństwo winno być dopusz- 
czone do głosu w sprawach 
Państwa, nie może zwlekać 2 
wykonaniem tego, gdyż роўе: 
bia tylko poczucie krzywdy. 
które żywią szerokie masy. 
Jest to również niebezpieczne 
dla tych, którzy tą grę na zwła 

є prowadzą. Są bowiem sy- 
tuacje, kiedy człowiek powi- 
mien umieć zdać sobie sprawę 
z tego, że lepiej w czas dobro- 
wolnie ustąpić, niż zostać po- 


а nikogo uspokoić. nawetltem do tego zmuszonym. 


tego też uważać należy ## 


Drugie niebezpieczne złudze- 


rozstac, | 


trzeba coś ustąpić, ale myślą, 
że może jakaś mała zmiana za- 
spokoi opinię. Aby ją wyson- 
dowac puszcza się różne balo- 
ny próbne. 

Ta polityka krakowskiego 
targu posiada wszystkie cechy 
polityki nie liczącej się z real- 


SEE | 
UCIEKA! 


ZAS 
y- 


WARSZAWA © wiERZSOWA 


nościami dzisiejszej epoki dzie 
jowej. Te czy inne ustępstwa 
nie są w stanie zmienić ani na 
jotę sytuacji Nie idzie tu bo- 
wiem o ustępstwa, ale o zma- 
nę systemu rządzenia. Niekló- 
rzy próbują wymyślić taką or- 
dynację wyborczą. któraby w 
trzymała na powierzchni życia 
jpolitycznego dzisiejszych par- 
lamenłarzystów za cenę wpu- 
szczenia do ciał usławodaw- 
czych pewnej grupy przedsta- 
wicieli społeczeństwa. Jest to 
nieporozumienie. Walka me 
toczy się о to, żeby partie o- 
pozycyjne zdobyły jakąś tam 
ilość mandatów, ale o to, żeby 
społeczeństwo wzięło na swe 
barki odpowiedzialność za losy 
Państwa. 


І na tę zmianę trzeba się ja- 
sno, otwarcie i nie zwlekając 
zbyt długo zdecydować. Kto u- 
waża ta za możliwe niech pró- 
buje rządzić bez  społeczeń- 
stwa. Ale kto zrozumiał już 
wreszcie, że to jest niewyka- 
alne i szkodliwe, niech zro- 
zumie teź, że nie można się o- 
graniczyć do wpuszczenia spo- 
łeczeństwa do  przedpokom. 
Ona bowiem w tym przedpo- 
koju się nie zatrzyma, ono po- 
trafi zdobyć należne sobie miej 
sce. Trzeba sobie to wyrażnie 
uprzytomnić. Społeczeństwo 
wywalczy sobie swe prawa i 
nie da się omamić ani zaha- 


tych, którzy ją stworzyli І dla |nie, to próbowanie przez róż |mować żadnymi błyskatkami 
tego też uważać należy za пе czynniki, czy nie uda im się [nieistotnych ustępstw. 
rzecz zupełnie zrozumiałą, że wykręcić jakimiś drobnymi © 


pa jeniach 


lwowskich |stępatwami. Wiedzą że 


ADAM PRÓCHNIK 


Współczesnym malarzom często | іг, a glowką kapusty na obrazie. 
wytyka się brak poczucia w hie. | Spór o „iematy” 
Nad świeżą mogiłą wielkiega|rarchii tematów. Nie tak dawno | prasie przez dwa lata bez mała — 
pisarza i człowieka pochylić się| jeden ze znanych krytyków arty. |а w  niepozbawionych niekiedy 


| 


| szej awangardy, dostało się często 


| główkę kapusty, aniżeli szanowne 


| ich przeciwnikami 
| Mając 


ШИШҮҮ Zachęcie iw Salonie ЇЇ 


skich ; wrażliwości апуу na 
kolor. Malując ów temat, twórca 
znajduje się niejako na gruncie 
neuiralnym: nie agiłuje, nie apo- 
stołuje, nie budzi życiowych na- 
miętności — tylko daje piękny w 
ukladzie zespół przedmiotów, któ 
ry przy pomocy koloru wyobraża 
na płótnie. Przemawia więc do po 
jęć estetycznych widza, a nie da 
jego intelektu i nagromadzonych 
w pamięci faktów. W Zachęcie с. 
glądamy obecnie szereg „mar- 
twych natur“ p. Wiesławy Jasiń- 
skiej, które przemawiają da każ- 
dego. Jest w tym malarstwie 
szczerość i bezpośredniość pieru - 
szego spojrzenia, jest szlachetny 
wysiłek ujednolicenia wrażenia. 
barwnega a zarazem wiernego za 
chowania lokalnej barwy przed. 
miotu, podobnie jak u Holendrów 
Malarstwo Jasińskiej wynika z іп. 
słynktu a nie z cerebralnych kal- 
kulacji, jakkolwiek wyższy sło- 
pień orientacji i obycia w sztuce 
bardzoby się te] małarce przydał. 

chodzi tu bynajmniej a naśla- 


ciągnął się w 


złośliwości і humoru replikach na- 


kroć literatom piszącym o sztuce 
porządnie za swoje. Np. malarz 
X. sprawnie dowodzń, że stokrać 
wali malować swą nieszczęsną 


ablicze poety Y., znanego ze 
swych napaści na współczesne 
malarstwo, którego nie rozumie i 
nle odczuwa. Skoro jednak ktoś ро 
stawił ową kwestię w sposób, zda 
niem moim najwłaściwszy, a mi 
nawicie, że nie chodzi o to, co się 
maluje, lecz o to, kto maluje — 
spór między „tematowiczami” a 
ucichł odrazu. 
bowiem np. da wybor 
między sławną „Ćwiartką wołu 
namalowaną przez Rembrandta, a 
„Batorym рой Pskowem“ Matej- 
ki — musimy nolens volens przy- 
znać pierwszeństwo „jakości” dzie 
łu Rembrandta 


dowanie cudzej wizji malarskiej. 
anl cudzych metod i środków, ale 
> dalej idącą świadomość w za- 
kresie linii rozwojowej malarstwa 
wiatowego i ducha cząsu. Dzięki 
prostocie i bezpretensjonalności z 
klmi Jasińska traktuje swą sztu- 
е, głębsze zrozumienie proble- 
mów  wspólczesrego malarstwa 
jest u niej tylo kwestią czasu. 
Inne wystawy w Zachęcie, jak 
‚ л. Bunscha, бту wystąpił z po- 
катет kartonów polichromii i wi- 
traży w kościcie N. Р. Marii w 
Katowicach w stylu późniejszej 
„secesji”, dalej wystawy zbiorowe 
i kolekcje prac F. Rolińskiego, A. 
Soltana, В. Kopczyńskiego, Neh- 


A. TESLAR 
KRAJOBRAZ Z MAROKKA. 


Malarz zawsze winien ратіс- 
tać o tym, że sztuka jego jest w 
swych środkach wypowiadania 
się dość ograniczona i, że musi się| ringa, J. Mikulicz - Jaroszyńskiej 
liczyć z tym mianowicie, со пю?е, іі M. Terebińskiego, mogą się je- 
a czego nie może uwidocznić па | dynie ubiegać o cenzus przecięt- 
płótnie. To prawda, że np. pos s poprawnaści na mlarę Zachę- 


ludzka stanowi większą akumu- | ty. 


w. JASIŃSKA: KARPIE. 


lację резом, ruchow, ekspresji і] W Salonie Коіегру |Kredyto- 
+ p. aniżeli zwierzę ale z tego|wa 24) otwarto wysiawę art. 
bynajmniej nie wynika, że np. та | mal. Aleksandra i Janiny Jesa- 


rów, którzy ze swej podróży po 
irancuskim Marokku  przywieżli 
szereg interesujących szkiców 0- 
lejnych i akwarelowych. AL Te- 
slar w swych motywach krajo- 
znawczych zdradza niemałe po- 
czucie formy, ale jego kolorystyka 
jest zbyt monotonna. Większą na- 
tomiast wrażliwość na barwę oka 
zuje żona artysty, Janina Teslara- 
wa, której nieliczne prace mają 
niewątpliwie dużo malarskiej swa 
dy i nieprzeciętnego smaku. 
Wystawa godna zwiedzenia. 


wanie koni lub psow jest swa- 
woią godną potępienia. Holendrzy 
w t. zw. „martwych naturach*, 0- 
siągnęli najwyższy punkt swego 
malarskiego rzemiosła, przekazu- 
јас je następnie Chardinawi, bu- 
dującemu podstawy malarstwa 
francuskiego. Któż z nas nie po- 
dziwiał wspaniałej „martwej na- 
tury“ Cezanna ( z Luwru) na wy- 
stawie wspólczesnego malarstwa 
francuskiego w Muzeum Narodo- 
wym w ub. roku? 

Malarze są zdania, że „mariwa 
natura" demaskuje poprostu sto- 
pień doskonałości środków malar- K. WINKLER. 
л o ы-ы o 
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za zaliczeniem pocztowym. Koezty przesyłki zł. 0.20 przy zaliczenia po 
аю жута zł. 1 do 1.50. 
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Str. 


Tow. Vandervelde 


w Hiszpanii 


Przewódca belgijskiej partii so- 
cjalistycznej przebywa od kilku dni 
w Hiszpanii, dokąd się udał na 2a- 
proszenie Rządu hiszpańskiego. 

Będąc w Madrycie, tow. Vander 


velde, był obecny na zebraniu o- 

chatników francusko - belgijskich 
Przedstawicictowi ag. Havas, 

tow. Vandervelde udzieli wywia- 

du, w którym oświadczył: 

К] 


Już nawet Rembrandta 


wyrzucają z galerii niemieckichi 


Z Berlina donoszą prasie =1gra- 
nicznej, ża dyrektorom galerii 
sztuki w Niemczech nakazano 
usunąć dzieła słynnego malarza 
van Gogh oroz .„Rembrandta, 
wielkiego Rembrandta, którego 
wielu znawców sztuki uważa za 
największego malorza wszystkich 
czasów, 

Dyrektorów zwołano da Berli 
na, gdzie dwaj hitlerowscy тайа 
rze, Hansen i Willrich, ci sami 
co w r. ub. zorganizowali w Mo- 
nachium wystawg sztuki „adege 
nerowanej', wygłosili szereg od- 
czytów i pouczyli dyrektorów, że 


var Gogh był „nieomal — bołsze- 
wikiem”, Rembrandt zaś nie mo- 
że liczyć na pobłażanie hitlercu- 
ców, ponieważ... mieszka w dziel 
nicy żydowskiej Rotterdamu! 

Rabert Schmidt, dyrektor ber- 
lińskiego Zamku i Muzeum, de 
monstracyjnie opuścił wykład, za 
co dostał dymisję; ta samo uczy- 
nilo kilku innych dyrektorów. 
Niektórzy nie chcą wykonać ror 
kazu pogromców Rembrandta, 
pp. Hansena i Pillricha, 

Те dwa nazwisk, też przejdą 
do historii... psychozy i obłąka- 
zia, о ile kto kiedy ją napisze. 


Glob ziemuki_mówi Sir Jamea Jeana 
w uwej ynnej książce pL: „Nawy Swist 
— jem drobną krnazyną rmeo- 
ną w heznlse wsae-hówisia. Jesteśmy 
wras s ziemią pyłkiem wirmjęcym w 
praedrieni po wąriutkiej, pajęcza clen- 
klej dradza, wykrellonej w termicznych 
wsrunkach wshających się od zera бо 
sta марлі Celujnsza. Tylka dzięki temu 
życia organiczne na ziemi „oparte na ‘e 


dnym, cudownym  plerwiasiku эрш 

może się awchadnie і bujnie rozwljać. 
«Ір chętnie s innymi 
skompiikowani 


nie łęcząc sig 
тту w йусїп organicznym corar to nowa 
formy, corar plękmiejsze bardziej sło- 
dane, niezbadane i niecdkryta. 

Ala ato znskomiy popularyzator wie- 
dzy сайдеза praso nami straszliwą wi 
uje. sarysowaną x simne lagiką ocio se 
go. Ziemia — krumayna wędrująca wo- 
kół potpinega słońca shacza pewnego 
dola з zakrałlnnej drogi. Pomifając 
faniliwaść zderzenia się з {тт planetą 
— dyeu ограп'папеюю па ziemi grozilo- 
by rusłtowna sahsmowania. 

Zhlliając «16 w stronę młańca ukazani 
fesleimy ma śmierf w isrze słonecmych 


milionami lat staje wię roziarzoną ogni- 
sią ш, adpryakiem wirujący w Кое 
mea da 

Oddslenie w przeciwną uronę rzuca 
таз w objęcia mros, zabijającega вај. 
adporniejsze z żyjących siwa zeń. Twsr- 
dniejemy w krzemień Ziemia saje się 
aastygłą, akomieniale martwą bryłą. 

Sir James Jeans wnikliwym oklem a- 
mionoma widzi nadchodzącą я mroku 
czam zagładę żyeia organiemego na іе 
mi. Hałdnjąc learii ptawdapodobień- 
swa przewidn]e арсапіе się globu 


| |rlerskiega = Ja å inną planetą, bądź 


silne zboczenie я uakreślonej linii 
wszechiwiatowej ` rdrówki. 

Nie emnómy się jednak. Zbyt odległą 
jest jeszcze dala zapowiadane] kalastra- 
ły. Cieszmy się 2 bujnie kwknącego iy- 
cia, rosnącego jok drożdże na czulym. 
łatwopalnym węgla. Nie grozi nam na- 
razie żadna a kasmicamych kura. Mał. 
ua więc kmiało nabyć los do zbliżającej 
sle mybciej niż koniec bwina, bo jui 
11-да lutego, pierwszej klasy 41е] Lo- 
terii Klssowej, w której teoria prawdu- 
podobieństwa sprawdza się o wiele do- 
tłudniej, aniżeli w zawiłych rmchamkarh 
attronemów. Przeprowadrona howlem 


„Oto 18 mlesięcy, |ak śledzę na- 
miętnie wydarzenia hiszpańskie. 
Otrzymywałem wiadomości ad 
moich przyjaciół, którzy udawali 
się do Hiszpanil. Nie mogłem więc 
oczekiwać Żadnej niespodzianki, 
Jeśli chodzi o organizację armii, 
о którą zalamie się faszyzm mię- 
dzynarodowy. 


jednakowoż, muszę powiedzieć, 
że uderzylo mnie to, 12 w warun- 
kach tak nieprawdopodobnych, w 
jakich znajduje się teraz Madryt, 
życie trwa dalej. Jest to jedno z 
tych cichych bohaterstw, które bu 
dzą takiż zachwyt co bohaterstwa 
żołnierzy na froncie. 


Z tych kilku dnl, które dotąd 
spędziiem w Hiszpanii, zachowam 
dwa wspomnienia, górujące nad 
wszystkimi innymi: pierwsze to ze 
branie Kortezów w klaszterze, 2 
którego poszła na świat legenda o 
Parsifalu. Zebranie to bylo mani- 
[estacją, której nie zspomu ny. 


Drugie wspomnitnie dotyczy za 
brania ochotników międzynarada- 
wych, odbyte w cieniu klasztoru 
Escorlalu. Była to manifestacja 
międzynarodowości tak potężna, 
jakiej Jeszcze w życiu nie dozna. 
iem, albowiem jest to międzynaro- 
dowość zbrojna, walcząca o wol- 
ność w calej Europie. 


Gdyby demokratyczni mężowie 
stanu, zachowujący dotąd posta- 
wę neutralną, byli obecni na t: 
kich manifestacjach, to zrozumieli- 
Бу, że сі, co nie potrzymują z za- 
palem prawdziwie religijnym Hi- 
Szpanii republikańskiej, grzeszą 
wobec najelementarnielszych obo 
wiązków względem ludzkości I cy 
wilizacji 


Zaprowadzono politykę nielnter 
wencji w nadzlei uratowania po- 
kaju w pozostałej Europle. Dzislaj 
Jest już zupe!nle wldoczne, że ta 
„nieinterwencja* nie tylko nie ura- 
towala pokoju, lecz uczyniła woj- 
nę bardziej prawdopodobną, ani. 
żeli w wypadku, gdyby pozwolono 
międzynarodówce faszystowskiej 
roblć wszystko co by jej się wy- 


Praca W 


Ustawa z r. 1924 o ochronie 
pracy młodocianych wprowadzila 
sluszną zasadę — uprzywilejowa- 
aia młodzieży. 

Niestety, głębsze zastanowienie 
nad tą ustawą wskazuje, że usia- 
wodawca wyobrażał sobie udział 
mtodzieży w przemyśle w charak- 
terze drobnego odsetka dziewcząt 
i chłopców, przyuczających się 
praktycznie do zawodu, do udzia- 
fu w produkcji. Tu zaś tkwiło po- 
ważne nieporozumienie. W okre- 
gie uchwalania tej ustawy mło- 
dzież pracowała już w przemyśle 
w charakterze poważnego czynni- 
ka wytwórczego: ogólnie dla ca- 
tego przemysłu ойѕгіек młodocia- 
nych wynosił około 7% (obecnie 
się bardzo obniżył). Jeśli zaś 
przyjrzymy alę poszczegółnym ga 
lęzlom przemysłu, to uwzględnia- 
jąc np. cale ostatnie dziesięciole. 
cie (1927 — 1937) znajdziemy w 
drukarstwie średnio 15% młodzie 
ży, w metalu to samo, w szkłe — 
okresowo do 18%, w odzieżowym 
20%, w £zczegółności w krawiec. 
twie — okresowa ponad 30%. Wi- 
zyłacje inspektorskie w fabrykach 
metalowych stolicy ustaliły nieraz 
zatrudnianie młodzieży w ilości 
patowy robotników, gdy idzie © 
fabryki średniej wlelkości; w ma- 
tych zaś (okolo 50 robotników) 
— m!odzież pracowała nierzadko 
w odsetku sięgającym 70 : 80%. 
Wreszcie obserwacja inspekcji, jak 
również związków zawodowych, 
stwierdzila w licznych wypadkach, 
gdy idzie o drobniejsze zakłady 
przemysłowe (о załodze z kilku- 
nastu robotników), że zatrudnia- 


Czytajcie „Robotnika, 
Poznańsko-Pomorskiego 


Zanieczysaczona krew maže powot+ 
wać sasereg rozmaitych dnlegliwaści, bé- 
le artretyczna, iananie w koieiach, té- 
le głowy, wzdęcia, odbijania, kóle w 
wąlrobie, niesmak w testach, brak spe- 
луі, «wędzenie skóry, skłonność do ob- 
srukcji, plamy d wyrzuty na skórza 


płaszczyku „nauki“ 


ty one stale, świadomie | planowo 
wylącznie młodacianą айе robo- 
czą, Opierając na podstawie bez- 
platnej pracy całą swą handlowo- 
przemysłową kalkułację. 


Sprzeczność pomiędzy nadmier 
nie licznym udziałem mladzieży w 
rzemiośle | przemyśle, pomiędzy 
praktyką wielklego jej upośledza- 
nia a ustawową zasadą Jej uprzy- 
wilejowania, niedoceniona należy- 
cie przy samym koncypowaniu u. 
stawy, spowodowała mnóstwa 
niedociągnięć, luk, braków w prze 
pisach samej ustawy; te braki i 
luki w praktyce utrudniły ochronę 
pracy młodzieży i musiały prowa. 
dzić do stałego korygowania, uzu 
pełnłania tej ustawowej ochrony. 
Korygowanie to odbywało salę cza 
sem w kierunku, który wważam 
za szkodliwy — są to przepisy 
prawa przemysłowego, dotyczące 
uczniów ; terminatorów, usiłujące 
wtloczyć mlndzież zatrudnioną w 
warsztatach na zysk abticzanych 
w sztuczne ramy stosunku „пай- 
ki“, zapożyczone z innej doby roz 
woju gospodarczego i spoleczne- 
go ludzkości. 

Te właśnie przepisy, pogarsza- 
jąc je i jeszcze bardziej uwstecz- 
miając, chce obecnie nowelizować 
poseł Snopczyński. 

Ale czasem — stwierdzaliśmy 
to już w poprzednim artykule — 
korygowanie ochrony  młodocia- 
nych wypadło teoretycznie w bar- 
dzo słusznym kiermku: tu właś. 
nie myślimy a zakazie pracy bez. 
p'atnej młodzieży, uczniów, ter- 
minaterów, uchwatonym w r. 1934. 
(1 ten wiaśnie zakaz proponuje 
usunąć projekt posła Snopczyń- 
skiego). A więc mamy tu linię zy- 
grakowatą: zwolennicy redukowa- 
nia ochrony pracy młodzieży, prze 


Wątroba jest filtrem krwi 


rzeją jest normowanie czynności wyro- 
by i nerek. Dwodziestaletnie dorwiad- 
czenie wykumło, Ё w chorobach na Че 
alej przemiany materii, chroniesnega 
aaparcis. kamlenisch iółciowych. 161. 
1aczca, artrelyzmiu ma zastosowania 
„Chalekinez* H. Niemajewskiega. Bro- 


promieni. Cudowny pierwiawek wogla. 
który aasimy w sobic wa krwi, w ko 
deis, u тибии — spala się. Popirleje- 
my. Romypają się = proch rośliny 1 


tek, ngrormnie 
mwierzęta. Ziemia ponownie jak przed 


p 


Antonio Ruiz Wilaclana 10) 


STWIERDZAM, ŻE... 


Hiszpania gen. Franco 
w oczach urzędnika sądu 


Przypominam sobie wypadek z Quintaną, byłym 
а{ег?ап!еш i byłym przewodniczącym Domu Ludu- 
wego w stolicy (urząd raczej honorowy), który, nie 
będąc czynnym społecznikiem, przyjął to z uległo- 
ści. Ten oto człowiek, oszalały, widząc jak naprze- 
ciwko jego domu padi jakiś żebrak, powalony strza 
lami rewolweru, dlatego, że nie odpowiedział z ra- 
leżytą szybkością na okrzyk: „Niech żyje Hiszpa- 
nia" — uciekł z mieszkania i popełnił nieostroźnośś, 
ukrywając się w mieszkaniu matki, przyleglym do 
awego, a wobec tego, że był dostatecznie znany, 
znalazł się wkrólce na liście. Stąd, po upływie kil- 
ku dni został wyciągnięty przez „guardia civil”, po- 
mimo krzyków i płaczu staruszki. 

— To Quintana! — wrzeszczeli strażnicy, prowa- 
dząc go przez ulice — ukrył się pod łóżkiem 

1 ludzie kpi ze strachu tego biednego człowieka, 
który szukał opieki matczynej, powodowany bar- 
dziej synowskim instynktem, aniżeli myślą o uciesz- 
ze. 

Po złożeniu przez Quintanę należnych 
rozstrzelana go. A kilka dni potem, wypełni 
swe czynności, odwiedziłem biedną chałupę nie- 
szczęśliwej matki, od której dowiedzialem sią o prze 
biegu tych wydarzeń. 

Sekretarz grupy lewicy republikańskiej, niejaki 
Placido, młodzieniec silny i pelen wigoru, który mie- 
szkał obok mego hotelu { który jeszcze przed kilku 
dniami rozmawiał ze mną o wydarzeniach bez więk- 
szej wagi w naszej prowincji, uciekł lakże — tak, 
jak poprzedni — przerażony niektórymi wypadka- 
ші 

Ukrył się w stodole z sienem taborów wojska 
wych, naprzeciwko koszarów kawalerii, na drodze 
Miraflores, gdzie spędził kilka dni, nie jedząc піс. 
Panował wówczas taki terror, iż aczkolwiek rodzina 


astatnie przen Dyrekcją Laterii rearge- 
ularoja plann gry. polegająca na wyco- 
аа 35 tysięcy lotów | podziale lasów 
na pigti saminat duiychesasowych Świar 
awiękanyła єчее wy- 


! 


dawało korzystne, я coby w koń- 
cu obróciła się przeciw niej”. 


A Ooa с бо A DA T „уш 1 A Жый t Жо Шы КАСОНЕ БЫРААС ШШЕ чы `1 Бараа 
m 


znała jego kryjówkę, nie odważyła się przynieść mu 
jedzenia. 

Po upływie tygodnia, wyczerpany, z oznakami 
zmęczenia na twarzy wyszedł, i trupio blady z gło- 
du i przestraszenia, zameldował się na posterunku 
żandarmerii. 

— Zabijcie mnie — powiedział. -- Ale nie mam 
jaż siły, by wytrwaćl 

Odprowadzony natychmiast do więzienia, ten 
młodzieniec, który nie popełnił żadnego innego 
przestępstwa, jak tylko to, że wyznawał lewicowe 
ideaty. został również rozsirzelany. 

Jego biedni synkowie — czwórka pełnych życia 
stworzeń — przypominali mi stale tę tragedię awy- 
mi głosikami i zabawami pod balkonem mego mie- 
azkania. 

W tej akcji „uspakajania społecznego" i represji 
Odznaczały się szczególnie miejscowości Villadiego, 
Aranda de Duero, Castjeriz i nade wszystko Mi- 
randa de Ebro ,węzłowy punkt kolei żelaznych. 
albo przewódców, którzy zdobyli władzę Бег žad- 

Wystarczyła denuncjacja, podejrzenie komiłełów 
nych innych dowodów, by dany człowiek został roz- 


strzelany; czasami rozstrzeliwano czterech lub pię- į 


ciu naraz, ale przeważnie egzekucje były indywi- 
dualne, Forma ich nie różniła się — jak mogliśmy 
stwierdzić, parównywając wypadki w różnych miej- 
scowościach na prowincji, О każdej godzinie, ale 
najczęściej w nocy, zgłaszała się w domu nieszczę- 
śliwca kilku ludzi uzbrojonych i mimo płaczu i bła- 
#лй rodziny, którą często strach wprowadzał w stan 


| szału — porywali go i wyprowadzali w pole; na- 
s'ępnego dnia z rana, wypełniając nasz obowiązek. | 


oglądaliśmy trupa. Zwykle napatykaliśmy te «зше 
rany: sześć albo siedem ran od kul mauzera, przy 
czym dwa—trzy strzały w oko i skroń. 
эз 
> 
Jednym z pierwszych trupów, który odnaleźliśmy 
i który został pogrzebany na cmentarzu w Burgos — 
był to trup ubogiego chłopa z Sasamon. Był to czła- 
wiek względnie młody, silny, zdrowy, ogorzały, 
odziany ubogo — z twarzą w straszliwy aposób 
zmasakrowaną od. kul. 
Jak zwykle, nikt nie przybył, by go rozpoznać; 


skłonnoić do tycia, mdloże!. język obło- 
łany. Choroby ale) przemiany materii 
nus organin 1 przyśpieszsją sta- 
тоё. Racjonalną. sgodną я namra kw 


amory beupłatne wysyła labarstorinm 
fiajologiczne - ckemłeme  „Cholekina- 
за“ H. Niemojawski, Warsza ra, Nawy 
Świat 5 oraz apteki i składy apteczna. 


tylko w jednej z kieszeni znaleźliśmy zmiętoszony 
i zatłuszczony papier, na którym odczytaliśmy na 
pisane niewprawmym charakterem pisma, z błędami 
ortograficznymi następujące słowa: 


| „Zawiadomić wszystkich towarzyszy i wyra- 
szyć wkrótce 
Biją nas brutalnie i mordują 
Widzą, że przegrali i teraz pragną tylko bar 
barzyństwa”. 

W odległości 4-ciu kilome*rów od Вигдоз, wzdłuż 
| gościńca da Santander, nieco opodal, na ścieżce 
į; prowadzącej do starego, opuszczonego klasztoru 
; znaleziono ciało burmistrza pobliskiej miejscowości. 
obok trupów jego obydwu synów: piętnastoletniega 
i dwunastoletniego. 

Policja, powiadomiona o tym odkryciu przez pro 
boszcza pobliskiej wsi przesłała nam zawiadomie 
nie; udaliśmy się jak zwykle na miejsce wypadku 
autem. 

Z dala już doszedł nas odrażający zaduch o nie- 
zwykłej mocy; zbliżyliśmy się tam w końcu i zna- 
leźliśmy trzy porzucone trupy; nie ulegało wątpii* 
wości, że zamordowano ich jeszcze dnia poprzednie- 
| go, bowiem rozkład stał się już widoczny, zaś mały 
| pagórek zapewne zasłonił ciała przed wzrokiem 
| ludzkim. 

Dwaj chłopcy, raczej dwoje dzieci, leżało w tra- 
ec grupie, zwarte w objęciu: sędzia stwierdził 
tu również ślady pobicia. Nieco opodal, trup ojca 
okrutnie zmasakrowany i zniekształcony wskulek 
otrzymanych razów, najprawdopodobniej kastetem, 
sprawiał straszne wrażenie, bowiem pozycja ciał 
i swiadczyła o tym, że nieszczęśliwy ojciec był świad- 
kiem tortur i śmierci swoich dzieci, 

Woźny, który mimo iż się już przyzwyczaił do 
podobnych „odkryć”, był bardza wzruszony, ode- 
zwal się: 

— To są jego młodsze dzieci, które pomagały mu 
już w urzędowaniu. Starszego syna, który pełnił 
obowiązki sekretarza w gminie, znaleźliśmy przed 
wczoraj na drodze do Frandoavinez. Przypomina 
pan sobie zapewnel... 


{ 


{D. e. n). 


rzucenia tej całej dzledziny pod 
działanie prawa przemysłowego, 
usiłują uzyskać poparcie а 
swych projektów, utrzymując 1 for 
sując likcję szkolenia zawodowe- 
go młodzieży w warsztatach rze- 
mieślniczych. 


Tymczasem nie trzeba wcale 
być szczególnie hystrym obserwa 
torem, żeby rychło dostrzec tę 
znów sprzeczność: pamiędzy Istot 
nym charakterem pracy mlodzieży 
w produkcji a tym płaszczykiem 
w jaki па zewnątrz usiluje się tę 
pracę ubrać. 


Szczególna dyskrecja, pokrywa 
Jąca zawsze w fabryce kwestię 
czynności młodzieży, dyskrecja o 
charakterze ogólnej zmowy, ma 
tu znaczenie bardzo symptomatycz 
ne. Przemysł nasz, jak każdy prze 
тузі współczesny, żeby żyć 1 Коп. 
kurować, musiał і musi coraz bar- 
dziej mechanizować swą produk- 
cję. W związku z mechanizowa- 
niem przebiegów wytwórczych, 
rola przeciętnego robotnika z ko- 
nieczności sprowadza віс coraz 
bardziej 1 tylko da гон obsługi 
maszyny. Upraszczając #0, można 
by powiedzieć, że precyzyjna та. 
szyna, wysokle zróżniczkowanie 
maszyn, zastąpiły w przemyśle da 
wne, wysokle kwailfikacje osobl- 
ste rzemieślnika, Gdy salę rozumie 
kierunek rozwojowy przemysłu, 
lasnym jest, że współczesna orga- 
mizacja pracy wytwarza potrzebę 
calkiem innych, niż dawniej, cech 
| umiejętności, czy zdałności ro- 
hotnika. Oczywiście, mówimy tu o 
ogóle rohofników, o calej zalo- 
|а poza tym w każdej fabryce po 
trzebna jest bardzo szczupła li- 
czebmie grupa ludzi, właściwie — 
| lednostki, wyposażone w specjal- 
| ne umiejętności: ustawiania, kory- 
gowania, kontrolowania dzialalna- 
ści maszyny, przyrządów 1 t. p. 
Umiejętności zaš, wymagane od 
ogółu robotników w fabryce współ 
czesnej, sprowadzają się do: wdro 
żenia się do zawadn. do potrzeby 
sprawnego owładnięcia przez ro- 
hatnika narzędziem pracy, maszy. 
ną. Do nabycia takich umlejętna- 
dcl nie przyczyni się najd'uższy 
choćby lermin „nauki“ w małym 
warsztaciku, naprawiającym stare 
prymusy, dziurawe balie 1+ p., 
choćbyśmy nawet wyposażyli wła 
Ściciela taklego warsziatu w caly 
kompleks najbardziej dostojnych 
1 patetycznych tytułów z epoki 
średniowiecza. Potwierdzenie te- 
go poglądu znajdujemy wciąż w 
sprawozdaniach inspektorów рга. 
cy, podających, że uczniowie z 
warsztatów rzemieślniczych z tru 
dem znajdują miejsce w fabryce. 


Miodzież w produkcji współ- 
cześnie organizowane] pracować 
musi į pracuje — podomiie do 0- 
gółu robatnikaw — w charakterze 
mniej lub więcej zręcznych, spraw 
nych, inteligentnych dodatków do 
maszyny. W książkach inspektor 
ki Miedzińskiejj w  sprawozd2- 
niach Inspeasorów pracy — zresZ- 
tą nle tylka Polski — można zna. 
leżć tysiące dowodów, Świadczą” 
cych o tym. Wyjmuję tu wyjątek 
z wlzytacji wielkiej labrykl meta- 
lowej (dziś już nie istniejącej), © 
której piszemy w „Pamiętniku in- 
speklorów pracy” (tom і, str. 188} 
a korzystam z (еро przykładu dla 
tego, że podług mnie jest to przy- 
klad typowy: „Zgodnie ze słowa- 
mi majstra — na maszynie йо wy 
robu śrubek chłopak średnio- dol. 
ny po czterech dniach może już 
pracować samodzielnie, skoro ma 
ustawioną maszynę; po kilku ty- 


godnlach (i da dwóch miesłęcy) 
umie już sam ustawić maszynę 1 


calkowicie |ą obsłużyć. Podług 
zdania majstra tego  addzialt 
chlopcy, zależnie od zdolności, 


praktykują przy rozmajtych ma- 
szynach oddzialu (mechaniczne 
go) od dwóch, trzech do sześciu 
miesięcy, ро czym mogą już być 
traktowam jako samodzicini ro- 
botnicy*., No | cóż, Jaki użytek z 
czteroletniego ісгтіпомата u 
„mistrza“? 


Nie podtrzymywać fikcji naukl 
zawodu w przedsiębiorstwach na 
zysk obliczonych, a zatroszczyć 
się trzeba п włączenie do progra- 
mu szkolenia obowiązującego krót 
kiego, racjonalnie podanega przy- 
sposobienia zawodowego. jesi to 
zresztą rzecz © której się pisze od 
przeszło dziesięciu lat. 


HALINA KRAHELSKA. 


Pierwszy dzień rumunskiej dyktatury Sport- a nie przewrót 


Gabinet „demokratów“ dla zdławienia demokracji 


W pierwszym dniu swego urzę- 
śowania nowy gabinet wydal ca- 
ły szereg doniosłych zarządzeń. 
Pion piątku przedstawia się na- 
stępująco: 1) Bezierminowe ad- 
roczenia wyborów do parlameniu, 
2] Bezierminowe odroczenie wy- 
borów do rad samorządowych, 3] 
Wprowadzenie stanu obiężenia w 
ealym kraju z rozszerzeniem kom- 
peiencji sądów  wajskowych, 4] 
Zamiąpicrie wszystkich prelektów 
(starostów) wojskowymu służby 
czynnej, 5) Odwołanie wszystkich 
rad gminnych powlatowych | miej 
skich mianowanych przez Rząd 
Сор! | zastąpienie ich nowymi 
radami, złożonymi na wsl z trzech 
obywatel! nie zaangażowanych 
doiychczaa politycznie, a w m:a- 
stach 2 oficerów rezerwy lub wyż 
szych urzędników, б) Bardza sil- 
ma zaostrzenie cenzury. 

Prasa otrzymała szczegółowe 
instrukcje. Zabronione jest: 1] O- 
mawianie dzladalności stronnictw 
politycznych, 2) Zamieszczanie de 
Klaracji działaczy partyjnych, 3] 
Komentowanie zarządzeń Rządu, 
4) Sensacyjne opisywanie zajść 
na tle politycznym, 5) Osobiste a- 
takowanie członków Rządu, 6) Pu 
bilkowanie jakichkolwiek maniie- 
stów * odezw partyjnych, 7| Za- 
mueszczanie fotografii dzlałaczy 
pohtycznych, 8) Zamieszczanie 
2apowiedzi audiencji działaczy po 
lltycznych u króla, 9] Publikowa- 
nie domystów na temat zmlan w 
Rządzie, 10) Krytykowanie па]. 
ważniejszych instytucji państwa, 
11] Omawiane spraw obrony kra 
Ju, 12) Poruszanie sprawy zagi- 
nlęcia charge d'affaires sowlec- 
kiego Butenki. 

„Pożądane jest — Јак głosi in- 
strukcja — ograniczanie się do 
drukowania komunikatów ofi- 


cjalnych. 

Pawołanie Rządu  patrlarchy 
Mirona Cristea ocenłają гитий- 
skie koła polityczne, jako przej- 
ście od iniegralnego parlamenta- 
ryzmu po przez rządy dyktaiar- 
skle do nowego ustroju, który ma 
być w przyszlości wprowadzony 
drogą zmiany konstytucji. Refor- 
ma konstyiucji pójdzie zapewne 
w duchu korporacyjnym, ale po- 
dobno nie faszystawskim, W każ 


bywatelstwa ulee ma podobno 
zmianie w kierunku większego li- 
berallzmu. 

Tatarescu sprawować będzie 
funkcje ministra spraw zagranicz- 
nych do czasu rozwiązania znaj- 
rującychs lę na porządku dzien- 
nym problemów, Udział jego w 
gabinecie nle jest jednak w żad- 
nym wypedku prowizorycznym, 
lecz przeciwnie, uważany jest za 
sojliną gwarancję prowadzenia 


dym razie uchodzi za pewne, Зе! przez Rumunię jej tradycyjnej po- 
dotychczasowy system рапатеп- ' Муш. 


KAŻDY TYTOŃ SMAKUJE W PATENTOWANYCH GILZACH р. R. 


DWUWATKI w PREPAROWATKI 


W. Kwaśniawski I P. Patholczyk w Warszawie 


tarny w Rumunil już się ліе odro- 
dzi. 

Pazostające również poza Rzą- 
dem wpływowe stronnictwa na- 
rodowc - chlopskie zajęło wyraź- 
ne stanowisko opozycyjne. Pre- 
зва lego stronnictwa Maniu zło- 
żył prasie długie оёміайсге- 
nie, w klórym krytykuje озго 
zarówno rządy p Gogi, jak і po- 
wałame gabinetu pairiarchy Mi- 
топа. Prawica również zapowia- 
da opcżycję. 

Paradoksem jest Rząd obecny. 
mający patronować refarmom 0- 
graniczającym ralę parlamentu 1 
рагі: politycznych składa się wy- 
łącznie z osobistości о poglądach 
demokratycznych. 

Dekret królewski  przedlużył 
да dnia 10 marca 1938 roku ter- 
min składania przez Żydów pod- 
legających dekretowi o rewizji О. 


Po „туге“ 


wrogów ludu 


„Czystka“ denuncjantów 


Postanowienie styczniowa ple- 
mum parit komunistycznej ZSSR. 
mogio być rozumiane, jak rozkaz 
zahamowania systemu  „Cczystki”, 
Interpretacja taka jest jednak myl 
mą, gdyż wiadomości podawane 
przez prasę sowiecką Świadczą, 


ża zmieniły się jedynie objekty 
„czystki”. z 
Charakterystyczny pod tym 


wzgiędem przykład przytacza Or- 
gan komisarialu przemysiu сіе? 
kiego „Industria" podczas ostal- 
nich narad organizacji partyjnych 
a dzielnicy mołotowskiej w Mo- 


skwie stwierdzono, że веба komu 
mstów zostało wydalonych 2 par- 
til jedynie na podstawie denun- 
cjacji, ich apelacje zaś nie były 
rozpatrywane. 

Zebranie zdecydowało pociąg- 
rąć do odpow'edzialności partyj- 
nej komunistę Szczerbakowa (pra 
cownika Kom. Ośwlaty) który za 
denuncjowal 38 ezlonków partii. 
jednocześnie wydniono z рап! 
niejakiego Miiiasowa (pracowni. 
ka przemysłu ciężkiego), za denun 
cjowanie 68 czlonków partii. 


Kwestarze „Trzeźwość. 
przepili zebrane pieniadze 


IAtewakia townrtystwo „Trzeż- 
odd! wwróciła mą do sżercgu urzę- 
dów państwowych 1 aamoriądowych 
w Kownia 2 prośbą, by funkojenurtu 
вза tych urzędow zgodzili mig hino- 
Toca Kwcstłować ma rreo wałki z 
epilatumm. Między) inay:  su0fiu. 
rowali aws изын dwaj urzędnicy 
Hiewakiego mrmutersiua  Oświiży, 
którym wydano odpowtednia znucz- 
Ы i akorbonka. 

Gdy w wrminie trządniny nie 2010 
ЖЩ rip do lokulu towarzystwa, aby 


adat pion swej dnałałności i nie zna 
lezimo wh róumież w maieszkamiach 
prywatnych, zarząd towarzystwa 


„Trieżwość! zwróci nią do policji, | 


która po możoinych paszukiwantach 


odnał ма dwu „krzewteteli trzeźwo. | 


we. 4 jednocześnie urzędników = 
nirterslua otwiaty, w jednym 2 szym 
ków, w віата krmplrtnego opiłatwa. 

Okazuje mig. Że wriędniey zebrali 
do skurbomea PA htów 1 natychmiast 
je przepmii Spruwą akteronano do 
БЕ 


„emy Smok” przeciw ЇШЇП 


Pani Suchestow w „niebezpieczeństwie”* 


Dyrekcja Poczt | Telegrafów 
przekazała władzom śledczym list, 
kióry adresowany byl do ks. Mi- 
chała Radziwiłła, wlaścicieła dóbr 
w Antoninie, pow. Ostrów Wiel. 
kopolsk., przebywającego obecnie 
— jak wiadomo — zagranicą. List 
zosta! otworzony komisyjnie przez 
iw razie odmowy grozi zabiciem 
рап! Suchestew. 


Na obronę kraju 


Prezydent Rooseveli zwrócii się 
do Kongresu, ządając kredytów w 
wysokości 169 tysięcy dolarów. 
Suma ta będzie przeznaczona na 
sprawy obrony narodowej w myśł 
orędzia prezydenia z dnia 18 stycz 
nia, 


Dyrekcję Poczt | Telegrafów w 
dziale „niedoręczonych* (РІ. Na- 
poleona). 

Z treści listu wynika, że podpi- 
tany „Czarny Smok" żąda kilku. 
dziesięciu tys. zł. od ks. Radziwi!ła 

=o 


Budżet Poczt | 
Ì Telegratów w Sejmie 


W ріаіек wleczorem Sejm roz- 
pairywał budżet Min. Poczt i Te- 
legrzfów. 

Pos, Walewski obszernie mó- 
wił o тайи i © potrzebie stacji 
krótkofalowych dla Polonii zagra- 


nicznej. 
Pos. Budzyński zapowledział 
wnieslenie ustawy о odżydzeniu 


Polskiego Radia. 


үш бит 


Budżet Opieki Społecznej 


w Komisii senackiej 


Referował budżet Opleki Spo- 
lecznej sen Evert, który uważa 0- 
piekę spozeczną w Polsce za nau- 
miernie rozbudowaną, a kiórą 
należy sprowadzić do właściwych 
rvzn.iarów. 

Р. relerent sądzi, że u nas wy- 
tworzyło się błędne mnicmame 
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o t. zw. świecie pracy. Śwlas praj 


су to nie tylko robotnik lub pra- 
cownik, żyjący z pracy najemnej, 
ale równieź przedsiębiorca średni 
i mały oraz w ogóle wszyscy 
pracujący, bez względu na to, 


czy poblera pracę najemną, czy 
pobiera zysk przedsiębiorcy. 
Wypowlada się za  palityką 


prokapitallstyczną, a przeciw eta- 
tyzmowł, interwencjonizmowi 1 
brakowi równości konkurencyj- 
nej pomiędzy przedsiętsorstwami 
prywatnymi 1 państwowymi. 
Mówca przedstawia wielkłe po- 
irzeby Polski w dziale slużby 
zdrowia, szpitalnictwa i opieki 
społecznej, ale uważa, że rozwią- 
таё te zagadnienia może tylka po- 


Proces Doboszyńskieuno 
Nie było szykanowania endeków 


Tylso nadzór nad 


W piątek, dn. 11 b. m. zakon- 
czono przesluchiwanie świadków 
powolanych na rozprawę Dobo- 
szyuskiego. Pierwszy składał zë- 
znania jan Kwinta, jeden z ucze- 
stników  wyptawy myšlenickiej, 
kiory ońsładcuje obecnie karę wię 
ziena. 

Swiadek podał znane na ogół 
szczegóły wyprawy, przy tym na 
zakończenie dodzł, że Doboszyn. 
ski, zbierając ludzi na wyprawę 
myśleniecką, oświadczył, iż 10а 
wyłącznie na jego odpowiedzia! 
ność. To oświadczenie Kwinty wy 
wołaro żywe poruszenie na ławie 
sędziów przysięg'ych. 

Nasiępnym świadkiem jest wt- 
cestarosia  powialowy, Stefan 
Chrapuwicki. Świadek obrazuje 
stosunki, jakle panowały па tere- 
nie pow, krakowsk:ego przed wy- 
prawą Doboszyńskiego 1 wbrew 
twierdzeniu Daboszyńskiega, o- 
świadcza, że stusunki te nie da- 
wały żadnych obaw do niebezple- 
czeństwa wystąpień komunistycz 
nych. W dalszym ciągu świadek 
zeznaje, że nie byto żadnych spe- 
cjalnle srogich zarządzeń wobec 
stronnictwa narodowego па tere- 
nie pow. krakowskiego. Wladze 
traktawały wszystkie stronnictwa 
jednakowo. Jesil byty uzasadma- 
ne obiwy ekscesaw nle zezwala- 
no пз odbywanie zgromadzeń 
bez względu na to сту chodzito o 
zgromadzenie stronnictwa narodo- 
wego, czy 'eż socjalistów lub lų- 
dowcow. 

W czasie zeznań tego świadka 
dochodzi da kontrowersji między 
obroną в przewodniczącym, któ- 
ry nie 
świadkowi pytań nie stojących w 


Niemcy oświetlają sytuację wewnątrz Rzeczy 


W piątek w Ministerstwie Pro- 
pagandy „Ш“ Rzeszy odbyła się 
konferencja prasowa w obecności 
kilku wyższych urzędników mini- 
sterstwa propagandy i przedstawi 
cieli wajskawości. W konferencji 
tej wzięli udział bardzo licznie 
berlińscy przedstawiciele prasy 
zagranicznej. 


Radca Berndt przytaczył szereg 


sensacyj, podawanych przez róż.” 


ne pisma zagraniczne, oświadcza- 


јас, że „armia niemiecka byla "aj 


sięp ekonomiczny. 

Uwiża, że wszystkie wydatki 
na poliiykę spuseczną winny się 
znależć w ramach budżetu. { 

FUNDUSZ PRACY 

Ѕртамс24амса budżetu Fundu- 
szu Pracy po przedstawieniu зу- 
wach Finansowej Fund. Pracy 
dochodzł бо wniosku, że staje się 
ona wysoce nienormalna і niebez- 
ріесгпа. Nasuwa się nieuniknio- 
ma konieczność przejęcia przez 
Skarb Pańsiwa wszysikich zadlu- 
żeń bankowych 1 stworzenia ią 
drogą dla Funduszu Pracy bar- 
dziej rormalnych warunków dal- 
szego rozwoju. 

Bardziej liberalnym od liberała 
зеп. Everia okazał siç sen. Petra- 
życki, który wywodom reierenta 
zarzuca jednostronność, zarzutów 
zaś со do przerostu ubezpieczeń 
sen. Everi nie uzasadnił, Na поет 
pieczenia społeczne mówca patrzy 
jako ла korekturę podziału docha 
du społecznego w duchu sprawłe- 
dliwości społecznej. 


тегул! typkami 


bczposrednim związku ze sprawą. 

Ustaim świadek, nadkomisarz 
policj, jan Nowak, który był ku- 
mendariem policjj w Myślenicach | 
zeznaje, że nie było mowy о ja-| 
kimś specjalnie wrogim nastawie- | 
miu wladz administracyjnych wo- 
bəs dzialalności stronnictwa naro j 
dowego. jeśli bywały interwen- 
cje władz policyjnych, to dzlało 
się lu skutkiem nieformalności pu- 
peimiazych przy organtzowaniu , 
oubywaniu zgromadzeń przez 
stronnictwa naradowe. Ponadio, 
w ronocie propagandowej stron- 
niciwa narodowego bralo udział 
w niektórych powiatach woje- 
wńództwa krakowskiego szereg 
dzlałaczy, mających za sobą nie- 
zbyt chlubną przeszłość. Nad te- 
go rodzaju działaczami policja 
roztaczała odpowiednią opiekę. 
Na tym zakończona przesłuchanie 
powołanych do rozprawy świad. 
ków, 

w ciągu płątkowej rozprawy 
przewodniczący ławy  przysię- 
усп emer. kap. Przybylski ©- 
śwladzzył przewodniczącemu rôz- 
prawy, że otrzymał list express 
polecony oa p. Franciszka Krupy 
z Bielska. Ponieważ zędzia przy 
Sięgły Przybylski przypuszcza, że 
list ten pozostaje w związku 2 
rozprawą, przeto oddaje przewod 


niczącemu nie otwarty, prosząc О) 


zaznajomienie się z jego treścią. 
Przewodniczący rozprawy rów- 
nież oirzymać mlał dziś szereg ll- 
stów od rozmaitych osób, w 
związku z toczącym się procesem. 
Trybunał w sobotę rozstrzyga sze 
reg walesków postawionych przez 


zezwala na zadawanie | obronę. 


wsze apolityczna ! pozostaje apo- 
lityezna". 

Nasiępnie kategorycznie zde- 
mentowaj alarmistyczne pogłoski 
о rozruchach wojskowych w Ol- 
sztywie 1 Slupsku. 

W związku z pogloskami 0 rze- 
komym opuszczeniu Niemiec przez 
byłego kronprinca, radca Herndt 
stwierdził, iż przekroczył оп imot- 
nie granicę w celach sporiowych, 
udając się na лапу | powróci do 
Niemiec za dni 14. 


Wedlug radcy Bemdta, żadne 


UKŁADY ZBIOROWE 


Sen. Mac.ejewski domaga się 
przymuscwegu rozjemstwa da u- 
stawy о uk.adach zbiorowych pra 
cy. Dopóki nie będzie przymuso- 
wega Tczjenisiwa, nakładającego 
na pracodawców przymus rokowa 
nla z organizacjami pracowniczy- 
mi, dopóly ustawa о układach 
zblorowych będzie bez praktycz. 
nego znaczenia, 


da!sze zmiany w Blle zbrojnej nie 
są przewidziane. (Generali von 
Fritsch jesi niezdrów į znajduja 
się w Berlinie w swym mieszka. 
z. 

Nieprawdziwe 34 równie, stwier 
dza radca Berndi, doniesienia lon 
dyħskiej prasy porannej o rzeko- 
mym zamknięciu granic niemiece 
kich. lstnieją jedynie pewne ogra- 
niczenia ruchu na granicy belgije 
skiej. 

Pagłoski a rzekomej ucieczce 
iagranicę grupy oficerów 2 Nise 
miec należy prawdopodobnie przy 
pisać temu, że pięciu oficerów g- 
dało się na nariy do AustriL 

Udpowiadając na pytania ре. 
szczególnych dziennikarzy, radca 
Bernd! stwierdzi! m. jn. że nle jest 
zamierzony w Niemczech nowy 
plebiscyt. Marszałek Blomberg = 
zapewnia radca Berndt — wróci 
do Niemiec Obecnie oubywa dhr 
szą podróż poślubną zagranicą. 
Również w korpusie dyplomatycz 
nym nie są przewidziane dalsza 
zwolnienła. Sensacyjne pogłoski 6 
powodach ustąpienia mzrszałka 
Blomkerga i gen. Fritacha są nie. 
pradziwe. Chodzi o wzgledy zdra 
wolne. Ślub mzrsza!ka Blomber- 
ga nie та z tą sprawą піс эмер]. 
nego. „Jest to sprawa prywatna, 
a sprawy prywatne w Niemczech 
n'e mają піс wspólnego ze spra. 
wami służbowymi, 

Í E gc 
Represje 
przec w ukraińcom 

Z koiomył donoszą, że wiadzę 
administracyjne rozwiązały dwa 
ukraińskie stowarzyszenia ,Sokit" 
oraz „Proświlię” za działalność 
sprzeczną z postanowieniami sta. 
kx 


Ostatnie depesze « wiadomości na Czełe numeru 


Samobójstwo 


prezesa Sądu 


Dnia 11 b m w związku 2 po- 
atępującą chorobą pozbawil siç 
zycia prezesa Sydu Apelacyjnegu 
w Poznanin Cezary Szyszko lat €6. 
ko, nie mogąc już wskuiek choro- 

Przed kilku dniami prezes Szysz 
by pelnić uciążliwych bowiązków 


Apelacyjnego 


preżeza Sądu £ pelacyjnega, айбай 
podanie o przeniesienie go w staa 
spoczynku. 

Prezes Szyszka mial ра zamie. 
rzenej kuracji objąć sianowisko 
pisarza hipotecznego w Warsza, 
włe. (PAT). 


m WIADOMOSC SPORTOWE = 


ngne.. 
SZCZĘŚLIWE DLA PULSKI 
LUSUWANIE W PRADZE 

W Prudzs Cze.kej odbylo się \ово 
wane rożgiywek o inistrzostwo świa 
ia w hukeja na lodzie. 

Losy ciągnęta p. Leyla _urgut, re 
prezentanika Turcji Dla naszej ra- 
prezen acji był lo moment praw e 
dramatyczny, gdy młoda 1 amuxin 
brunetka zażenowana do  ostatuien 
тэме этса&мдф» larwę аз mym 


|.” Fimit był dla nas nezwy. 


kle szczęśliwy. Wylosowaliśmy naj- 
zlabazą grupę. W ten sposób półfi- 
mał mam; juz zapewniony, gdyż na- 
wot trzecie mejsce w tej grupie nam 
to zapowniu 

Uklad państw w grupach wygląda 
następująco. 

Grupa A: Szwajcana, Węgry. Ru 
munia Polska i Litwa. 

Grupa В: Anglia, Niemcy, Norwe 
gia, Ameryka į Łotwa. 

Grupa С: Kanada, Czechoalowacja. 
Szwecja з Austna. 

Drużyna Polska grać będzie 12 b. 
=. 2 Litwą, 13 b. m. z Rumunię, 14 
R Węgrami 4 Ш km. = 

izwajcarią. 

Z pierwszej ì drugiej grupy wcho 
dzą do półfinałów po trzy drużyny, 
а z trzeclej grupy — 2 drułyny. Ra 
зет do półtnałów wajdzie 8 drużyn 
która podzielona będą na dwie gro- 
ру. Z oba póHinalów wejdą do fina- 
fa 4 drużyny [ро dwie з każdej gru: 
py), które rozegrają za воба pulę fi 
nałowa. 


PIŁKA NOZNA 


LEADER PIERWSZEJ LIGI 
ANGIELSKIEJ PRZYJEDZIE 
DO POLSKI 
Jak się dowiadujemy, w dniu wew 
eijszym zostały już defintywnie аз 
wane pertraktacje pomiędzy 
im Okręgowym Związkiem Pil- 
Nożnej, a doskonałą drużyną nn 
gielską, leaderem p.erwszej bgi za- 
wodowej Brendfort т Londynu. Sea- 
aLcyjny tan mecz odbędzia się dnia 
18 maja na stadionie Ruchu w Wiel 


kich Hajdukach. 
ROZGRYWKI PIŁKARSKIE 
NA ŚLĄSKU 


W niedzielę rozpoczynają mọ Жа 
Ślęsku rozgrywia piłkarskie o 9% 
char przechadni wojewody śląskiegu 
dr. Grażyńskiego. Rozgrywki © tą na 


biuu przepruwmjżona będą 

mem pucharowym i wazmą w 
udz.ał wszystkie drużyny, 
do iląsk'ego okregowago SR 
piki nożnej. W najbliższą niedzielą 
do rozgrywek sunie 86 drużyn. М. 
m walczą AKS z ТЕ „Śląsk” Koś. 
czyca, Ruer z Wialkich Hajduk z kla 
bem „Śląsk* Siemianowice, ekali 

wy „Śląsk* za Świę.ochłowie s К 


ny ale 


Nikisz 20, Dąb з KS Kostuchną o» 
raz Naprzód Lupiny в  Naprzodem 
szopienice. 
ZQKS 


MECZ BOKSERSKI 
POLUNIA — SIELLA 
NIE LUJDZIE D SKUTKO 
Projektuwany na sobotą mecz bok 
sarzki pomiędzy Polonią i i 
ską Stellą zostal w ostatniej сїтїн 
odwołany, 
|ARUsSZ PUKONAŁ MAHONETA 
Ж Buffalo donoszą. ża polski sawa 
|dowy bokser Tadeusz Jarosa po po- 
wroce do Ameryki, rozegrał песа я 
Puwłem Mahuney'em, bijąc go po 10 
rundowej wake na punkty. 


ROZNE WIADOMOSCI 


NOWE WŁADZE WOZTS. 

Wybrana na ostatnim walnym na. 
braniu komisja, Irtóra ma prow adsid 
agendy Warszawskiego О pom 
Zwązku Tenia Stolowego. nkonstv- 
trowała się w następujący  apożóh: 
rzewodniczący — radca W за 

marz — Maurin, referent sporto- 
wy — Ajzenberg, skarbnik — Said, 
kapitan zportowy — chorąży Koll- 
weśrzko. 

GWIAZDA 1 PZL 
REPREZENTUJĄ WARSZAWĘ 
NA MISTRZOSTWACH PULSKI 
Na mistrzostwach Polski w tanisia 

mtolowym, która się odbędą w Czę. 
stochowie, Warszawa będzia repre- 
zeniowana przez mistrza okręgu — 
Gwiazdą } wicemistrza PZL. 


Dzisiejsza imprazy 
snor owa 


W за _ konferencyjnej MSWojsk. 
о godz. 10 plenarne posedzanią 
dy Naukowej WF. 

W lokalu Skry а 20-э] maca bak. 
serski Skra == 


Str. 8 


Walka o krainę Białej Smierci 


Dzielewvprawpolarnych 


i walk o panowanie nad В!едипет Pólnscnym 


se, zamknięta dokoła piętrzącemi 
| |się zwalami lodów, 
W nazwach wysp i zatok mar- 
j|skich znajdujemy nazwiska póź- 
niejszych badaczy strefy podbie- 
gunowej. Mówi nam a nich cieš- 
inina Hurdsona, ziemia Baffina, 
przezmyk Dav.sa I Ł p. 
A| W drugiej połowie XVIII wieku 
1192 nie tylko kupcy, lub śmiali pa 
t dróżnicy tnteres:ją się ta'em * у 
VA 

2 

| 


bycia tych ziem dla cywilizacji. 

Dokota bieguna rozgarzała wal- 
ka, Мага przez wiele lat absorbo. 
wala uwagę gablnetów dyploma- 
tycznych. 

W 1926 roku Sowlety oświad. 
czają kategorycznie, że „wszyst. 
kie ziemie odkryie lub nicodkry. 
te, położone pomiędzy wybrzeżem 
arktycznym Sowietów i biegunem 
północnym na odcinku, leżącym 
między południkiem 168 stop. 
49° 35" 1 32 stop. 4° 35“ i nieuzna 
ne przez Sawiety jako przynależ. 
ne do innych państw, uznane są 
Jako należące du Rosji, sprawułą. 
сеј na nich władzę suwerenną”. 
Po!udnik 32 stop. 4' 35“ przecina 
streię, w której znajdują się po- 
mładiości norwesk e. W strefie tej 
leży Blala Wyspa, która dlugo 
jeszcze będzie terenem epornym. 


trainą podbiegunową. Zaczynalą 
się nią intereznwać Rządy. Anglia 
ustanawia nagrody w wysokości 
|20C.000 funtów dla tego, kto od- 
kryje najkrótszą drogę do biegu- 
na. Późnie| interesują się tym ob- 
jszarem Norwegia, Dania, Szwe- 
cja, Ameryka, Rosja, Austria, 
1|Nlemcy, Włochy. W ostatnim cza 
sie prace uczonych polskich dolą- 
czyły słę do ogólnego wysilku zda 


FLOF NANSEN. 


Pochód zdobywczy na 


Walka o zdobycie | opanowa- 
nłe bieguna pólnocnego trwa 
od niepamiętnych czasów. Gdy 
człowiek rozpoczął swe wyprawy 
odkrywcze w poszukiwaniu na. 
wych lądów i bogactw, zaintrygo 
wała go w najwyższym stopniu 
tajemnicza kraina bialej Śmierci 
oświetlona fantastyczną zjawą zu 
rzy polarnej. Od tego czem rw. 
począł się śmiertelny wywię 4% 
bieguna trwający po dziś dzień. 

W histori; bieguna półnacnego 
rozróżniamy trzy okresy: 

Pierwszy to okres legend o ta- 
Jemalczej krainie wiecznych mro. 
zów. Człowiek w tym okresia pod 
chodził do kala podbiegunowego, 
nia ważąc się przekroczyć tej wy- 
imaginowane] linii, ra którą cią- 
gnęlo się tajemnicze śnieżne pust. 
kowie. Mapa bieguna świeci wów 
czas blafą piamą nieodkrytch jesz 
cze lądów. 

Potem przychodzi okres прі, 
heroiczny, w którym człowiek z 
narażeniem ewega życia йо 
pierwsze trasy w nietkniętych jesz 
cze stopą ludzką odwiecznych to- 
dach, odkrywa na niezbadanych 
obszarach nowe wyspy, ziemie I 
wreszcie dociera da  najdalszego 
punktu złemi — do bieguna. Z tą 
chwilą zaczyna się Okres trzeci, a 
hisierycznym znaczeniu, okres ry- 
walizacji a panowanie паа biegu- 
nem. wclagnięcie ga w orhitę wiel 
klch politycznych i gospodarczych 
Irieresów. 

W wieku XVI Anglicy, którzy 
wówczas nie byl [eszcze panami 
tw га і sadrośnie ра!тгу mi rAz 
pierajacy h się pod wszystkimi 
niemal s srokościami  geograficz. 
гуш! Portugalczyków 1 Hiszpa- 
nów, sklerowali swe poszukiwania 
na pó'noc, docierając w strefę 


Sowiecka ekspedycja polarna , Jednocześnie z Amundsenem 
proiesoza Papanina ‚która prze |dwaj lolnicy szwajcarscy doko- 
żywa w obecnej chwili tragicz- |nali szeregu pomyślnych wzlo 
na momenty na pękającej krze |tów z jednej z zatok na wyspie 
lodowej pod biegunem, nasuwa |Spitzbergen, do bieguna jednak 
wspomnienia licznych tragicz- |a dotaril 

łych Ё 

krotais usiłowali dotrzeć drogą 
powietrzną do bieguna, 

Próby dotarcia drogą powietrz 
ną da bieguna datują зіс [езт 
cze z początków ХУШ stulecia. 
Pewien portngalski zakonnik 
zbudował w XVII! wieku atatek 
powietrzny | uziłował na nim 
mapróżna dotrzeć do bieguna, 

W 1860 roku austriacki me- 
teorolog i badacz okolic ра} 
mych, Józel Payer, wypowie- 
dział się za wprowadzeniem 
środków lotniczych da badań | 
podbiegunowych. 

Pierwszy, klóry odważył si 
na próbą lotu balonem do bi 
guna północnego, byl Szwed, 
Andree, który wraz z dwoma 
towarzyszami w roku 1897 wy- 
startował w kierunku bieguna 
Wyprawa się nie udala. Wszel- 
ki słuch zaginął o nieazczęsli- 
wych Ikarach naszych czasów i 
dopiero kilka lat {етп odnale- 
ziono szczątki tej wyprawy. 

Na począiku bieżącego stule- 
cla usiłowana jeszcze kilkakrot- 
ule ponowić próby startów b. 
lonawych do bieguna, ale nie o- 
s.ągnięto żadnych pozytywnych 


„| niklu, kobaltu, fluorn oraa innych 


Tragedie podbiegunowe 


Siły przyro y bronią człowiekowi dosiępu do krain po arnych 


Okret posbiecunowy Byrda 


Znaczenie strategiczne i ekonomiczna 


handlowe posiada północna dro- 
а morska, łącząca Archangielsk 
i Murmańsk z Władywomtokiem 
na Dalekim Wachodzie. Droga ta 
prowadzi przez cieśninę Beringa 
iw razie blokady zatoki Fińskiej 
pozwala na utrzymanie komuni- 
kacji ze światem zewnętrznym. Te 
decyduje o jej znaczeniu straicgi 
canym, tak, jak o handlowym de- 
eyduje fakt, że јем ona a 1/3 kré- 
лаза od głównej drogi, prowadz. 
cej na aziak oceaniczny, poprzea 
Morze Śródziemme i kanał Soes 
ki. W chwili obecnej w wysiłkach 
sowieckich, zmierzających do o 
panowania północnego, podbiegu 
nowego szlaku, decydującą rolę 
odgrywają względy strategiczne 
Na wybrzeżu północnym ntworzo 
no w ostatnim czasie liczne bazy 

teria? ‘enpera, środków ż 


Wyścig do bieguna, rozgrywa: z 
jący elę po dziś dzień ma swe e- 
konomiczne i stralegiczne uz. 
dnienie. W planach sowieckich 
biegun północny odgrywa rolę re 
zerwnaru bogactw naturalnych i 
hazy etrategiczn=j w spodziewa 
mych rozgrywkach z Japonią. We 
dług obliczeń sowieckich, ziemie 
padhiegunowe zawierają bogate 
złoża węgla. nafty, ołowiu, cynku, 


rzadkich # cennych minerałów. W 
dziedzinie polityczna - geografi 
cznej hiegun północny odgrywa 
dużą rolę jako najkrótsze połą: 
czenie Europy z Ameryką. Praw- 
dopodobnie w niedatekiej przy- 
szłości komunikacja lotnicza mię- 
dzy dwama kontynentami odby 
wać się będzie poprzez biegun 
Wielkie znaczenie strategiczne 


ROALD 


Północ znaczony krwią ТТАР 
wnościowych, odzieży і Ё p., por 
budowana stocznie dla zapewnie 
nia regularnej komunkacji okre 
towej i stworzenia możliwych ма 
runków dla transportu jednostek 
wojskowych tym luduwym ахах 
kiero. Wazystkie naukowe wy 
prawy sowieckie w strelic podhie 
guuowej mają te cele przede 
wszystkim na uwadze. Dla ule- 
twienia przesunięcia floty sowie 
okiej в Bałtyku ne północ zbu- 
dowano L zw. kanal Stalina i гох 
poczęta buduwę drugiego kanalu, 
który ma byś tak pogłębiony, by 
mógł przepnszczać nawet olbrzy 
my morskie. 


| Obok nich dwaj angielscy чіп 
denci z Oxfordu dokonali kilka 
pomyślnych startów w kierunku 
północno - zachodniego krańca 
|spitzbergenu. 

| W roku 1925 Amundsen przy 


wydatnym poparciu jednego > 
amerykańskich potentatów li- 
nansowych arganizuje wyprawę 
na podbój biegnna północnega 
w dwuch hydroplanach — i 
znów musi zrezygnować ze awe 
go zamierzenia z powoda ialal- 
nych warunków, w jakich się lot 


odbywał. 

W rok później Byrd przelatu- 
je nad biegnnem północnym, a 
w kilka dni później Amundsen 
wraz z włoskim lotnikiem No- 
bile dokonali ze wszechmiar u- 
danego lotu na віегомсп „Nor- 


Ў Wysiłki sowieckie, zmierzające 
w kierunku opanowania północ 
nej drogi morskiej i zspewnienia 
Sowietom panowania nad obsas- 
rami podbiegunowymi, zarówno 
na morza, jak i w powietrzu, óle- 
dzone są a niepokojem, amr 
równo w Niemczech, dla kiórych 
wolność tych dróg posiada donio- 
sło znaczenie ze м гів na boga: 
te złoża rudy żelamej w Szwecji 
| północnej, niezbędne dla niemiec 
kiego przemysłu wojenasgo, jak 
i dla państw skandynawsk:ch. 

Na tym Ше zaryrowują вір możli- 
wości nowych konfliktów. 


4, 


е. 
Ё Nasiępne lata przynoszą no- 
wa próby zdobycia bieguna dra 
gą powietrzną. W 1928 roku 
ten sam Nobile, który dokonał 
wraz z Amundscnem przelotu 
nad biegunem w roku 1926, or- 
śanizuje nowy lot na sterowcu 
„Наба“, który w rezultacie za 
kończył się pamiętną katastro- | 
łą i śmiercią Wielkiego Amund- 
senn. 
W tym samym czasie z Le- 
ningradu wyrusza ekspedycja 
1owiecka па statku „Krasin ' 
pod wodzą prof. Samojlowicza 
iświetnego lotnika Cznchknow- 
skiego — na poszukiwanie A 
mundszna. Łańcuch niepowa- 
przedłuża się: znakomity 
pilot szwedzki, Lundborg, ginie 
w Enieżnych pustyniach, ratu- 
ас resztę uczestników wypra- 
lego. Lotnik  liński, 


podblegunową. Jest to epoka kup 
ców — awanturników, Bzukają- 
cych nowych, zaklętych ścieżek. 
pruwadzacych da skarbca ziemi. 

W 1596 roku plerwsza ekspedy 
сја polarna Barenta przezimowała 
w czasie nocy polarnej, odcięta 
od świata niezmierzoną przestrze- 


rzzullatów. Nawet wynalazek 
3terawca hr. Zeppelina nie przy 
czynił się da jakichkolwiek po- 
1uniąć na tym terenie. 
Amnndsen w roku 1923 wy 
startował dwukrotnie z Alaski, 
rozbijając w obu wypadkach 
maszynę, na której leciał, 


Luczie 


Szałejące kurze 


Sytuacja wyprawy Papanisa na 
wędrującej krze lodowej jest bar- 
dzo poważna, chociaż poprawa 
warunków atmosierycznych nie- 
wątpliwie przyczyni się Со popra 
wy  bezpleczeńsiwa ekspedycji. 
Ostatnio od kry oderwala się 
część, na której znajdowaly ае 
zapasy Żywności. Na szczęście 
зоа namloiem zaloga posiadała 
Jeszcze podręczne zapasy, które 
zdołano uratować, tak samo jak 
uratowano niezbędne narzędzia | 
Instrumenty oraz składane {бакі 
gumowe specjalne]  konsirukcj! 
W razie konieczności na lód"ach 
tych czlonkowie grupy mogliby 
sę utrzymać na wodzie przez kil- 
ka dni. Gdyby jednak „Papani. 


tego środka, syiuacją ich bylaby 
jednak o tyle skompilzowana, że 
| nie mogliby korzystać z ро!гсте- 
nia radiowego ze światem i olrę- 
tami, udajęcymi się na ratunek 
— (осн rad'owej nie można bowiem 
LURGE NLSZE piztusdwia Aluuunnzi W Gaia аный LJ | zainstalować na łódce. 

bieguna południowego 1 zatknię cie tam sztandaru norweskiego. Warunki nawigacyjne па Morzu 


(| 


Sytuac'a exspadycji Разап‘па 


ralując wraz z | 
czlonkami ekspedycji włoskiej 
innych rozbitków, zginal w lo- 
dach Arktyki, Resztę ekspedy 
cji uratowała sowiecka wypra 
wa „Krasina“ z prol. Samoilo 
wiczem, dzieki pomocy lotnika 
Czuchnowsic.ego. 

Obecnie cały śwłał z naprę 
teniem czeka na wiadomość a 
tosach wyprawy Papanina. 


na krze 


grożą wyprawie 


Greniandzkim są nadzwyczaj tru- 
dne. W rejonach tych szaleją o- 
becnie gwałtowne burze i zawie. 
je śnieżne. Często zderzają się 
ze воћа olbrzymie lodowce, które 
stanowią poważne niebezpłeczeń- 
stwa mie tylko dla małych, ale i 
większych okrętów rybackich oraz 
wielkich parowców, паме! dosto- 
sowanych do żeglugł na wodach 
polarnych, 
Czlonkowie wyprawy klikakrot. 
nie musłeli się przenosić z jedne. 
Бо lodowca na drugi. Podczas 
tych wędrówek groziło im zmiaż. 
dżenie przez olbrzymie zwały о. 
du luh zatopienie. Sytuację utro- 
dnia konieczność ciągiego piino- 
wan'2 mażerlatów, których pozbyć 
się nis mogą i nie chca, gdyż jest 
to zdobycz ogromnej wartości na. 
ukowej. Co sześć godzin Papa- 
ninowcy komunikują biuletyny 
meteorologiczne, które do Moskwy 
nadchodzą za poźrednictwem пог 
westie] stacji radiowej w Trom- 
м. 


ANDREE SALOMON AUGUST 


КЇо и паз gra-pieniądze ma 


kup więc los w kolekturze J.Haladejowej p.f. 


„Szukasz szcześcia ?- Шар na chwile!" 


Centrala: Warszawa, Nowy ńwiał 


88. Oddziaty: Krak, Przedm. 87, 
Chindna 68. 
CIĄGNIENIE JUŻ 17 LUTEGO. 


Nowy świat 30, Marszałkowska 86, | u stawndawczych 


Zlikwidować analfabetyzm! 


Otworzyć szkołył 


Otrzymujemy następujące uwa- 
gi z Okręgu Krakowskiego: 

Skromne to nawet określenie, 
КЁП stan oświaty powszechnej w 
Polsce nazywamy katastrolalnym 
Nie mówiąc już о jakaśa tej nau. 
ki, która splywa w dzisiejszej Pol 
ece na szerokie masy ludowe == 
czyll nie dotyc:'jąc problemów or 
ganizacji szkoly ! jej programów, 
klerykalizrau i t. p. bić trzeba sia- 
łe na alarm 2 powadu nlepropor. 
<lonafrse malej ilości tej oświaty, 

Komisja Oświatowa Sejmu 1 Se- 
natu wiana, jeśli ją Stać na to, 
gruntownie zapoznać się ? proble- 
mem | opinią szerokich mas prato 
wniczych Polski, trwożących Się 
о ios awych dzień. którym grozi 
stałe widmo analfabetyznu, nle- 
бохстепіа | wypaczenia wycho- 
wawczegn na skulek coraz trud- 
niejszych warunków, w Jakich 
ргасше szkola polska. Czyż liczba 
więżniów, kłóra od roku 1028 
wzrosła © 1304, nie krzyczy dn nas 
awoją tragiczną wymową? 

Czyt nie fest strasznym ów ty- 
powy kapitalistyczny paradoka 
dzisiejszej Polski, że milion dzle- 
ci jest poza Bzknłą a tymące 
nauczyciel! bez pracy? 

Zasłużóne, lecz hezsilne wobec 
egrnmu potrzeb Towarzystwa Ро 
plerania Budowy Szkól Powsze- 
ehnych ogłasza również niepakoją- 
ce zestawienia cylrowe: wedlug o. 
howiązujących uetaw przy bardzo 
już trudnym dla poziomu szkoły 
wskażniku | nazczyciel na 60 dzie 


Д 


CODZIENNIE PUKAM 
DO INNYCH DRZWI, 
przynosząc wiadomości 
a wielkich wygranych, 
krara padly 
w szcządlilwej kolekturze 


DZIERŻANOWSKIEGO 


NOWY ŚWIAT 64 ё FRETA 5 


2 
ЧАМ РАМЕ ЈЕ PADA 
WIELE WYGRANYCH 


CHRISTEN HAUSEN. 
-o 


tl (w Szwecji 1 — na 25) w roku 
bieżącym winna być 117.448 ets. 
tów nauczycielskich. Posiada lch 
Polska natamiast tylko 72.313. W 
Okręgu krakawskim np. winna być 
minimum 19.356 etatów nauczyciel 
sklch, з fest ich tylko 13.146 — jak 
Jest tedy na Polesiu? 

A tymczasem Kuratoria zawala. 
ne są podaniami bezrobotnych nę- 
dzarzy z patentami na nauczycieli, 
— ci zak, kiórzy pracują, upadają 
ж przemęczenia. Dzlesiatki tysięcy 
nauczycieli czekają bezczynnie na 
to, aby móc zelknąć się z milionem 
nozostających bez szkoły dzieci, 
czekających z kolei na aświałę 2 
rąk iegn hezrohoinego nauczycie- 
la. | dziele się to w Polsce, kraju 
plerwsze|j na świecie Kamiajl Edy 
kacyjnej. 

A kwestla budowy szkół? [zb 
lekcyjnych Мтай w eslej Palace o. 
heenie przynaimnief 69097: w sa- 
| тут np. Okręgu krakowskim — 
11 877. 

Wsmamnlane Towarzystwo Bu 
dowy Szkół pracuje w ciężkich wa 
runkach, opierając swą pracę na 
dobrowolnych wysiłkach osób 4 
nauczyciełstwa czy administracji 
szkolnej. Ale czyż może опо wyrę. 
czyć państwo i samorząd w lch 
madstawowych obowiązkach wò- 
bec obywateli? 

Obowiązkiem władz jest odclą. 
żyć ubogie masy od ciężarów 
na rzecz budowy szkół — | cię. 
Żary te przenieść na райо 
{ samorząd (oczywiście aamo. 
rząd nie, jak dotychczas, 
obciążony ciężarami, która win- 
ny obciążać Państwot). Obo. 
wiązkiem clał ustawodawczych 
lest rnzszerzyć wydatnie budżet 
ÍU ошый ay сша 


Kącik radiowy 


Еа сасна A ТҮ. 
DZIŚ: 13 lutega — NIEDZIELA 
10.80 „Pajare" — opera Ieohca- 

valio. 

12.04 Poranak вутпѓотісалу, 

14.80 Koncert rozrywkowy. 

16.05 Pieśni | piosenki włoskie — 
áplewają: Maria Florenza i Włady- 


«law Kiepura. 

ме odwieczorek przy mikrofu- 
%%% змее ы a arię” + 
—+ 


ү 
21.18 Kukulka W leńska. 


22.00 Oraw aké o Baelhoren'a 


„CZŁÓIWEK ZA BURTĄ" 
papodne sluchów Isko 

Dniu Jalutego o godz. 18.00 Teatr 
Wvabrażni reulizułe pogodne słucha- 
wisko p. t. „Człowiek ға burtę” р!б. 
ra toruńskiego &dtora, Btamisława 
M'aduszeswk egn — Słuchowisko 0 
przynlesia szeret ciekawych obraz- 
hów z życia Marynarki Wojennej. 
Wykonawcari hędą wraz з Kasimia 
ram Wajdą, ropulamym Szezep. 
|= Iwowtcy. 


Uratowany honor 


Czyt nle dał jej żnaku tęką? 
Co takiego? 

Błękline oczy рап! Gerty rzuca- 
ły szydercze i wściekłe błyski — 
pogardliwie spoglądając w Jego 
brązowe aczy. 

Ja<by pod wpływem dobrze 
wymierzonepo closu, twarz męż- 
czyzny ublekła rumieńcem. A 
oczy, które podczas całej podró. 
ży wyrażaly pewność siebie I tiu- 
miony uśmiech, nabrały teraz wy- 
razu zawstydzenia 1 smutku, 

Pan! Gerta, wesoła | szczęśliwa 
т робу! w Paryżu, zeszła do me- 
tro, aby udać się w odwiedziny 
do przyjaciółki, której chciała o- 
powledz:eć о swych sukcesach w 
nadsekwańskim grodzie. Wszędzie 
budziła podziw, a w melro ekokie 
towała jakiegoś eleganckiego 
Prancuza — właśnie а tym chcla- 
la też opowledzieć, 

Tymczasem to Indywiduum, ten 
Бибек — ośmieli się zbliżyć; ba, 
nieomal dotknąć jej! Szalenieci: 


2 tzymiś podobnie zuchwsłym nie 
spotkała się dotąd. Byla wżbtrzo. 
па, јак nigdy. Czyż ten człowiek 
nie razumie że można flirtować 
spojrzeniem, ale nle zaraz... 

Pani Gerta usiłowała jeszcze raz 
lodowatym spojrzeniem | szyder- 
czym wyrizem przywołać da po. 
tządku owego pana. Będzie to 
przecież pięknie, gdy on, Кібғу 
Bóg wie czega się spodziewał, 
przekona się, że tym razem trafil 
па prawdziwą damę... 

Nauczy go, sprowadzi na właś. 
ciwe miejsce — I 2 {ут postano- 
wieniem zwróciła ku nlemu blysz- 
czące gniewem oczy, 

Nie udpowiedźlał na jej spoj- 
rzenie, Patrzył bezusianuje na 
drzwi, podczas gdy rękę miał 
wciąż jeszcze wyciągniętą przed 


siebie, jakby sięgał ро coś. Palce 
wydawały się zupełnie sziywne— 
w dłoni, obciągniętej szarą ręka- 


Minisierlum Oświaty, oblożyć ad. 
powlednimi obciążeniami klasy po 
sladające 1 wspomóc ubogie 
gminy. 

Cala Polska pracująca woła: 
zlikwidować analfabetyzm, otwo- 
rzyć szkoły, załrudhić nanszycie- 
Hi, роде Ы kulturę mazi 


Str. 3 


Z sali sądowel 


Та со skazano tow. St. 000015? 


Przed Sądem (irodzkim we Wwa] 


oħawku odbyła się rozprawa prze cławku. 


ciw tów. Stanisiawowi Dubois, 92 
skatżonemi о znieważenie wladz 
1 znies*awienie 
min. Веска podczas przemówie- 
nia na wiecu, urządzonym prier 
PPS dnia 5 września r. ub. na 


ez nych, artretyc: h 


obólach słoauj eoa 


letki fogal. Togal stosuje 

w dawkach po 21obletki3] 
krazy dziennie. Togal fest 
dobrym środkiem Е 


Eia — рери 


PRZEPISY 0 ZAPALNICZKACH 


W cu 1837 r. obniżona zosiala 4 
plata mónopalowa od zapalniczek, 7a 
mast 10 zł. opłata od 1 tapalniczk] 
wynosi obeon'a 1 тЇ Dotyczy tò тар: 
niczek kieszonkowych o wadze da 6С 
gt. Òplata monrpolowa ^d zapalni 
czek ве ennych | tłołowych {п wadze 
ponad 50 рт.) wynes| obetnie 8 sł. 
ad тїшїї, zamiast 23 zł. Ulszczenie 
opłaty mańopolowei uwidaczn'a sią 
przez wyciśn ecla stampla na apa! 
nieżen. 


Zapalnieskt stunowią  przedmim 
monopolu zapałczahege: wyrób let 
więć przez inhe oeoby jest zabtonia 
ny | podlega katom przewidzianym 
w przwle karnym Fkatbowym, Mia. 
nowicie za nielegalny wyrób zapalni. 
trak prawo kamma skarbowa przew|- 
боја karę grzywny ой B do 10-kra. 
tne] opłaty monopolowej od każdel 
węyrobienej nielegalnie  rapaln'eżki 
oraa przepadek takich znpalniezek 
Kta zawodowo trudni ме nielagal- 
nym wyrobem zanalniczak poeza 
ponadto karm atesrtu do Я lat lub 
więsenia do Я Ты, Kin nahvwa. 
nrzerhowujs lub trannportuje sapal- 
мека wyrobione tielagalnie, niha 
memaga do ich zdobecia. тета 
karza od 2 da 4.krotnef opłaty mo- 
nenolowaj od tych zanalnieżek. któro 
również podrzzią przenadknwi. 

Кату! zapałowe takte rianowia 
пете menonelu. Mogą me Муй 
tnrzelawane fednie w zamkniętych 
orakoweniach. zawierających en naj- 
mh'ej 10 sztnk Салот miara 
tré zaopatrzone w cnaski Mafsmalu 
Vanslezaneza Posiadanie w nhroea 
fandinwom knmrków zanalowych w 
ńnakowaniach nietańpatrzenych w 
Arzepisane opaski karze 
trrywn: ad 20 do ANM zł. araz 
traenadkawi kamyków  zanałowech 

Żapalneżki, туте пе эв һа i 
arabra пія ną Obięte mianonnlam. wr- 
Mb Ich jednak dówwslan» last tyke 
na podetawia sfecjalnega *orwólenia 
wladz skarbowych, Żapsinieski tak'r 
nadawal лоба он © wr-=kośd Б 
złotych ad jednej rapulniczki, De 
Ирса ub r. padatsź fan wyndeił 2h 
tl Wyróh zaptlniczek >latyrh i sre- 


nadora 


trzył w kierunku drzwi - puważ. 
nie, a jego twarz była obrazem 
spokoju i nleprzystęnności, Мб. 
rych піс nle wyprowadal z rów- 
nowagi. 

Czyby ręka była sztywna, 
bo—protezą? 

Może wyciągnął rękę bez 2a- 
miaru dotknięcia jej? Lub kołysa- 
tla wózu żepcinęła pannę Gertę 
w jega stronę? 

Tysiace przypuszczeń ptżeble- 
zało przez myśl. Byla glębokó ža- 
wstydzona swym! niskimi podej- 
rzen:aml. 

W jaki sposób przeprosić g37 

Pociąg zbliżał się do przysian- 
ku. Francuz przecłskał rię Ku 
dtźwiom, torując soble drogę pra- 
wą ręką bez rękawiczxi. Lewa 
ka sztywne | meruchonia znajdo* 
wala się wciąż w (еј samej dziw- 
пеј pozycji, którą pani Gerta uwa 
tala za obraźliwy geat zhliżenia. 

Pałrzyła na nlegó du ost: 
chwili, aż wysiadł | oddalił 

О, loże! Więc ręka byla prze- 
też sztywnał Że też mógla роз. 
Uzać taklego dżenłelmena © nie- 


wiczką. Раг! Gerta spoglądała naj takt — o bezwsłyd... Nie, to stra- 
в rękę а po tym na twarz. Pa- jezne. 


Жеко cła nraz 

dnb podatku. Niezsleźnie nd tego = 
w przynadkach zawadowości — KP% 
36 wrenke kary pozbawienia wolny- 


brnych bee  zarwulenis, nabywenię 
takich zapalniczek, przechowywanie, 
transportowane i Ł p. również poi. 
lega surowym ksrom, 

jeħel! chodxi o =stalkiego rodzaju 
žapalniczkı orsz kamyki zapalowe, 
wyrabiane zagrznicą oraz na obate 
rze W. M. Обала, 


zabroniony. Jedynie podrótny, który 
drogą legalną wraca do broju m- 
pwo przywieść ze Robą na tmobl- 

ety użyłek Jndna saralniczkę ora: 
9 pmdełka zapałek Od zapahe 
nrząd celny noblara opłatą em m. 
lawą hb podatek fad zzpsłnesd 
vintej hib srebrnej) 1 wydałe kwit. 
W готи jednego miesiąra od pown. 

Ж : zagranicy przywiesicną zasal 
miczkę należy Zełorć wras a tym 
lritem urzędowi skarbowamu ахсуз 
1 moropolów państwowych w celu 
szopatrzenia jej w znsczsk podat- 
kowy. 

Wprowadzenie do kraju w drodze 
mieleżalnej zapalniczek 1 kamvków 
impnłowych pochodzeta  1agraniez. 
"m * celu zaopatrzenia jej w mma- 
ezek podlega karom przewidzianym 
Уз przemstniectwó. Kary te wshają 
ве od 4 dn f-krotnej kwoty nal 

hplsty Manopolawej 


41. Rinig wysotjm kamm poll- 
Жа nabywca takich znpalniczsk 
tamvków zanałnwych. 

Ro-narżafseńie Mińlefra Skarh* 
nhn żające opłatę stemplawą norm 
madatek od zanałnczeń nrzewidzialo 
$-miesieczny ста. od 1 Пњеа do А" 
«rześnia 1937 r, w którym nósiada. | 
m eczeltego rndrafu zanelnizzak 
amnatrzonych w żnaersk podat 
nbawis?ani byll 2071014 je w 
graedzie skarlnwtm w celń творя. 
Ута w ласа робатау 18 0 
talg padati luh 6platy monopoli 
=). 

Abana hmi аел, którzy 
<bowiąrkt taro nie dopełniii geal 
tara E do 10-krntnej oplaty mio- 
<olwej Inh pndatku oraz przepadek 
"apsln'czek. 


+ 
t 


Uuusuys шога шу Się tiiat. 
Ale, niestety, załście bylo nie do 
haprav.ienla. Pani Gercie nie po- 
zostawało піс Innego, jak rumlenić 
її do głębi duszy | wstydzić 
się.. ach, јак się wstydzie... 

Gdy pociąg potoczył się dalej w 
głąb podriemne| єтїї, dzen- 
telmen usladł na läwce i czekał 
na następny poclag. 

„Sztywną” rękę wyjął papero- 
Anicę | zapalit fapućroza, 

Сту» mógł jechać dalej z kobie. 
ig, Кіёта da tego stopnia pozha- 
śvlona była poczucia w sprawach 
miłosnych, że obrazila slę a po- 
wodu niewinnego zbliżenia w me- 
tro... Јак jakaś podstarzała 4де. 
wlca z galunku, będącego już na 
wymarciu, Miałże jechać dalej 2 
taką dama? W metro? 

2а ule па śwłecie! Nigdy w ży- 
с1ш1 

Wykonał kilka ćwiczebnych r1- 
chów tęką. Palce Istotnie zdrę- 
Iwiały wskutek bezruchu — w ie] 
póz!e kalectwa, która musiala ra. 
tować jego honor... 

Tłum. K. L 


1 Dubois, Sąd nie ząwlesił mu ka 


p.eczalni Spolecznej, przydzielając 


TS наки. 


Wyrok na dróżnika 


Dnia 9 b. m. Sąd rgiosil wyrok, 
skazujący Marlana Stawskiego za 
spowodowanie kałastrofy na prze 
jeżdzie kolejowym pod Łysomica 
mi w pów. toruńskim na karę wię 
zlenia przez 2 lata oraz poniesie. 
nie kosztów sqdówych w wysókn 
Ścl ВО zł. 

W bardzo obśzertych тоу. 
wach Sąd podniósł, że nskarżnny 
tłumaczył się bardzo wykrętnie I 
4awal niep awdziwe wyjaśnienia, 
którym Sąd nle dał wiary. Zaa- 
niem Sądu, Stawski jaka dróżńłk 
dopuścił się jak najdalej] posunię. 
tego niedhalstwa, w wyniku kid- 
rego w kałasirofle zginęly trzv б. 
gnby, я czwurta jest Jeszcze da 
dnla dzisiejszego ciężko ranna. 


dżiedzińcu Klubu PPS %4 Win 


Tow. Dubois do winy się nie 
przyznał, Siwitruzh, że ро ptoatu 
wyjęto kilka dowolnych część! 
zdań z jego przemówlenia 1 skle: 
cono z nich całość zniekształca. 
lącą przemówienie. 


Jak podźliśmy już, Sąd йпра. 
trzył się jednak w slowach fow. 
Dubois zniewagi w*adz ustawn. 
dawczych i skazał go na 6 mie 
slęcy areszt, a 28 znleslawien'e 
min. Becka na 4 miesiące areszlu 
1 500 2% grzywny, łącznie na 6 
mlesięcy Bresziu 1 500 zł. grzyw- 
ny. 2 uwag! na poprzednią ka. 
ralność (sprawa brzeska) i wy. 
sokie wyroblęnie polityczne tow. 


Radio warszawskie 


NIEDZIELA, 18 lutego 


WARSZAWA 1: #00 Pieśń, 
Dziennik. 8.15 And. dla wsi. 
Nab. £ bazyliki św. 
130 Leoncavallo „Р! 
(płyty). 12.00 Hejnał. 

ЭЧ Erakowaj. 


18.10 Scena z „Lai 
Brom mów) 


Aud, üla wsi. Мот» , nrantaje du- 
їтоЬу} — pog. 15.47 „Wszystkiesa 
po trochu" = dla dziacj, 16.08 Pieśni 
włoskie w wyk. Ил! Fiorenza — sa. 


ty. 
Zgłoszona została apelacja. 
жанрын 


12.08 Poranek 
18.00 Priegłąd 
iki“ 
Muzyka obiadowa, 14.45 


pran, Wladyslawa K'epury — tennt 

Ааа O A GRE | ЕНЕ T PE 
a a T A) аы EL CEA 
p тек prey mikrofonie. przerwa 
Меп? za гада 1755 Chwila Biura Stediów, 10,07 
pr „Człowiek 1a burtą" — stuchowisień 
1yJne. st. Mieduszewskiego. 19.25 „Tańcz>- 
«ai ЖН" =- muzyka а płyt 20.85 Pro- 


= zm. 2040 Przegląd polit. i dzian- 
ni. 21.00 Fragm теези bokser! 
до = Polska — Niemcy. 21,18 „Bye 
lv sób'e świnki trev., morskie" — 
Kukntka Wileńska. 22.00 Opawiekć 6 
Reethovenie. 2250 Dzienn'k. 
WARSZAWA II: 14.45 Utwory Ce 
zara Franeka inłyty|. 16.00 Felieton 
akt, 1610 Mnż. tan. 16.58 Program 
б> 
ZY AJ 


28.60 Maz. tan. (płyty). 
| <KOTKOFALYWKA м 
ва Jlstnwns mrówlenie.—Fluel alq przy | Dziennik Chwilka dla Ре => 
adbłorze. Adres: Perkiyrzne Kilki | nieśni w wyk A. Szlwmrfakiaj 
Polski Warstwa — Lesno 60, В. | 


Strajk Robotników Tartaku Państiowego 


w Rielcach 


wspominaliśmy а prowadzenia Jednogodzinnego stral 
ku protestacyjnego cndziennie ~t 
do coinlięcia powyższej decyzji 
Strajk len сапу! mię w dniach 7 1 
8 b. m. 

Weńec Intermencf nrzedzwi- 
cieli Związku Rob. Drzewnych w 
Nacz, Tyr. Lasów, roboinicy po. 
stanowlii warunkowo przerwać 
strajk бо 15 b. m, 


зс 
асе 
tera dla мату 


raeg ip. 3. Nawy sekre- 
leh оргу lidów pry- 
walnyrk, efeit, родий hp. 3. Zwyczaje 


Д 


| баглау townt-ykcie, Kórlcka a dakryeh 
nbyczajsrn według wyrapió życia. 4. 
Aedd wssałym w tnezezestwie, a he 
екі przea wezetłkieh lshleny. Nawy 
zbiór monolagów, żartów, dowcipów 
ив. 6. Ки а letza Wielki shite 
presplsńw sa różne choroby { 

wska Kady без < 


Í kilkakrotnie 
krzywdzie, jaka spotkała robotni- 
ków tartaków państwowych, któ- 
rych pozbawiono leczenia w Ubez 


пта- 
tar. 


ich do prywztnego |ukacza, 
leźnionego ой kierownictwa 


Na ogólnym zebraniu  robotni- 
ków tartaku państwowego w Klel 
cach, robółnice реден uchwale 


Zabójca robotnika Wanoła 


skazany па б lat więzienia 


zabójstwie doszło do zajść anty. 

Żydowskich w Bielsku I Віа. 
Ро całodzienne] rozprawie, za. 

kończonej w późnych godzinach 

wleczornych, zapadł wyrók, ska- 

żawcę trstauraej: Karola Normana | zujący Normana na 8 lat więzie: 

1 ека. nia. Oskarżyciej publlczny jak i 
Jak wiadomo, bezpośrednio po obrona wniesll apelację. 


ROZRYWKI UMYSŁOWE 


TURNIEJ ROZRYWEK 
UMYSŁOWYCH. 
ааят matematyczna, 


AW p!ątek odbyła się ptzed ùy- 
bunalem przysięgłych w Cieszynie 
fnzprawa w sprawle zabójstwa 
38-|stniego diusarza Leona Wano 
ta z Biafej przez 63-lelniego dzlet 


ZADANIE №, 19. 
Rehas — ul D. Markua Brok. 


NagTeda: książka. 
ZADANIE NR. 18. 
Wisy'dwid. 
ul Stanisław Fligier, Kalisz. 

E RULAZJE 

R NELER 

R. RAZUM 

Jaki jest zawód tych osóh? 

Naztoda: kalążka, 

ky 

Roaw'ązanie radenia Nr. 10 Rasl- 
sa. Zadanie Nr. 11: W upale eler- 
pień prędko sią dojrzewa, 


(ua rozwiązanie 18 punktów). 

W powyższy kwadrat wpisać liet- 
by od 1 dò 25-clu tak, aby sumy 
cyit m liniach poziomych, pionowych 
i po przekątm były sobie równe. 


Nagrody w postad książek GDPUWIEDZI REDAKCJI. 
wylosowch: Anion) Wałendukaniz.| S. К. Warszawa, Zadania zatrzy: 
Augustóa, tartak Lipowiec; Hers | muje ny. 

Lerner, Zwierzyniec nad Wieprzem,| 5. R. Łuok Slabe 
Dworecka Zofia, Taruowakia Góry. | S. F. Kalisz, Część droknjemy.— 


Велид nia pójdzze, 
D, Рай. Załrzymtjemg. 


ulica Opolska 10. 


Kod 


Doroczne Walne Zebranie Zwią 
tku Pracowników Komunalnych 
Inst. Użyteczności Publicznej Od- 
dział | w Krakowie odbyte dn. 6 
b. m. siaro pad znakiem ogromne 
go rozwoju organizacji I to zaró- 
wno pod w „iędem liczebnym, jak 
leż i ideowym. Pracownicy miej. 
scy w oibrzymiej liczbie zorgani- 
zowani są w klasowym Związku. 
Nieticzni jeszcze pozostali w ЖЖ 
regach wrogich związków, ale 8 fl 
wcześniej czy później odnajdą 
iwoją drogę, zrozumieją gdzie 
fest ich wlaściwe miejsce i роги 
cą chrześcijański czy też azonowy 
związek, przechodząc do organiza 
cji klasowej. 

Był czas, kiedy pracownicy miej 
scy, — oczywiście nie wszyscy, ale 
znaczna ich liczba, — bądź siero. 
ryzowani bądź też uwiedzem stod 
kimi siówkami obiecanek, znależ- 
Ji się w szeregach oslawionego 
ZZZ, cieszącego się wówczas pa. 
parcem wysokich czynników ma- 
gistrackich. Wydawało się niektó- 
тут pankom, że klasowy Związek 
jest raz na zawsze zniszczony, że 
pracownik miejski już nigdy nie 
wyzwoli się z narzuconego mu ja. 
tama. Srodze się jednak zawiedli 
Zdrowy instynkt klasy robotniczej 
zwyciężył Udale akcje Związku 
Pracowników Komunalnych i Inst. 
Użyt. Publicznej przeprowadzone 
w !atach 1936 i 1937 przekonały 
ogół pracowniczy, że lylko ten 
związek zdolny jest do walki a 
postulaty pracowników. 

Walne Zebranie czionków Zwią 
zku by'o przeglądem siły związko 
wej i stwierdzeniem gotowości do 
dalszej walki, 

Przewodniczył tow. Giecewicz, 
sekretarzował tow. Łachecki. Z ra 
mieria Zarządu giównega wziął u- 
dział w obradach v. przewodniczą 
cy tow. E. Ajnenkel z Łodzi, w i- 
mienin Klubu radnych Р. Р. $. tow. 
dr. Szumski. 

Obszerne sprawozdanie z racz- 
ne, dzialalności Zarządu złożył 
tow. Łachecki. Sprawozdanie ob. 
[ше w mnóstwa cyfr į faklów, 
s:rujących rozwój i pracę orga- 
nizacjj w okresie sprawozdaw- 
czym. Najważniejszą by!a akcja о 
poprawę bytu pracowaików m:ej- 
skich, uwieńczona sukcesem. Nie 
тапа twierdzić, aby to by! ре!пу 
sukces, Nie wszystkie pos'ulaty 20 
szaty przeprowadzone. Nie mniej 
jednak tu, co rzyskano s:znowi ol- 


hrzymi postęp w stosunku do te- | 


go, со bylo w okresie, kiedy to na 
terenie pracowników miejskich 
pannwał ZZZ. Już w r. 1936 zrobia 
ne krok naprzód przez uzyskanie 
szeregu zdohyczy jak awanse, ela. 
tv, nadwyżki dniówek i t, p. W r 
1937 kontynuowano w dalszym 
clggu tę akcję. Działalność Zwią- 
zku obejmowała również specjalne 
postulaty pracowników poszczegól! 
nych zakładów, przedsiębiorsiw 1 
wydziałów miejskich. 1 na tych 


Str. 
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KRONIKA KRAROWSKRA 


Rośnie siła pracowników mie,SKich Historie dnia 
Roczny bilans pracy i wałki 


odcinkach uzyskano dobre rezulia 
ty. Nie eposób w krótkim zarysie 
przestawić catego ogromu wysi:ku 
Związku w kierunku poprawy by- 
tu rzeszy pracowniczej. Sama licz- 
ba 2000 członków (w okresie zi. 
mowyin mniejsza z uwagi na е20- 
nowców) świadczy może lepiej od 
słów, że pracownicy miejscy do- 
ceniają wartość klasowego Źwią- 
zku i że zrozumieli konieczność 
zorganizowania się w szeregach 
organizacji, której dewlzą było za 
wsze: „dobro pracowników", 

Na uwagę jeszcze zasiuguje pra- 
ca kulturalna - oświatowa Zwią- 
zku, prowadzona wspólnie z T. 
U. В.ет. Urzadzano kursy, adczy 
ty, poza tym stworzono bibliote- 
kę i czyte'nię pism. 

Po dyskusji i przyjęciu wniosku 
o absolutorium (jednomyś!nie), wy 
jaśnień oraz odpowiedzi udzielali 
tow tow. Łachecki, Syrek i Ma- 
kowicz. 

Następnie zabrał głos tow. А]- 
nenkel, który przedstawił obecną 
sytuację gospodarczą oraz poło- 
żenie klasy robotniczej i Jej żąda- 
та w dziedzinie gospodarczej, 
spotecznej i politycznej. Przemó. 
wienie tow. Ajnenkela przyjęli ze- 
brani dlugo niemilknącemi oklas- 
kami. 

Z kolei tow. dr. Szumski zobra 
тозга! dzia'alność Klubu radnych 
PPS. w zakresie spraw pracowni- 
czych, która zawsze szła w kierun- 
ku poprawy byfu pracowników 
miejskich. Niestety sanacyłna wię 
kszość Rady m. i Zarządu miasta, 
stale odrzucała wnioski socjalis- 
*ów. Następnie tow. Szumski отб. 
wił wniesiony do Sejmu projekt 
лоте} ordynacji wyborczej da Ra 
dy miejskiej, wprowadzający ku- 


cjalność i pluralizm wyborczy. W 
zakończeniu swych wywodów mó 
мса zg:osił wniosek, który kate- 
gorycznie wypowłada sę przeciw 
projektowanej ordynacji wybor- 
czej, jako godzącej w podstawowe 
zasady demakracji 1 ograniczają. 
cej prawa obywatelskie azerokich 
m23 ludności. Wniosek zapowiada 
zdecydowaną walkę pracowników 
miejskich wspólnie z całą klasą 
robotniczą przeciwka zamachowi 
na prawa wyborcze do samorządu 
oraz o rozwiązanie Sejmu ł prze- 
orowzdzenłe nowych wyborów do 
ciala ustawodawczego na podsta- 
wie 5-cio przymiotnikowego prawa 
giosowania. 

Wniosek uchwalono wśród po- 
wszechnego entuzjazmu. 

Po wyborze nowych wladz Zwlą 
zku, odśpiewaniem Czerwonego 
Sztandaru i okrzykiem na cześć 
Związku i PPS. zakończona zebra 
nie. 

Związek wkracza w nowy okres 
pracy i walki. Idzie dumnie z pod- 
niesionym czołem w oparciu о ma 
sę pracowników miejskich, których 
nikt 1 nic nie zdała sprowadzić z 
raz obranej drogi, do wytkniętega 
celu. 


W sklad Zarządu Związku we- 
szli tow. tow. Giecewicz, przewo- 
dniczący, Fryc + \сіѕ!о zastępcy 
przewodniczącego, Łachecki sekre 
tarz, Makowicz zast. sekr., Syrek 
skarbnik, cztonkowie: B'edroń, Bu 
Jak, Burda, Chlasta, Cias'ań, Dra 
Siedleczko, Socha, Paciorek, 
Wilk ; Żutkiewicz: do Koznisji re- 
wizyjnei: Sycz, Rosół, Jędryka, 
Mitka, Gondek: do Sadu polubaw- 
nego: Denikiewicz. Noga, Trzewi 
czek, Kupiec i Chytry. 


Pratasłujemy przańiwio kutiana] ordynacji 


wyborczej d3 
W iedziclę, dn 13 lutego b. r 


Rad miejsk ch 


a godz. 10 przed pałudniem, w 


sali Domu Górników przy Al. Kra sińskiego 16, odbędzie się 


Wielkie Zgromadzenie Ludowe 


pod haslem 

P:zeciw zamachowi na prawo 
wyborcze do Rad Miejskich! 

О 1awe 5cio przymioinikowe 
wybory do Sejmu, do Rad Miejs. 
kich I do Instytucyj Ubezpieczeń 
spaiecznych. 

Towarzyszeł Towarzyszki! 
bywatclel Sławcie się licznie i 


Tow. СГ. 
pozostan:e 


Јак już swego czasu donosiliś. 
my obrońcy tow. Drobnera, prze- 
bywającego blisko od roku w wię 
zieniu wnieśli podanie о wypusz- 
czenie go na wolność, z uwagi na 


о. 
u- 


Kronika Bielska, 


Oddział Biała, ш! 


заа! i okolicy 


. Komorow.cka 4 


`  80-lecie Zw. Zawodowego Kolejarzy 


Zwiazek Zawodowy Kolejarzy, 
Oddział w Bielsku, obchodził 20- 
lecie Isinienia Organizacji. 


Na akademii w Domu Robotni- 
czym w Bielsku abecny był na- 
czelnik stacji, p. Pocięgiel; bur- 
mistrz miasta Bielska przesłał pis- 
mo gratulacyjne, Z Centrali ZZK 
obecni byli itow. Mastek, Bator 
zast. prezesa Centrali ZZK, Fu- 
sek z Krakowa. 


Ocegraniem hyminu państwowe- 
go otwarla Akademię. Tow. Chro- 
bak, przewodniczący Oddziału 
powitał zebranych, oddając głos 
Tow. Hónigemaiowi, pierwszemu 
przewodn. oddzialu przypomniał 
chwile powstania organizacji za- 
wodowej kolejarzy w Bielsku w 

< 1895 r. W tym czasie kierownic- 
two organizacji spoczywało nie 
w rękach kolejarza, ale w rękach 
meialowca, tow. Andrzeja Рїезсһа 
те Starego Bielska. Dopiero po 


przewrocie w r. 1918 została zor- 
ganizowana ZZK. Następnie tow. 


Redaktor odpowi. 


лашу: LUDWIN WIN 


Kozjan omówił powstanie ZZK w 
Biclsku i jego działalność. 

W imieniu Central, Związku 
przemawiali tow. Bator 1 Mastek. 
Uwypuklili walkę kolejarzy о Nle 
prźrgeśc Fanttwa Рэле, 
podkreślając, że włanie сь którzy 
w tej walce nie brali udzialu, te- 
raz mają różne godności. ZZK je- 
dnak dalej się rozwija i razem Z 
całym ruchem klasowym staje do 
walki a wolność į sprawiedliwość. 

W imieniu Okręgowej Komisji 
Zw. Zaw. przemawiał tow. Ros- 
пег; w Imieniu PPS — iow. Kuż- 
ma; w mieniu organizacji TUR— 
tow, Schubert. Mówcy podkreślali 
aktywność ZZK i składali Жм 
ти dikocge гасној. 

W artystycznej części Akademil 
wziął udział Chór kolejarzy z Tar 
nawskich Gór. Deklamacje wyko- 
nali ttow, Fusek z Krakowa i Ko. 
cjan z Bie!ska. 

Wspaniałą Akademię zakończo- 
© ouśpiewaniem „Czerwonego 
Sztandaru”. 


кол, 


działem swym 
Waszą niezłomną wolę walki 
zasady Demokracji, Wolności 1 
есеја: ти. 
Онкгерому Komitet Коһо!. 
niczy PPS. im. 1. Daszyń- 
sklezo, Kraków miasta. 
Krakowska Rada Związków 
Zawodowych 


B. Drobzer 

w wiẹzienu 

jego sian zdrowia, który skutkiem 
pobylu w murach więziennych u- 
legt znacznemu pogorszeniu. Mimo 
| zaofiarowamia kaucji, Sąd Okręga 
wy odrzucil prośbę, motywując 
swą decyzję możliwgścia nakrania 
nia przez osl:arżonegn świadków 
| do fatszywych zeznań. Od tel de- 
, cyzji obrona «wn'os'a oćwotanie. W 
tych dniach Səd Apelacyjny za- 
twierdził decyzję Szdu Qkręqówe 
go. Wobec tego tow. Drobne: pa- 
zostanie nadal w wlęzienin aż бо 
tozprawy, która prawdnpodobn*e 
odbedzie się w pierwszej połowie 
marca. 


1 


Z Bochn! 


Oddział Cosi. Zwiąria Robot 
Praem Budowi. Drzew. Ceram. i 
| krewayca Zawodów w Bochni 

zawiadamia, że w dniu 13 lutego 
„b. r. odbędzie sig Walne zgroma- 
` dzenie cztonków о godz. 10 przed 
рої, w sali domu Górników, przy 
' ulicy Gazaris w Bochni. 


zademonstrujcie | Wo było ewentualne pobicie 
с | спс rodziny. 


Krwawa bójka na ulicy Skawiń- 
skiej. Na uliey Skawińskiej doszło 
da wielkiej awantury między trzema 
osobniksmi W. Krzemieniem (Pie- 
karska 14). M. Ziębą (Zatorska 33) 
i J. Pawluzińskim. W ezazie bójki 
Zięba 1 Pawlusiński zadali Krzemie- 
niowi brzytwą głęboką ranę w plecy 
długości 40 «m. Krzemień nie pozo- 
stał dłużny nasastrikom, zaaającim 
ка dężkich ran kamieniami w gło 
wy. Dohrang trójkę, która rekrutuje 
się spośród mętów społecznych, Po 
gotowie Ratunkowe w stanie ciężkim 
dostawiło do szp:iala. 

„Blekotrody” grasują w Krako- 
wia. Kobiety wiejskie przynoszące do 
Krakowa mleko, skarżą się, że Ж 
torenie miasta grasuje jakaś banda 
opryszków. którzy zajmują się wy- 
łącznie kradzieżą baniek z mlekiem. 
Członkowie szajki _ „rmlekakradów. 
grożą okredzionym, by nie ważyły się 
donosić o ich występach policji, „bo 
meża ich to droga kosztować", 

Dołckt motoru — opóźnił premierę 
teatru żydowskiego, W piątek wie- 
czorem miala się w Krakowie od- 
być premiera Żydowskiego Teatru 
Ludowego. Po występach w Rzeszo 
wie teatr ten przybył do Krakowa, a 
rekwizyty wysłano we czwartek ra- 
9 samochcdem. 

Samochód przybył jednak do Kra- 
kows dopiero w piątek w godzinach 
popołudniowych. Jak się okazało — 
przyscyną tego opóźnienia był defekt 
= motorze, który spowodował dluż- 
szą przerwę w podróży. 

W związku że spóźnionym przywie 
zieniam dekoracji, musiano odwołać 
piątkowe przedstawienie. 

Gorszące zajście na emenfarzu Ra 
kowictam. Po pogrzebie 42.1 Tadeu- 
ma Kluska, rzemieślnika, który zmarł 
na skutek nie znanego bliżej wypad- 
ku doszła na cmentarzu Rakowie- 
kim do porszącego zajścia. Do rodzi 
ny zmarłego składającej na usypanej 
mogile wieniec z naplsem: „kochane 
mu mężcm i zięciowi żona i teścio- 
МӘР przystąpiła grupa kobiet, która 
wieniea zniszczyla, a niozących go 
członków rodziny, zmusiła do azyh- 
Шера opuszczenia cmentarza. Spra- 
wą zainteresowała się polieja, która 
bada czy przyczyną zgenu zmarlego 
przez 


W dredza do szpitala urodziła dzie 
еко. Na ulicy Zamoyskiego dostała 
bólów porodowych Magdale- 
na Czubin i achroniwszy się do bra- 
my pobliskiego domu. urodziła dzie- 
cko. Czubin udawała się właśnie na 
oddział ginekologiczny szpitala áw. 
Łazurza. 


Radio krakowskie 


NIEDZIELA, 13 lutego. 


8.30 Pog. dla rolników: „Praca 
nad podniesieniem gospodarstwa łą- 
kowego w wojew. krakowskim". 
8.40 Muzyka poranna (płyty). 10.30 
Fantażją operowa z płyt. 13. „Kro- 
nika artystyczna Krakowa" (sprawy 
teatralne). 15.40 „Gawęda niedzielna” 
„Ło starym D: 
rach“ Juliusza 
бас autora, 


15.55 Wiad. hieżęce 
1925 Program na jutro. 19.30 Wzna 
mnierio min'enych kernawałów. Wy- 


konawey: Irena Urska  (piesraki). 
Ryszard Frank (ukomp.), Massy- 
m.liin Ćwikiinski (konfer.). 19.26. 
Chór Dana śpiewa (plyty). 20.35. 
Lokalne wind. sport. 23, Muzyka ta- 
neczną z plyt. 

PONIEDZIAŁEK, 14 lutego 


8.10 Lokalne wad. 
-nortowe 18.15 Czwórka śląska śple- 


ne wiad. gosp. 


wa pieśni ludowe w oprac. Wacława 
Lachmana (z Katowic]. 18.40 Odczyt 
$ t: „Doświadczalne nowotwory 
„chemiczne”, wygł. dr. J. Kowalczy- 
Коза, бос. U. J. ]855 Program na 
dzień nastepny. 23.00 Muzyka tane- 
cma — płyty. 


w Wieliczce 


1 Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego 
urządza dnia 13 lutego 1938 r. о g. 17 w ® Domu Robotniczego 


, Uroczysią akademię 


ku czci 
tow. Andrzeja Struga 


Na program złożą się przemó wienia i 


produkcje muzyczno - 


wokalne oraz Obraz sceniczny „Р. Р, S. w pracy i w boju’ J. irze- 


sławskiego. 


‚| biorców 


{przez niego surowca 


Strajk 
w firmie transportowej 


Wczoraj wybuchł w Krakowie 
strajk w firmie transportowej, na- 
leżącej do stowarzyszenia emery- 
tów kolejowych. Powodem strajku 
jest wypowiedzenie pracy 6 robo. 
tnikom. 


Aresztowanie 
urzędnika skarbowego 


Na polecenie sędziego śledczego 
aresztowano w Krakowie Artura 
Łazarskiego urzędnika skarbowe- 
go, pelniącego funkcje w Krakowie 
‚ Myślenicach. Łazarski został are- 
śztowany pod zarzutem nadużyć 
na szkodę skarbu państwa i poda- 
tników. Szczególy sprawy trzyma 
пг są w tajemnicy. 


Centr Związex Rob. Budowlanych 
1 Pokrewnych Zawodów w Polsce 
Uddziat kararzy w Krakowie zwo 


luje 
Waine Zgromadzenie 


na dzień 14 lutego 1938, о godz. 
4-ej pp, w lokalu przy ul św. 
Krzyża 7. 


МИЛЕ Zakład 07010090 


„COACURDIA” 


JAKA W.L .EGJ 


pl. Szczazański 2, Tai. 102-21 


urządza pogrzeby od najskromniej 

szych do najwspanialszych, przepro. 

wucza ekchumaje | przewuży zwłok 

со wszystkich krajów. 

Mn: zasoanym daleko idą: 
sstępstwu, 


Dyżury lekarzy 
Dnia 14 lutego — dzień. 


Aleksandrowicz J, — Staromosto- 
wa 3, tel. 189 99. 

Fischel T. — Krakowska 31, tel. 
172-46. 

Pinkusfeldowa R. — w, Sebastia- 
па 7, tel. 116-83. 

Żabiński R. — Szewska 22, 


182-68. 
Dnia 13 lutego — noe, 
Frlodman Н. — Wrzesińska 3, tel 
117-79, 
Glaser 1. — Potockiego Б, 


tel 


tel. 


. — Litewska 6, 


Braciejowski J. — Salinarna 22, 
tel 144-64. 


tel. | = 


Komitet Kult-Ośw, Centr. Związ 
ku Robot. Przem. Budowl Drzew. 
Ceram. i Pokr, Zaw. w Polsce, Ud 
dział Malarzy I, Il w Krakowie, 
urządza w niedzietę dnia 13 lute- 
go b. r. w sali Domu Górników 
Al. Krasińskiego 16 o godz. 5 pp. 
przedstawienie szopki żywych ma 
sek, p. t. „Herod 1 Ariowie" pióra 
Adama Poalewki, maski wykonaii: 
<. Muszkiet į Z. Pronaszko, 

Wstęp dla cz!. 2%. Zaw. 0.40 
gr., dla nie czł 0.640 gr. ochod 

a Uswiatę Robotniczą. 


Renertuar 
TEATR IM. j. SŁOWACFIECO. 
Niedziela, 13 lutego o godz. 3 po 


рої. ułązka rozmaryna*  wiecza: 
rem „Męzczyznom lepiej“. 
Poniodziaiek, 14 lutego „Wielką 
miłość”. 


2 CA 
KINO MUZEUM DLA T. U. R. 

W niedzielę, dnia 13 lutego b. r. 
o godz. 7 wieczorem wyświetla 
Kino Muzeum dla TUR najwesel- 
szy film produkcji polskiej, kapi- 
talną komedię muzyczną, pełną 
humoru, piosenek i pięknych me- 
lodii, która wesołością każdego u- 
bawi 1 zachwyci p, t.: 

„PIĘTRO WYŻEJ”. 

W rclach głównych: Eugeniusz 
Bodo, Н. Grossówna, А. Zielińską 
J. Orwid, L. Sempoliński 1 C. Ska 
nieczny. Ponadto doborowe uzua 
Bilety do nabycia wprost 
ie Kina Muzeum, ul. Smo- 
leńsk 9 już w niedzielę od godz. 
10 rano. 


со grają w kinoteatrach 


ADRIA: „W ognin pocisków" i „Po. 
pereen 

ATLANTIC: Sutek nizwolników” 4 
„Jego złota rybka“, 

BAGATELA: „Brniel" i rewia „Hal 
lo! tm dobry program“. 

DOM ŻOŁNIERZA: „Trafalgar, 

PROMIEŃ: „Książę | żebrak”. 

MUZEUM“: „Pod dwiema flaga- 
mi“, 

STELLA: „Diabły Dzikiego Za- 
choda i „Zakochana рага“. 

ŚWIT: „Kościuszko pod Racławi- 


m. 
UCIECHA: „Pod Paryżem", 


WANDA: „Motyl hiszpański”, 


DUŻE 


iorstwo przemysłowe {то}. 
kiej poszukuje na stanowi. 
IAJSTRA - fachowca w dzle- 

ja ТАЗМ MOSIĘŻNYCH. Oferty 
з dukladnym życiorysem pod „Dy- 
skrecja Zupewniona Ma. 67" фа 
Bura Ogłoszeń Stattera, Kraków. 


ZE SLASHA 


Dla togatych oszustów 
nawet w.ęzien.e jest przyjemne 


Afera handlarza drzewa 
Leona Tuinbaką z Krakowa za- 
tacza coraz szersze kręgi. Jak з 
ubecn:e okazuje na trop uszukań- 
czych таспасуј lombaka мрі 
Ча urzędowa kontrola, klora dy- 
sponuwała dokładnymi cylram 
nabywanych przez niego w La 
sach Panstwowych ilosci drewna 
oraz miała dane dla kogo drew 
no to było dostarczane. 

Przy badaniu rachunków u od 
inż. Tombaka okażdłu 
się, że istnieje ogromna razbisł 
ność pomiędzy ilościami nabylcg 
а ilością, 
jaka miała rzekomo zostać d) 
slarczona. Z rachunków tych wy- 
nikało, że w drodze drewno си- 
downym jakimś sposobem pod- 


inż,gwajało swą objętość nim przyby- 


ło do odbiorcy. Wynika z tego 
niezbicie ,że albo oszukancze ma- 
піршасје odbywały sẹ na miejs- 
cu zakupu surowca w Lasach Pan 
stwowych, со wubec ścisłości. ро- 
miarów i kontroli należy uważać 
га wykluczune, albo też na miej- 
scu przy odbiorze dzięki „stosua. 
koni inż. Tumbaka miara adbie- 
rajgcegu i sposób obliczania oy- 
ły dla dostawcy bardzo „korzyst. 
ne". 

Przebywający w więzieniu Inż. 
Tombak jest obficie zaupatrywa- 
ny we wszystko, począwszy. 'od 
wykwininego wiktu, przez jeden 
z miejscowych holell, gdzie stale 
zamieszkiwał. 


Sanacyjno-chadec<ie prezydium 
Rady Miejskiej w Katowicach 


Na ostatnim posiedzeniu Каду 
Miejskiej wybrano prezydium Ra- 
dy. Przewodniczącym wyb--so р. 
Piechulka (Ch. D. wzgłędnie Stron 
nictwa Pracy), zastępcą przewod- 
niczącego p. Ligonia (sanacja), se- 
krelarzem p. Zagórnika (Ch. D.| 
zastępcą p. Brodę z sanacji. 

Radni socjalisty::ni nie zasiada 
ją w prezydium. 

Za politykę gospodarczą | so- 
cjalną miasta Katowic ponoszą 
pełną odpowiedzialność chadecy 


i sanatarzy, którzy przy poparciu 
Niemców przeprowadzają uchwa. 
ły, częsta sprzeczne z  inieresem 
większości obywaleli miasta, sk'a 
dających się z robotników i pra- 
cowników umysiowych. Tak Magi 
strat jak i Rada Miejska uwzględ- 
niają przedewszystkim interesy 
warsiw kupieckich, handlowych i 
przemyslowych. 

Rada Miejska urzędująca bez. 
prawnie już od wielu lat, winna 
ulec jaknajrychlej rozwiązaniu, 


Odbio w азикыгпі Sp. Nakladowa Wydawniczej „Kubulini”, Warszawa, Warecka 7, 


